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Prenumerata Miejscowa;
bez odnoszenia:

Na rok . . .  8 rsr.
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 miesiące 2 „
„ 1 miesiąc — 6 7 k. 

Za odnoszenie dopłaca 
ę 5 kop1, miesięcznie.

WHSMWSI1
Prenumerata lamiejscowa:

z ® d sy łk ą , 
p o c z t ą :

Na rok . . 10 rsr.

i  6 miesięcy 5 „
„ 3 miesiące 2 „ 50 k . „ 1 miesiąc — , 8 4  „

P r e n u m e r a t a  » r * ł j » n j e  s ię : w f a m a w ie ,  w głównym k a n to rz e  Dyrekcji
przy ulicy Miodowej N. 4 78 i w in n y ch  je j k a n to ra c h  m ie jsk ic h ; — w St-P ftersburgu  
w księgarni M. W olfa w G o śc in n y m  dw orze  N r. 1 8 , 19 i 2 0  i w Moskwie, w k s ię ­
garni tegoż w domu R u d ak o w a n a  K u źn ieck im  moście. — Za ogłoszenia pobiera się: 
za jeden  raz 6 kop. od w iersza  d ru k u  lub jego m ie jsc a , za dw a razy  9 kop., za trz y  

razy 1 2 kop.— Oddtieine Kutnera sprzedają się po 5 kop.

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy­
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trz , miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.— Artykuły i ogłusze­
ni;: nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, ■powinny być złożone 10 D yrek­
cji niepóźniej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy przyjmują się tylko frankowane.

Redakcja otw arta jes t d la Interesantów, co tóeiu iie  od godiiny II do 12 * rana.

W Y C H O D ZI CODZIENNIE, PRÓCZ B N I NIEDZIELNYCH I ŚW IĄTEC ZNYC H .

S P I S  R Z E C Z Y .
Działania rządu: Rozporządzenie ministerstwa skar-

}J1U   ydział policji wykonawczej. — Wydział dochodów
niestałych.— M agistrat m. W arszawy.— Rozkazy warszaw­
skiego ober-policm ajstra.— Kasa oszczędności. — Dyrekcja 
drogi żel. warsz.-w iedeńskiej.— Zarząd drogi żelaznej war- 
szawsko-terespoiskiej. — Przegląd polityczny — Tele­
gramy i wiadomości telegraficzne — Dział m iejsco­
wy: Pobyt N. Pana zagranicą. — Ruskie towarzystwo do­
broczynności. —  Uzupełnienie. —  Nowe budowle. —  Stan 
zasiewów ozimych. —  ICurjerek. —  Pogoda. — WładomO- 
Ści wewnętrzne: Wyciąg z koncesji na kolej żelazną wąz- 
ką nowogrodzką.-— Prelekcje publiczne.—  Zakłady nauko­
we w kraju nadbałtyckim. —  Powstanie w Mongblji. —  
Książę Szczerbatow. —  Tragiczny zgon pułkownika Loris-
Mieiikowa. —  Bracia sjamscy. — Korespondencja Dzien­
nika Warszawskiego: z Paryża. —  Wiadomości zagra­
niczne: Austrja. -— Niemcy. — Francja. — Włochy. —
P o r tu g a lia .— Grecja. — -A nglja . — Ameryka. —  RoZmai-
tości- — Przewodnik Warszawski: i t. d. — Feileton:
R upert Godwin (d. c.).

Rozporządzenie ministerstwa skarbu. ■— Na zasadzie 
uwagi do ust. 19 aneks do art. 7 9 ustawy o akcyzie od trun ­
ków. za porozumieniem się ministerstwa skarbu z minister­
stwem komunikacij, uznano potrzebę, moc przepisów ogło­
szonych w N r. 74 zb. post. z r. 1866, względem dozoru a- 
by nie przewożono defraudowanej wódki koleją żelazną pe- 
tersburgsko-warszawską i gałęzią jej od W ilna do granicy 
pruskiej, rozciągnąć do wszelkich innych kolei żelaznych w 
Rosji, któro kończą się na granicach Cesarstwa, lub prze­
chodzą blizko granicy, nie czyniąc tych przepisów obowiąz- 
kowemi dla kolei wewnętrznych.

W ydzia ł policji wykonawczej —• ogłasza, że zakonnik 
klasztoru reformackiego w Pilicy, N estor Piątkiewicz, któ­
ry niewiadomo dokąd się był wydalił, został wynaleziony, a 
przeto wszelkie rozporządzenia względem wyszukania go, 
podług okólnika ministerstwa spraw wewnętrznych, z d. 4 
maja za Nr. 11 6 rozesłanego do naczelników gubernij po­

granicznych, inaj4j|y£_22^1ii2l^:______

! W yd zia ł dochodów niestałych. — Na zasadzie ust. 9 ,
I aneksu do art. 242 ustawy o akcyzie od trunków, nie za- ;
! gwarantowane ze strony rządu akcje kompanji kolei żelaznej 
I tambowsko-kozłowskiej miniter skarbu pozwolił przyj mo- 
i wać w ciągu pierwszego półrocza 18 70 r. na kaucje przy 
! rozłożeniu akcyzy od wódki w Cesarstwie i Królestwie Poł- 
; skiem po 6 7 rs. za akcję 100 rs. nominalnej wartości.

M agistrat m iasta W arszaw y.— Podaje do wiadomości 
i powszechnej, że p. Feliksowi Puchalskiemu pod N r. 1049 
! zamieszkałemu, jako wykwalifikowanemu majstrowi m ular- j  

: skiemu dozwoloną została praktyka w mieście tutejszym. j 
! M agistrat m iasta Warszawy. — Podaje do wiadomo- 
1 ści powszechnej, że p. Filipowi Gałkowskiemu majstrowi 
| mularskiemu pod N r. 12 34  przy ulicy Pańskiej zamieszka- j 
| łemu, dozwoloną została w mieście tutejszym praktyka.
| W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po- 
I licji Wykonawczej, zamieszczono: Z upoważnienia j .  w. na- 
■ czełnika warszawskiego okręgu żandarmów, na wakujące po- l sady: 1-go rachmistrza oddziału rachunkowego po Piątkow- 
| skini i sekretarza wydziału śledczego po zmarłym Cieślew- 
 ̂ skim, przeznaczeni zostają: starszy pomocnik naczelnikaod-
] działu rachunkowego Józef P aw ełkiew icz— 1-m rachmi- 
! strzem tegoż oddziału; młodszy pomocnik naczelnika od- 
! działu rachunkowego Józef Rosiński —  p. o. starszego po­

mocnika naczelnika tegoż oddziału; sekretarz oddziału in­
spektorskiego regestrator kolegjalny Petrow  —  sekreta­
rzem wydziału śledczego; sekretarz wydziału paszportowe­
go Sztekel — sekretarzem oddziału inspektorskiego; młod­
szy pomocnik sekretarza oddziału ksiąg ludności Podczaśz- 
kiewicz —- młodszym pomocnikiem naczelnika oddziału ra­
chunkowego; urzędnik do pisma oddziału rachunkowego 
Sobczyński — młodszym pomocnikiem sekretarza oddziału 
ksiąg ludności; kancelista wydziału 2-go administracyjnego 
Lubecki —  urzędnikiem do pisma oddziału rachunkowego; 
pomocnik sekretarza wydziału paszportowego Pluciński — 
sekretarzem tegoż wydziału; zostający na etacie dozorcy wy­
działu śledczego radca honorowy R lukow ski —  pomocni­
kiem sekretarza wydziału paszportowego. A plikanci: wy­
działu 1-go Klernpiński —  starszym kancelistą tegoż wy-

FEJLETON d z i e n n i k a  WARSZAWSKIEGO.

RUPERT GODWIN
CZYM

t a j e m n i c e  b a n k i e r a .

(Dalszy ciąg; Patrz N r. 9 2 — 105).

Q d y ty  L jonel był obserwatorem  i fizjognom istą, 
byłby może zauw ażył, iż za każdą, taką je g o  propo­
zycję, lica siostry,-płoniły się żyw ym  rum ieńcem i 
że z początku chętna, pełna nieom al zapału do ta­
kiej przechadzki, jednak po chw ilow ym  rozm yśle 
prosiła brata by jej pozw olił zostać przy m atce i nie 
oddalać się samotnej.

L ecz L jonel był niewzruszonym . S postrzegł on 
że W ioletta utraciła ju ż część św ieżości lica i osła­
b ła od ciąg łego  przy chorej czuwania i dla tego  
w  spacerze po ogrodzie lub łączącym  się z nim la ­
sku, pełnym  kwiatów  i żywej żywicznej woni, w i­
dział dla niej najlepsze na odzyskanie sił lekar­
stwo.

Przechadzki więc młodej dziew icy odbyw ały się 
podczas długiej choroby matki co dzień praw ie i rze­
czyw iście działały dobroczynnie na jej organizm  i 
dodawały s ił m oralnych nawet.

K ażdego w ieczoru, W ioletta  schodziła najprzód  
do ogrodu, następnie zaś zapuszczała się w lasek  o- 
taczający ten ogród do koła.

I  n igdy pew nie żadna Nim fa m ytologiczna nie 
w yglądała  piękniejszą od niej, gd y  w racała z takiej 
przechadzki— zarum ieniona i z kwiatem  leśnym  przy 
prostym  kapeluszu słom kowym -

W yszła  tak jed nego wieczoru, na naleganie bra­
ta. B y ło  to ósm ego dnia po krwawej zbrodni doko­
nanej w W ilm ington  przez Godwina.

P rzeszed łszy ciem ną aleę ogrodu w yszła za jego  
obręb przez furtkę łączącą go  z lasem  — lecz za­
miast, stosow nie do rady L jonela, spacerować w po­
bliżu, zagłęb iła  się w  zaroślach przez które prze­
dzierała się wązka ścieżka.

W ioletta  n iek iedy postępow ała pow oli, czasem  
zaś, jakby podniecona jakąś myślą, czy tajemnem  
pragnieniem  przyspieszała kroku, zdaw ała się biedź 
prawie...

T rw ało to dopóki nie przybyła na n iew ielką łą ­
czkę wśród lasu, objętą dokoła w  ram y drzew zie­
lonych , przystrojoną w  środku ogrom nym  dębem  z 
m ajestatycznem i konarami.

T uż obok tego  prześlicznego ustronia lśniła się 
w słońcu tafla spokojnych wód jeziora, nad brze­
g iem  którego rosły b iałe lilje i zielon e tataraki.

T o czarowne ustronie nie było jednak opustosza­
łem , albow iem  w  jednem  miejscu napniu  om szonym  
siedział m łodzieniec schylony nad stalugaini zatknię- 
tnmi w m urawie.

L ecz nie pracow ał nad akwarelą rozpiętą na tych  
sztalugach —  siedział w  postawie m elancholijnej, a 
w zrok jeg o  tonął w pasie zarośli, przez które obe-

działu; wydziału 2-go Glinojecki — kancelistą tegoż wy­
działu; wydziału kontroli służących M iljan  —  młodszym u -  
rzędnikiem do pisma wydziału śledczego.

W  rozkazie Warszawskiego Ober- Policmajstra do Po­
licji Wykonawczej zamieszczono: Miejsca dla kąpieli przez 
czas ła tan a  rzece Wiśle, naznaczone zostały w następują­
cych punktach : Dla wojskowych niższego stopnia: przy
cytadeli Aleksandrowskiej, naprzeciw bra.v.y Michajłowskiej, 
miejsce oznaczone chorągiewkami czerwonemi. Przy ulicy 
Czerniakowskiej, naprzeciw koszar huzarskich, miejsce o- 
znaczone chorągiewkami czerwonemi. Dla mieszkańców mia­
sta ; mężczyzn: od strony Pragi, z lewej strony mostu Ale­
ksandrowskiego przy parku, miejsce oznaczone chorągiew­
kami czerwonemi; kobiet: od strony Pragi, naprzeciw 
Aleksandrowskiego parku, miejsce oznaczone chorągiewka­
mi białemi. Prócz tego dla pławienia koni, wyłącznie na-' 
leżących do konnej żelaznej drogi i komendy pożarnej, wy­
znaczono miejsce od strony Pragi, naprzeciw ulicy N amiest­
nikowskiej, oznaczone chorągiewkami czarnemi. Podając 
o tem do wiadomości policji, polecam komisarzom cyrkułów 
właściwych: a j  przestrzegać, ażeby w innych miejscach
prócz na to przeznaczonych, nikt nie kąpał się; bj ażeby 
przed godziną 4 -tą  rano i po godz. 9-ej wieczorem, na rzece 
Wiśle, nikt się nie znajdował; c) małoletnim, jeżeli z nie­
mi nie towarzyszą osoby starsze nie pozwalać się kąpać; 
d )  rewizor mostu dopilnuje, ażeby nikt nie kąpał się przy 
brzegu rzeki około mostu; e) utrzymujących łazienki i ga­
lary, dla składania rzeczy kąpiących się osób, zobowiązać 
piśmiennie, ażeby mieli zawsze na pogotowiu łódki i prze­
woźników na swój koszt wynajętych, a to w celu niesienia 
pomocy tonącym w razie potrzeby; i f j  ażeby tamy i wierz­
by przy pławieniu koni nie były uszkodzone.

Kasa Oszczędności M iasta W arszawy  z kantorem po­
mocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. Aleksan­
d ra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu u- 
płynionym do dnia 10 (2 2) Maja roku bieżącego włącz­
nie, wydała książeczek nowych 5 4, na które, tudzież na da­
wniejsze w 3 8 5  wnioskach, złożono rub. sr. 6 ,3 5 0  kop. 
4 0. Na żądanie 123 uczestników (prócz procentu rub. sr. 
29 kop. 2 0 należnego za rok bieżący od całkowitych od-

cnie w eszła W ioletta.
M łodzieniec m iał w łosy  czarne jak heban i twarz 

jakb y'bgorzałą— oczy jeg o  szare, otoczone rzęsami 
jak w łosy czarnemi, w ydaw ały się także czarne.

B y ł on pięknym  tą silną, energiczną pięknością  
m ęzką, chociaż w całym  układzie postaci, w w yra­
zie twarzy i w w ruchach, znać było że ten m łody  
człow iek  pochodził z w ysok iego  rodu i otrzym ał 
św ietne wychowanie.

W  ubiorze je g o  nie było ani bogactw a an i 
dystynkcji ■— skrom ny kaftan m yśliwski z czarnego  
półaksam itu, oraz szara kamizelka ispodnie tak iegoż  
koloru, sk ładały cały  strój m łodzieńca.

Skoro tylko jednak dostrzegł brzeg białej sukni 
W ioletty , wynurzający się z zarośli, porw ał się na­
tychm iast z siedzenia i pobiegł na jej spotkanie.

—  O droga moja! t zaw ołał. Jakże późno przy­
bywasz i jak  bez ciebie czas mi p łynął p o w o li!

T en  sposób powitania dow odził w ym ow nie iż n ie­
znajomy m łodzieniec i córka marynarza, byli z so­
bą dobrze znajomi...

P otw ierdziła  to przypuszczenie W ioletta, odpo­
wiadając z w dzięcznym  uśmiechem:

—  Nie m ogłam  pow rócić tu prędzej... a w ierz  
mi Jerzy... że i dziś nawet, prawie sobie w yrzucam  
moją obecność w  tem miejscu...

O ch! żeby moja matka już w yzdrow iała, bym  
m ogła w yznać przed nią nasze schadzki serdeczne, 
bym m ogła  zaprowadzić cię do niej... O! Jerzy, ty  
nie znasz tej świętej, anielskiej kobiety, jeże li mnie-
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biorów) wypłaciła rub. sreb. 6 ,482  kop. 9 5 %  i umorzyła 
książeczek 3 8; przeto uczestników 2 0 ,3 7 8 , posiada kapi­
tał rs. 762 ,765  kop. 37 % .

D yrekcja drogi żelaznej Warszawsko  -  Wiedeńskiej. —  

Podaje do wiadomości: że z powodu odpustu, w pierwszy 
dzień Zielonych Świątek w m. Częstochowie przypadającego, 
będzie wyprawiony z Warszawy do Stacji Częstochowa, z po­
wozami Klasy II , I I I  i IV -ej, nadzwyczajny pociąg pasażer­
ski, za opłatą zniżoną czyli z powrotem bezpłatnym. Po­
ciąg ten wyjdzie z W arszawy w d. 23 maja (4 czerwca) r. b., 
to  je s t w Sobotę o godzinie 8-ej minut 5 z rana, a z powro­
tem odejdzie ze stacji Częstochowa w d . 2 5 maja (6 czer­
wca) w Poniedziałek, o godzinie 1-ej z południa. O płata 
zniżona za bilety, tam  i napowrót, od jednej osoby, wyno­
si: w Klasie Ii-e j rs. 4 kop. 50, w III-e j rs. 3, a w klasie 
lY -ej rs. 2. Bilety wykupione, są ważne tylko na tenże pociąg 
nadzwyczajny, do którego osoby ze stacji pośrednich zabie­
rane nie będą. Sprzedaż biletów rozpocznie się w przed­
dzień wyjścia pociągu, to jest w Piątek 22 maja (3 czerwca) 
r. b. od godziny 3-ej do 7-ej po południu i nazajutrz od 
godziny 6-ej z rana. Pakunki będą przyjmowane do eks­
pedycji w dniu odejścia pociągu, lecz za opłatą, podług ta­
ryfy uiścić się mającą.

Z arząd  D rogi Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej p o ' 
daje do wiadomości, że dla ułatwienia przewozu cementu, 
postanowił na lat dwa, to je s t bieżący i przyszły, udzielić 
rabat 2 0°/0, od opłaty oznaczonej obowiązującą taryfą, dla 
przewożących tąż drogą rzeczony cement w ilości 2 5 ,000  
pudów lub więcej, w ciągu roku jednego.

Warszawa, 
dola M5 , 27 }  Maja

Dzienniki wiedeńskie jeszcze nie określiły 
jawnie wrażenia jakie sprawiły ogłoszone pa- 
tenta i raport hr. Potockiego do cesarza. Je­
dnakże niektórzy przeciwnicy gabinetu prze­
szli na jego stronę, a niektórzy stronnicy, po­
między innemi dziennik Die Presse, stali się 
przeciwnikami gabinetu. W sferach bezstron­
nych uznają, postępowanie hr. Potockiego za 
zupełnie właściwe, ale sądzą iż niepotrzebnie 
stracił wiele na uroku przez bezużyteczne nara­
dy i zmarnował drogi czas, i dla tego mniemają,, 
że może działanie jego jest spóźnione, a w skut­
ku tego po zebraniu się rady państwa będzie 
musiała nastąpić zmiana gabinetu. Mniema­
nie, jakoby zewnętrzną pobudką do przystąpie­
nia gabinetu do działania, było wystąpienie 
rady miejskiej Wiednia o którem wspomina­
liśmy, i uchwały zgromadzenia liberalnych 
niemcow, zdaje się bezzasadnem; wystąpienie 
rady miejskiej Wiednia nie miało wcale takie­
go znaczenia jakie chciano mu przypisywać i 
jedynie było śmiesznością; uchwały zaś zgro­
madzenia liberalnych nieinców były zgodne 
z programem gabinetu, zgromadzenie to bo­
wiem przyjęło zasadę bezpośrednich wyborów,

masz że twoje ubóstwo zaszkodziłoby ci w jej mnie­
maniu. W ierz mi, ta najlepsza matka i najszlache­
tniejsza istota nie pozwoliłaby ini pewnie zaślubić 
najbogatszego nawet człowieka, gdybym go nie ko­
chała, a gdybyś się jej podobał, gdyby się przeko­
nała o twojej szczerej dla mnie miłości, to zaufaj 
mi że nawet nie przyszłoby jej na myśl zapytać się 
czy jesteś bogatym lub ubogim.

Mieznajomy młodzieniec, nie odpowiedział z razu 
na te słowa tak czułe, lecz dopiero po głębokiem 
westchnieniu i chwilowej z sobą samym walce, wy­
rzekł :

— Twoja matka może być najszlachetniejszą ko­
bietą—leoz po za nią stoją ludzie szatańskiego cha­
rakteru. Są to ludzie trawieni wiecznie pragnie­
niem złota, które się stało ich bóstwem w życiu

— Nie znasz jeszcze świata Wioletto, w przeci­
wnym razie gorzkie doświadczenie nauczyłoby cię 
że ubóstwo stanowi najsilniejszą zaporę pomiędzy 
ludźmi.

— Być może, lecz moi rodzice nie są czcicielami 
złota. Ojciec jest uosobioną prostotą i szczerością i 
jeśli mu tylko powiem że pokochałam biednego 
nieznanego artystę z wielkim talentem, który mnie 
także kocha, choć za cały majątek ma dziś tylko 
swój pędzel i serce czyste, ręczę ci, że od razu na 
nasz związek zezwoli. Oh! jestem pewna nawet, że 
skoro cię tylko pozna, ten szlachetny ojciec poko­
cha cię z pewnością!

— O! moja droga... moja anielska Widletto!

a znaczną większością odrzuciło proponowane 
wotum nieufności dla obecnego gabinetu. Na- 
koniec przejście do porządku dziennego przez 
to zgromadzenie co do żądań galicyjskich, mo­
że być bardzo korzystnem dla gabinetu, gdyż 
żądania te, w zamian przyrzeczenia wysłania 
delegacji z sejmu lwowskiego do rady pań­
stwa, tak się wzmogły, iż hr. Potocki na pou­
fnych naradach zmuszony był oświadczyć, iż 
nie jest w stanie popierać podobnych rosz­
czeń. — W Chorwacji rocznica śmierci Jelaczi- 
cza dała powód do antimadiarskich manifesta- 
cij, które energicznie zostały poskromione, co 
znów wywołało nader silne wzburzenie w Za­
grzebiu. Rząd węgierski postanowił jednak 
wszelkie zakłócenie spokojności natychmiast 
poskramiać.

W Anglji nie mogą jeszcze uspokoić się co 
do sprawy maratońskiej, Interpelacje w izbie 
gmin w przedmiocie postawy jaką zamierza 
przybrać rząd wielkobrytański względem Gre­
cji nie mają końca; tak, na wtorkowem posie­
dzeniu izby gmin p. Carnarvon pytał się ja ­
kiego zadosyćuczynienia będzie żądała Anglja 
od Grecji, skoro okazuje się, że rząd grecki 
wyi*ażnie spowodował morderstwa pod Mara­
tonem. Lord Clarendon, tak samo jak i p. 
Gladstone, oświadczył na to, iż gabinet nie mo­
że nic stanowczo postanowić, póki śledztwo 
całkowicie nie zostanie ukończone; tymczasem 
adwokaci angielscy są obecni przy śledztwie, 
a rząd grecki energicznie ściga rozbójników, 
w czem pomaga mu znakomicie ludność, za­
chęcona znacznemi nagrodami naznaczonemi 
za głowy bandytów.

Sprawa maratońska może się powtórzyć w 
Hiszpanji, telegram nasz bowiem donosi, że 
pod Gibraltarem złoczyńcy schwytali czterech 
anglików i uprowadzili ich z sobą.

W b rew  poprzedn im  w iadom ościom , donoszą 
znów z Madrytu, że Espartero zgodził się na 
przyjęcie korony hiszpańskiej, jeżeli takową 
ofiarują mu kortezy; takie przynajmniej spra­
wozdanie złożyła klubowi progregjstów, ko- 
misła jego wysłana do Espartery. Czemu przy­
pisać należy tę zmianę postanowienia księcia 
Vittoria, niewiadomo, niedawno bowiem, na 
zapytanie jenerała Prima, odpowiedział na pi­
śmie, iż uważa za powinność sumienia odmo­
wę przyjęcia stanowiska, którego obowiązkom 
z powodu swego stanu zdrowia i wieku nie 
mógłby godnie odpowiedzieć. Espartero, naj­
młodszy z dziewięciu synów pewnego koło­
dzieja, urodził się w 1792 r., ma zatem obe­

cnie 78 lat wieku. Z powodu zaś że niema po­
tomstwa, wstąpienie jego na tron, byłoby pra­
wdopodobnie krótkiem tylko przedłużeniem 
tymczasowości, która utrzymując niepewność 
w kraju, jest największą klęską dla Hiszpanji.— 
Bandy powstańców na w. Kubie nie muszą być 
tak nieznacznie liczebnie, jak donosił jenerał- 
gubernator tej wyspy, p. Caballero de Rodas, 
skoro depesza z Hawanny donosi o bitwie, w 
której ze strony powstańców poległo 104 lu­
dzi. Jeden z przewódców powstania, Jordan, 
znajduje się obecnie w Waszyngtonie, gdzie 
przygotowywa nową wyprawę na w. Kubę.

Pronunciamento Saldanhy w Lizbonie dało 
powód do rożnych pogłosek w Hiszpanji i 
Portugalji, z powodu iż Saldanha był znanym 
stronnikiem unji iberyjskiej. Utrzymywano, iż 
potrafił on skłonić młodego króla portugal­
skiego do abdykacji z powierzeniem rejencji 
jego ojcu, w skutku czego król mógłby stać 
się kandydatem do tronu hiszpańskiego. W o- 
statniej jednak chwili król nie mógł zdecydo­
wać się na ten krok. Dalej utrzymy wano, że 
w Madrycie zaniechano już poszukiwań kan­
dydata do tronu i postanowiono utworzyć re- 
jencję składającą się z trzech członków; Pri­
ma, Olozagi i Saldanhy. Pogłoski te tak były 
rozpowszechnione, że kortezy portugalskie 
przy ich rozwiązaniu zrobiły zastrzeżenie co 
do wszelkich kroków mogących narazić samo- 
istność Portugalji. Jednocześnie na posiedze­
niu kortezów hiszpańskich, jenerał Prim o- 
świadczył, że rząd hiszpański nie miał naj­
mniejszego udziału w ostatnich wypadkach 
portugalskich, a unja iberyjska dałaby się u- 
rzeczywistnić jedynie drogą pokojową, nie zaś 
przemocą. Książę Saldanha ze swej strony 
wydał manifest, oświadczający, że ostatni 
ruch nie miał nic wspólnego z myślą o unji 
iberyjskiej. Według ostatnich wiadomości z 
Portugalji, Saldanha dla tego zrobił pronun­
ciamento, iż dowiedział się, że gabinet księcia 
Loule postanowił go aresztować, dając mu do 
wyboru albo misję za granicę, albo interno­
wanie w jednej z odległych osad portugal­
skich.

Przygotowany przez wirtembergskiego mi­
nistra wojńy projekt do prawa o reorganizacji 
armji, na wniosek innych ministrów, do które­
go przychylił się król, został nieco zmodyfiko- 
wany, ponieważ wprowadzał organizację zbyt 
podobną do pruskiej, której tak była przeci­
wną większość izby; gabinet pragnął zaś u- 
trzyinać zgodę z tą większością. Przewidywa-

— A moja matka czyliż nić była zachwycona to ­
bą, gdyśmy się spotkali podczas świąt Bożego Na­
rodzenia na balu w Winchester? To prawda jednak 
że uważała cię za jakiegoś bogatego panicza, nie 
zaś za ubogiego artystę—bo też w istocie wygląda­
łeś wówczas tak arystokratycznie, że doprawdy, 
m<y biedny Jerzy, sama gotowa byłam mniemać że 
posiadasz przynajmniej dwadzieścia tysięcy funtów 
rocznego dochodu.

Chmura smutku przeszła po czole młodzieńca.
Gdybym posiadał tylko pięćset funtów dochodu, 

rzekł, byłbym się był przedstawił twojemu ojcu, 
przed jego odjazdem obecnym i byłbym się ośmielił 
błagać go o oddanie twojej ręki, najdroższa! Lecz 
niestety! jestem ubogi, uboższy od nędzarza n a­
w et—gdyż zależę zupełnie od człowieka którego nie 
mogę szanować.

W ioletta patrzyła na smutny twarz kochanka z 
wyrazem boleści i podziwienia, a po chwili rzekła:

— Lecz tak przecież nie będzie zawsze... Ty, 
Jerzy, zostaniesz kiedyś sławnym artystą a wtedy 
świat cały skłoni się do stóp twoich.

Smutek pierzchł z oblicza młodzieńca, gdy spoj­
rzał na rozjaśnioną twarz dziewicy wymawiającej 
tak ufnie szczęśliwą dla niego wróżbę.

O moja urocza marzycielko! zawołał. Nie 
main ja  tak ambitnych rojeń — lecz spodziewam się 
że kiedyś, niedługo może, zdobędę sobie taką repu­
tację, która pozwoli mi żyć niezależnie i zapewnić

szczęście tobie... D la dopięcia tego celu pracuję z 
zapałem bez spoczynku prawie.

— Oh! to prawda. A  nawet obawiam się czy nie 
narażasz zdrowia takiem nieustannem wysileniem.

— Nie obawiaj się o to! Pójdź raczej obejrzeć 
moją pracę dzisiejszą i pochwal ją  troszeczkę... w 
przeciwnym razie nie zasnę spokojnie tej nocy. J e ­
steś dla mnie światem całym, Wioletto!

To rzekłszy, młody artysta zaprowadził dziewicę 
przed swoje sztalugi i patrzył na nią z czułością 
podczas gdy ona z okiem iskrzącem od uwielbienia 
poglądała na jego akwarelę.

W ioletta, nie posiadała doświadczenia krytycz­
nego, ani znała się na tajemnicach sztuki, lecz poz­
nała że obraz który miała przed oczami nosił na so­
bie znamię genjuszu.

Był to  ̂wprawdzie tylko skromny krajobraz, 
przedstawiający tęż samą łączkę z jej zielonemi ra­
mami, z olbrzymim dębem i cichą taflą jeziora... 
lecz nad tern wszystkiem rozciągał się gorący kolo­
ryt zachodzącego słońca i jakiś samotny Daniel 
przeglądał się w wodzie. Dusza poety kierowała 
pędzlem malarza i obraz był istotnie znakomitym.

Oh! ty będziesz wielkim! mój Jerzy—zawoła­
ła dziewica, popatrzywszy długo na obraz— pewną 
jestem że będziesz wielkim artystą!

To mówiąc podniosła na niego swoje wielkie, cie­
mno szafirowe oczy i obiedwie rączki położyła mu 
na ramionach. (U c. n.)



1111

no, że i zmodyfikowany ten projekt wywoła 
żywe rozprawy w izbie.

Izba włoska rozpoczęła obrady nad reduk­
cją armji; komisja tej izby, z ministrem woj­
ny, porozumiała się co do zmniejszenia budże­
tu wydziału wojny o 15 iniljonów fran.

T e i e g t* a ai y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

L i z b o n a ,  25 (13) maja. Prawdo­
podobny skład nowego gabinetu bę­
dzie Bastępująey: Saldanha, wotny; 
V izeu  spraw wewnętrznych; C<r- 
balho, robót publicznych; Ovila, 
spraw zagranicznych; Suraiha, s*ar- 
bu; Andrale, marynarki. W  korłe- 
zach odczytany został dekret odra­
czający ich posiedzenia.

F l o r e n c j a ,  25 (13) maja. Izba 
przystąpiła do obrad nad wnioskiem 
o redukcji armji. Minister wojny 
zgodził się na wniosek komisji co 
do 15 miljonów.

M a d r y t ,  25 (13) maja. Pod Gi­
braltarem czterech anglików schwy­
tali złoczyńcy; sprawcy są poszuki­
wani.

B  e r l i n ,  25 (13) maja. Parlament 
związkowy przyjął wniosek co do 
zakazu niedopuszczania na przysz­
łość zagranicznych pożyczek pre­
miowych.

W a s h i n g t o n ,  25 (13) maja. Pro­
klamacja prezydenta ostrzega, j by 
nie brano udziału w ruchu fenie nów 
przeciwko Kanadzie; zaleca urzę 
dnikom Związku używać swej wła­
dzy dla zapobieżenia temu i aresz­
tować uczestników.

P a r y ż ,  26 (14) maja. U p. Pi ard 
miało miejsce zgromadzenie, na któ-  
rem uorganizow ała się kon-ty tuoyj- 
na lewica.

Wi ash  i ngton,  26 (14) maja. W * >j - 
ska kanadyjsKie odparły fenienów 
pod Franklin; 2 fenienów pob gło, 
2 raniono; O’Neil został aresztowa­
ny, fenieni są zniechęceni.

B e r l i n ,  26 (14) maja. Parlame 1 
związku północno-niemieeki go zo­
stał zamknięty osobiście przez kró 
la za pomocą mow y tronowt j.

(Correspondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Moskwa, 11 (23) maja. Dziś, jako w uroczystość 

sś. Cyryla i Metodego, liturgja św i nabożeństwo 
odprawione zostały w katedrze Wniebowzięcia przez 
najprzewielebniejszego Leonida, w obecności jene- 
ral-gubernatura księcia Dołgorukowa, oraz człon­
ków komitetu słowiańskiego i towarzystwa misyjne­
go. ( W ecz. G az.)

Ryga, 9 (21) maja. W ciągu pierwszych trzech 
miesięcy do 1-go kwietnia, dochody na drogach że­
laznych wynosiły; na rygsko-dynaburgskiej 126,754 
rsr. (w tymże okresie 1869 roku 113,181 r.-r.), i na 
dynaburgsko-witebskiej 95,279 rsr. (w tymże okre­
sie 1869 roku 123,631 rsr.) Ceny lnu podnoszą się. 
(Tamże).

* Ryga, 11 (?3) maja. Operacje co do handlu 
wywozowego są w porcie tutejszym bardzo ożywio­
ne. Okręta przybywają tu stale w znacznej liczbie. 
Znajduje się obecnie w naszym porcie 350 statków. 
( lamie).

* Wiedeń, 23 (11) maja. Dotychczasowy węgier­
ski minister skarbu Lonyay złożył dziś w ręce cesa­

rza przysięgę jako ogólnopaństwowy minister skar­
bu. ( Wolffs T. B .)

* Paryż, 11 (23) maja. Na dzisiejszem posiedze­
niu ciała prawodawczego toczyły się w dalszym cią­
gu rozprawy nad projektem do prawa prasowego. 
P. Genton odczytał sprawozdanie dodatkowe. Izba 
odrzuciła poprawkę p. Laroche’a, żądającą, ażeby 
włączono doprawa wyszczególnienie przestępstw po­
litycznych. A rtykuł 1-szy został przyjęty. P . Gróvy 
powstawał na oddawanie przestępstw prasowych 
pod rozpoznanie sądów policji poprawczej. (Cor. 
llav. Bul.)

* Paryż, 23 (11) maja. W  ciele prawodawczem 
złożony został dziś projekt do prawa w przedmiocie 
oznaczenia płacy senatorów w wysokości 15,000 
franków. ( Wolffs T. 13.)

* Bajonna, 25 (13) maja. Podług wiadomośei z 
Portugalji, obejmujących dalsze wyjaśnienia co do 
ostatniego ruchu, Saldanha przedsięwziął swe pro- 
nunciamento dla tego jedynie, że dowiedział się, iż 
ministerstwo Louló postanowiło kazać go areszto­
wać i pozostawić wybór jedynie pomiędzy podję­
ciem się misji zagranicą i internowaniem go w ko- 
lonji oddalonej. ( Wolffs T. B.)

* Genua, 23 (11) maja. Sąd apelacyjny w Massa- 
Carrara skazał księcia Modeny na zapłacenie po 
20,000 franków za każdą osobę aresztowaną z roz­
kazu tego księcia z powodu przestępstw politycz­
nych. (7. N.)

* Madryt, 23 (11) maja. Książę Montpensier jest 
niezadowolony z postawy swych stronników i ogło­
si wkrótce manifest. Zapewniają, że Montpe sier 
żąda, ażeby kortezy wydały jak  najprędzej uchwałę 
co do jego kandydatury. (Lor. Biir.)

* Madryt, 23 (11) maja. Komisja, której powie­
rzono zastanowienie się nad kandydaturą marszałka 
Espartero, złożyła w klubie progressistów sprawo­
zdanie, z którego okazuje się, że Espartero oświad­
czył, że w razie obrania go królem przez kortezy, 
przyjmie te godność. ( Wolffs T. B.)

* Madryt, 24 (12) maja. Na dzisiejszem posiedze­
niu kortezów, projekt do prawa w przedmiocie za­
prowadzenia małżeństwa cywilnego został przyjęty 
stanowczo. W  dalszym ciągu posiedzenia Prim zło­
żył w imieniu rządu oświadczenie uroczyste, że 
Uiszpanja nie ma najmniejszego udziału w teraźniej­
szych wypadkach w Portugalji, i że idea unji ibe­
ryjskiej da się urzeczywistnić jedynie na drodze po­
kojowej, nigdy zaś zapomocą gwałtu. — Telegramy 
z Lizbony wspominają o manifeście księcia Saldan­
ha, w którym tenże oświadcza, że ruch teraźniejszy 
nie ma wcale nic wspólnego z ideą unji iberyjskiej. 
(Tamże).

* Madryt, 24 (12) maja. Imparcial powiada, że 
komisja esparterystów nie jest zadowolniona z kon­
ferencji, którą miała zPrim em . Ten ostatni oświad­
czył jej, że rząd, posiadając odmowę kategoryczną 
ze strony Espartery, musi trzymać się takowej. 
Członkowie komisji oświadczyli, że Espartero nie 
przestaje odmawiać przyjęcia korony hiszpańskiej, 
lecz że przyjmie takową jeżeli zostanie mu ona ofia­
rowaną przez naród. — Deputowani monarchiczni 
zgromadzą się w końcu bież. miesiąca dla położenia 
końca położeniu tymczasowemu. (Corr. Bur.)

* Lizbona, 24 (12) maja. Odczytany został dziś 
w kongresie dekret królewski, zarządzający odro^ 
czenie posiedzeń izb. Deputowani dali przyrzecze­
nie uroczyste utrzymania niepodległości Portugalji 
wśród wszelkich okoliczności.— Pisma portugalskie 
obwiniają księcia Saldanha o dążności iberyiskie.
( Wolff s T. B  .)

* Berlin, 24 (12) maja. Neue Preus. Z. podaje po­
głoskę, że parlament północno-niemiecki ma być^ 
zamknięty jutro wieczorem. (Tamże).

* Berlin, 25 (13) maja. Prov. Corr. donosi: H ra ­
bia Bismarck wróci przed Zielonemi świętami do 
Yarzinu. Zaniechano zamiar zwołania nadzwyczaj­
nej sesji sejmu pruskiego. (Tamże).

* Konstantynopol, 23 (11) maja. Banda złożona z 
piętnastu rozbójników, która zabiła trzech pasterzy 
owiec w Tessalji, będąc ściganą przez żołnierzy tu­
reckich, przeszła granicę i schroniła się dó Grecji. 
(Cor. H. B .)

* Londyn, 23 (11) maja. Dzienniki oceniają w ró­
żny sposob mowę cesarza Napoleona. Morning Post 
powiada: Mowa cesarska zadowolniła w głównym 
punkcie, dając ludowi francuzkiemu zapewnienie, 
że cesarz nie odstąpi od idei liberalnych. Daily 
News mówi, że coraz liberalniejsza polityka jest je ­
dyną zasłoną przeciwko rewolucji. Standard powia­
d an e  cesarz wzywa wszystkie stronnictwa do wspól­
nego działania w celu ustanowienia prawdziwej wol­
ności i miejscowego samorządu. Spodziewa się on, 
że wezwanie to nie jest zawcześnie wystosowane do

adu francuzkiego. Daily Telegraph pow iada, że- 
brzmienie mowy cesarskiej jest wyborne. Dodaje 
on, że stronnictwa parlamentarne powinny zupełnie 
porozumieć się z sobą, ażeby wolna Francja mogła 
wrydać kiedyś okrzyk: cesarz umarł! niech żyje ce­
sarz! (Cor. 11. B .)

* Londyn, 24 (12) maja. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby gmin, Carnarvon zapytał, jakiego zado- 
syćuczynienia A nglja żąda od Grecji, ponieważ o- 
kazało się, że rząd grecki spowodował widocznie 
morderstwa pod Marathonem. Lord Clarendon o- 
świadczył na to, że uważa za niemożebne odpowie­
dzieć na to zapytanie, albowiem istota czynu nie zo­
stała jeszcze pod wielu względami stwierdzona. Po­
seł Erskine telegrafował atoli, że akwokaci angiel­
scy mogą być obecni na rozprawach sądowych w 
tym procesie, i że już siedmiu członków bandy roz­
bójników skazanych zostało na karę śmierci. ( W olfs 
1. B .)

* Londyn, 24 (12) maja. Bil agraryjny dla Irlan - 
dji przyjęty został w całości przez izbę gmin na po­
siedzeniu komitetowem. Trzeci odczyt mieć będzie 
miejsce w przyszłym tygodniu. (Tamże).

* Nowy Jork, 23 (11) maja. Podług  ̂ trzym anych 
tu wiadomości, miasto Caracas zdobyte zostało 27-go 
kwietnia przez powstańców po zawziętej bitwie, w 
której poległo 500 ludzi. Prezydent Monagas pod­
dał się i został uwolniony na słowo. Blanco został 
mianowany tymczasowo prezydentem. Nowy rząd 
zniósł cła wywozowe i obniżył cła przywozowe o
70°/o- (Ternie).

* Hawanna, 22 (10) maja. Powstańcy zostali po­
bici i stracili 104 ludzi w zabitych, pomiędzy który­
mi znajduje się 8 przewódców; 20 powstańców do­
stało się do niewoli. (Tamże).

* Waszyngton, 25 (13) maja. Komisja izby repre­
zentantów, roztrząsająca sprawy zagraniczne, posta­
nowiła przyjąć raport przybyłego przewódcy po­
wstania na wyspie Kubie, Jordana. (Tamże).

   — —

* Goniec Urzęd. zamieszcza następujący te­
legram z Ems z 10 (22) maja: „Najjaśniejszy 
Pan dziś raczył być na mszy św. Jego Cesar­
ska Mość odbywa dalej kurację, która wido­
cznie postępuje skutecznie.”

* ( R u s k i e  t o w a r z y s t w o  d o b r o c z y n n o ­
ści). Do kasy ruskiego towarzystwa dobroczynno­
ści wpłynęły od 1 (13) kwietnia do 5 (17) maja 
1870 roku następujące pieniądze: 1. Składki od 
członków: a) za czas od 6 (18) maja 1869 r. do 6 
(18) maja 1870 r.; od członków rzeczywistych: O. 
M. Buturlinowej 6 rs., W . F. Zachert 6 rs., W . W. 
Trubnikowa 6 rs., D . J. Czernickiego 6 rs , barona 
N. N. Medema 6 rs., baronowej S. J . Medem 6 rs., 
K. D. Daniłowa 10 rs., E. S. Jegorowa 50 rs., P . T. 
Tuchołki 6 rs., F . L. Tuchołki 6 rs., M. D. Knia- 
żewicza 6 rs., YV. W .Fejchtnera 6 rs., S. M. Fejcht- 
n e f a  6 rs., A. A. Rozwadowskiej 6 rs., A. A . 
Szwarc 6 rs., A. P. Iwaszkinowej 6 rs., K. N. Pos- 
sjeta 6 rs., J . N. Andrejewa 6 rs., G. A. Maleka 6 
rs., protoprezbitera J. Sławina 6 rs., J . K. von 
jMeyera 6 rs., księcia P . D. Wołkońskiego 6 rs., 
A. M. W eintraube 6 rs.; b) od członków uczestni­
ków: E. T. Kryłowa 6 rs., E . S. Anienkowowej 6 
rs., A. A. Sołtanowskiego 6 rs., P . W. Maszkowa 
6 rs.; i c) za czas od 6 (18) maja 1870 r. do 6 (18) 
maja 1871 r., od członków rzeczywistych: E. S. Je ­
gorowa 50 rs., J . F. Manulewicza 6 rs., A. A. Ria- 
binina 6 rs., D. M. Brummer 6 rs., G. T. Bock 6 
rs-, A. N. Ostrogrodzkiej 6 rs., A. W . Patkula 6 rs., 
M. A. Patkulowej 6 rs., N. N. Possjeta 6 rs., księ­
cia P. D. Wołkońskiego 6 rs., A. M. W eintraube 
6 rs. 2. Rozmaite wpływy: od JW . Hrabiego Na­
miestnika w Królestwie, jako z: mnoga z powodu 
świąt Zmartwychwstania Pańskiego 200 rs., ofiaro­
wane w zamian za składanie wizyt podczas tychże 
świąt 455 rs. 34 kop., p r'cen ta  od listów likwida­
cyjnych, akcij drogi żelaznej warszawsko-bydgo- 
skiej i innych papierów procentowych 332 rs. 73 '/2 
kop., z wymiany seiji 50-rnblowej z procentami 52 
rs. 70 kop., od M. A. ? ulowej, ofiarowane przez 
niewiadomą osobę na korzyść ochrony Marjińskiej 
25 rs., ofiarowane przez protoprezbiterów: A. Me- 
tanjewa 2 rs., Gorizontowa 1 rs. i Sławina 1 rs., 
oraz przez kapłana Azbukina 3 rs., razem 7 rs. 
Wyjęte z puszek znajdujących się: na stacji drogi 
żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 2 rs. 10 / 2 kop., 
w kancelarji komitetu urządzającego 3 rs. 66 kop. i 
w ochronie Marjińskiej 7 rs. 86 kop., razem 13 rs. 
62 ‘/2 kop.; ód dłużnika towarzystwa 10 rs. tytułem 
opłaty za należność od niego, zwrócone z powodu 
nie rozdania ubogim na skutek zmienionych okoli-
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czności 10 rs .,—razem 1,432 rs. 40 kop., ogółem  
zaś od 6 (18) maja 1869 r. do 5 (17) m aja 1870 r. 
w płynęło 24,815 rs. 13 '/, kop.

* ( U z u p e ł n i e n i e ) .  Warsz. JJniewn. pisze: 
„W  podanej przez nas wiadomości o obchodzie na 
pam iątkę śśw. C yryla i M etodjusza, w kradła  się nie­
dokładność, k tó rą  pospieszamy popraw ić. M yśl u- 
tw orzenia osobnego oddziału kom itetu słowiańskie­
go, w ynurzona przez n iektórych z obecnych, skoń­
czyła się tylko na tem, że kilka osób zapisało się na 
m iejscu na członków kom itetu słow iańskiego w 
S t.-P e te rsb u rg u  lub w M oskw ie” .

* ( N o w e  b u d o w l e ) .  D obroczynne skutki 
rozpoczęcia czynności tow arzystw a kredytow ego 
m iejskiego, dają się spostrzegać w wzmagającem 
się budow aniu domów lub ich części w W arszaw ie. 
T a k  z rozkazu dziennego do zarządu m iejskiego 
W arszaw y z d. 12(24) maja dowiadujem y się, iż p rzy­
stąpili ju ż  do robót: właściciel miejscowości pod N r. 
2,064 przy ulicy Sowiej w budow ie m urow anego 
trzypiętrow ego domu frontow ego, i nadbudow aniu 
trzeciego piętra  w  starym  domu; właściciel m iejsco­
wości pod N r , 1,090 lit. / .  p rzy  ulicy Tw ardej w 
budow ie m urowanej jedno piętrowej oficyny, właści­
ciel miejscowości pod N r. 1508 lit. e., w budowie 
nowej murowanej oficyny dla um ieszczenia kuchni 
i  w przebudow aniu starej murowanej oficyny; w ła­
ściciel miejscowości N r. 2,877 przy ulicy W róblej, 
w budowie murowtmej trzypiętrow ej oficyny.

* ( S t a n  z a s i e w ó w  o z i m y c h ) .  P o d łu g  k o re s p o n ­
d e n c ji  z m . m aja  r .  b . z g u b e rn ji  g ro d z ie ń sk ie j do Gaz. 
Iland., siew y  ja r z y n  ro zp o czę to  ta m  d o p ie ro  w po łow ie  m. 
k w ie tn ia , z po w o d u  d łu g o  trw a ją c e g o  z im na, i u sk u te c z n io ­
n o  w o g ó le  szy b k o  i p o m y śln ie . Z ia rn a  do  siew u b y ło  p o d - 
d o s ta tk ie m , ta k  iż w ło śc ian ie  w  n iew ie lu  w y p ad k ac h  k o rz y ­
s ta li  z sk ła d ó w  zapasow ych . S ta n  zasiew ów  w ogólnośc i 
p rz e d s ta w ia  się  zad aw aln ia jąco . W  p ow iecie  b ie lsk im  (g u -  
b e r n ja  s ie d le c k a ) , zas iew y  ozim e u c ie rp ia ły  w sk u te k  sil­
n y ch  m rozów  i b ezśn ieżn e j zim y, zw łaszcza  n a  p o lach  n iz -  
k ic h  i n ie  d o b rz e  zn a  w ożonych , a  z im n a  i p rz y m ro z k i kw ie­
tn io w e  n ie  pozw oliły  im  się  p o p ra w ić . W  m . W ło d aw ie  i 
oko licach  p o w ia tu  b ie lsk ie g o , o raz  w po w iec ie  b re z iń sk im  
f g u b e rn ja  p e tro k o w sk a )  b y d ło  zaczyna chorow ać. W  o k o ­
lic a c h  p o w ia tu  g a rw o liń sk ieg o  (g u b e rn ja  s ie d le c k a ) , j a k  p i­
sz ą  do Kur. Warsz. p o d  d . 3 ( 1 5 )  m a ja , w io sn a  p ó źn a  
z n a c z n ie  p rz y c z y n iła  się  ta m  do o p ó ź n ie n ia  zasiew ów , lecz 
o b e c n ie  w szędzie  ju ż  p o k o ń czo n o  tak o w e ; w yczek iw ano  ty l­
k o  deszczów . O zim in y  d o tą d  d o b rz e  s ię  p rz e d s ta w ia ły , lecz  
w e g e ta c ja  w olno p o s tę p u je ;  w o g ó le  zasiew y w cześn ie jsze  
d a le k o  b y ły  le p sz e . M ro zy  zasiew om  n ie  zaszk o d z iły , lecz  
d łu g a  zim a o p ó źn iła  w zro st, a ta k  i żn iw a w ty m  ro k u  p ó ­
ź n ie j się ro zp o czn ą . N a  łą k a c h  tra w y  p rz e d s ta w ia ją  się  
zad aw a ln ia ją co  i w ró żą  dość o b fity  s ia n o k o s , co j e s t  b a rd zo  
p o c ie sz a ją c e m , g d y ż  in w e n ta rz e  p rz e z  zim ę p rzech o w ały  
s ię  zd row o , i je ż e l i  n ie  p rz y jd z ie  j a k a  k lę sk a  n a  tak o w e , to  
m o żn a  sp o dz iew ać się , iż z czasem  p o le p sz ą  i p o m n o żą  się 
zn acz n ie .

* ( M  e a r  N ie dopisał W arszaw ie
w czorajszy dzień świąteczny! O d rana do nocy  
chm urny, chwilami zaledwie pokazyw ał nam p ro ­
mienie słońca, a. za to deszczem moczył i gradem  
b ił na przem iany. Rozumie się że taki stan aury  nie 
sprzyjał rozwojowi świątecznego ruchu i majówki 
uprojektow ane na ten dzień odłożono na później, 
a  chociaż znaleźli się odważni, którzy  licząc na w y­
pogodzenie się, poszli na wiosenne wycieczki, to 
i ci naw et niezawodnie pożałowali zbyt pochopnego 
czynu. y

— N ie wiemy czy widowisko zapowiedziane na 
dochód ranionych, w teatrzyku  p. Russanowskiego, 
na „C zystem ” odbyło się wczoraj, w edług danego 
przez nas. ogłoszenia, wątpim y jednak  ażeby chm ur­
ne i gradem  siekące nad W arszaw ą obłoki, rozsu­
nęły  się po nad tak  bliskiem  za wolską rogatką la ­
skiem i pozwoliły publiczności zaryzykować się na 
tak  od leg ły  a niepew ny spacer.

— Obecnie w idow iska przeznaczone na scenę 
Rozmaitości, przedstaw iają się na wielkiej, rozumie 
się po cenach tea tru  Rozmaitości. Zwyczaj ten b a r­
dzo praktyczny, zap row adzono jużod la tparu , ochra­
nia on publiczność od duszącego upału  ja k i w lecie 
panuje w maleńkiej Rozmaitości sali a dyrekcji wrazie 
nadz wyczajnego napływ u osób ty lko korzyść przy­
nieść może. W czoraj jednak  odmieniono pierw otny 
afisz i zamiast „R adców ” i jednej jeszcze na dopełnie­
nie widowiska kom edyjki, dano trzy  jednoaktow e 
sztuki: „M ałe nieprzyjemności życia” k tóre  są praw ­
dziwą nieprzyjemnością dla widzów, O n i ona i P a r-  
tję  Pikiety.

— Ju ż  to musimy przyznać, że p. S trauss nie 
m a szczęścia w W arszaw ie. Z początku opóźnił on 
rozpoczęcie swoich koncertów w D olinie, przez n ie­
zależne od mego okoliczności, mianowicie zaś przez 
pow ołanie do landwery kilku członków jeg o  ork ie­

stry  i stracił k ilka  dni prześlicznie pogodnych, teraz 
co d rugi dzień, deszcz przeszkadza mu g rać  w og ro ­
dzie, a co gorsza przeszkadza publiczności g rom a­
dzić się w wielkim  kopiecie. N iektórzy narzekali na 
orkiestrę Straussa, że nie dość liczna, ani dość spój - 
na dotąd; że prócz walców i polek, inne num era 
program u, głębsze też zwłaszcza, nie są dostępne dla 
je j sił artystycznych, lecz i tu  nieszczęście głów ną 
się stało przyczyną, albowiem sław ny dy rek to r za­
m iast skom pletować swą ork iestrę  świeżemi posił­
kami, owszem znowu utracił jednego  z najlepszych 
skrzypków  swoich, k tóry  z powodu choroby p ie r­
siowej odwieziony został na kurację do jednego 
z szpitali tutejszych. M ożemy jednak  donieść na 
pociechę am atorów  koncertówr Dolinow ych, że o r ­
k iestra S traussa wzmocniła się już  przy by łem i podo­
bno sześcioma artystam i z zagranicy, k tórzy  należą 
do najzdolniejszych, każdy na swoim instrum encie, 
i niezawodnie wesprą silnie całość dotychczasowej 
orkiestry .

_ — O negdaj o godzinie 1-ej z południa, J W . H ra ­
bia Nam iestnik w towarzystwie jenera ł-ad ju tan ta  
barona R am say’a, oraz prezydenta i ober-policm aj- 
stra m. W arszaw y, raczył zwiedzić ogrom ny sk lep— 
istniejący pod firmą „braci L esser” przy  ulicy R y ­
m arskiej, oraz sławną fabrykę luster tejże firmy. 
J W . H rab ia  raczył troskliw ie wchodzić we wszel­
kie szczegóły i obszedł cały, olbrzym i sklep wraz 
z jego  galerjam i, do koła.

W  istocie sklep, a raczej ogrom ny bazar braci" 
Lesserów , należy do największych naw et w zesta­
wieniu z zagranicznem i tego rodzaju, składów. Nie 
można naw et nadać mu specjlnego nazw iska, a lbo­
wiem nie masz prawie takiego przedm iotu, k tóryby  
się na jego  półkach nie znajdował. — Sklep  ten p ro ­
wadzony zdolnie, pod kierunkiem  sędziw ego naczel­
nika rodziny— (ojca jeneralnego  konsula baw arsk ie­
go i sławnego artysty m alarza, A leksandra L essera) 
odznacza się dwoma głów nie przym iotam i—raz, że 
zaopatruje się a zatem i publiczność w przedm ioty 
najpraktyczniejsze i to takie, k tórych nasze m iejsco­
we fabryk i bądź nie w yrabiają wcale, bądź znacznie 
drożej sprzedają —po wtóre, że zakupując hurtow nie, 
na wielką skalę rozm aite tow ary do swego składu 
na zagranicznych targach, nabyw ą je  taniej i taniej 
też odstępuje a tym  sposobem uwalnia publiczność 
od opłacania większych daleko cen drobniejszym  
kupcom , którzy bądź to z powodu niedostatecznego 
kapitału , bądź też b raku  utrw alonych stosunków 
z pierwszorzędnemu za granicą składam i i fab ry k a ­
mi — a wreszcie prow adząc tow ar w daleko mniej­
szych zapasach, muszą go sprzedaw ać drożej.

■— W łaściciel zakładu fotograficznego p. Fajans, 
w yjechał za granicę w artystycznych celach.

— Braci Syam skich podczas ich pobytu w W ar­
szawie, odwiedziło 1442 osób.

— Słychać że w miesiącu wrześniu ma się zaw ią­
zać pryw atna kom panja urządzająca w ycieczki z 
W  arszawy do W enecji wraz z pow rotem . P odróż  ta  
trw ać będzie przez dni cżterdzieści — a opłata za nią 
od pasażerów jądących d rugą klasą kolei wynosić 
m a rs. 45 w złocie, zaś trzecia klasą, także  w złocie, 
rub li 30.

— Niedawno w wielkim teatrze w Berlinie, ob ­
chodzono 400-tne przedstaw ienie „Don Ju an a  ’ M o­
zarta. P o  skończeniu opery podniosła się kurtyna i 
w około posągu M ozarta g rupow ały  się głów ne o- 
soby jego  oper, wsławionych na zawsze przez jego  
gćnjusz. Podczas tego ork iestra  w ykonała jedną ,z  
symfomj nieśm iertelnego kom pozytora. Rodzina 
królew ska, dw ór i całe wyższe tow arzystw o znajdo­
w ały się na tej uroczystości.

— W  zeszłym tygodniu  otw arty został w L ondy­
nie tea tr  księcia W alji. Je s t to zupełna i przytem  
najw ykw intniejsza bombonierka. Loże wybite są 
niebieskim  atłasem , a przed każdą z nich wiszą po­
złacane kosze z kwiatam i. W e w szystkich kątach 
schodów, także ustawione są żardynierki z kwiatami.

—  IV pewnym teatrze dawano sztukę, w której 
rzecz w części odbywa się i w sali teatralnej. Jedna 
z dam znajdująca się w loży, nagle p rzeryw a akto­
rom  i wyrzuca im, że przedstaw iają je j własne dzie­
je , zawierające się w tem , że żona zdradza męża. Ro­
zumie się, że tą damą była aktorką. Siedzący nieda­
leko w krzesłach, także ak to r przedstaw iający mę­
ża, wstaje i oznajmia publiczności, że zdradzonym  
mężem jes t on sam. W  tej chwili pew ny naiwny 
widz, myśląc że je s t to w samej rzeczy praw da, po- 
w stał i położywszy rękę n a  ram ię m niem anego mę­
ża, rzek i do niego z wspólubolewaniem : „W idać, że 
pańska żona, je s t taka sama zdrajczyni, ja k  moja”. 
W  krzesłach i-ozległ się śmiech.

-o- YV dniu zaonegdajszym, pies wściekły biegnąc z uli­
cy Franciszkańskiej, w kierunku ku zamkowi na drodze, po-

j k ą s a ł  t r z e c h  ch łopców  : K a z im ie rza  G ro d z k ie g o , la t  7 w p r a -  
w ą rę k ę , 3 - le tn ie g o  sy n a  h a n d la rk i R u c h li M o ro b in , ta k ż e  

. w rę k ę  p ra w ą  i K a je ta n a  Ł eb k o w sk ieg o  9 - le tn ie g o , j a k  r ó -  
j w n ież  tr z e c h  psów ; p ie s  w ściek ły  d o g n a n y  p rz e z  b ie g n ą c y c h  
i  za  n im  s tr a ż n ik a  c y rk u łu  S o b o rn e g o  Ja k o w le w a  i r z e ź n ik a  
I N ic z k ie g o , z ab ity m  z o s ta ł. P o k ą sa n e  ch ło p cy  dw aj p ie rw si 

z o s ta ją  n a  k u ra c ji  w dom u rod z icó w , t rz e c i  o d es łan y  do 
sz p ita la ; p sy  zaś p o k ą s a n e , z a b ite  i z a b ra n e  p rz e z  u p rz ą -  
taczy .

—- W  c y rk u le  Ł a z ie n k o w sk im , W o jc ie c h  O lsz ak , p ra c u ­
j ą c  w fa b ry c e  B e w en sa , w sk u te k  w łasnej n ie o s tro ż n o śc i, 
to p o re m  p rz e c ią ł  so b ie  k o lśn o  p ra w e j n o g i. O lsz ak a  o d e ­
s ła n o  do m ie sz k a n ia  n a  k u ra c ję .

—  W  fa b ry c e  S ch u ltza  i L ie d tk e , eg zy s tu ją c e j w e w si K a ­
m io n ce  za P ra g ą ,  6 - le tn i  sy n  w łaśc ic ie la  dom u J o s e k  T y n -  
k w a s , b ie g a ją c  po  p o d w ó rzu , z o s ta ł n ie b e z p ie c z n ie  sk a le ­
czony  p rz e z  k o n ia f  k tó ry  ze rw ał s ię  z u w iązan ia  i  ro z c ią ł 
m u n a s k ó rn e  części czo ła  aż do k o śc i, ra n a  d łu g o śc i 2 ' / 2 
w e rsz k a . C h ło p czy k  te n  p o z o s ta je  na k u ra c ji  w do m u  r o ­
dziców .

—  W  cy rk u le  Z am k o w y m , n a  u licy  B e d n a rs k ie j , p a ro ­
b ek  p iw o w arsk i Ig n a c y  L ip c z y ń sk i, n a je c h a ł  n a  s ta ro z a k o n -  
n e g o  B o ru c h a  P a rc o w e ra , z rządziw szy  m u k o łem  le k k ie  s t łu ­
c zen ie  p raw ej no g i. P a rc o w e ra  n a  k u ra c ję  o d es łan o  do d o ­
m u , a  L ipC źyńsk iego  a re sz to w an o .

—  W  c y rk u le  Ł az ien k o w sk im , W A le i U ja z d o w sk ie j, J a n  
-S ie m ie n k ie w ic z  s tró ż  d om u  N r .  1 7 5 6 B ,  p o p ra w ia ją c  u zd e -

czk ę  n a  w ierzchow ym  k o n iu  w łaśc ic ie la  d om u R a u , z o s ta ł 
p rz e z  ta k o w e g o  o d rzu co n y  w ,s tro n ę  1 p rz e je ż d ż a ją c ą  n a  ów- 
czas d ó ro żk ą  N r .  4 1 '$ ,' ud 'erzóńy  w p lecy . S iem ien k iew icza  
o d e s ła n o  n a  k u ra c ję  do ' s z p ita la  D z ie c ią tk a  J e z u s , a> d la  
p rz e k o n a n ia  s ię  o ile  j e s t  w innym  w ty m  w y p ad k u  pow ożący  
d o ro ż k ą , za rząd zo n o  śledztw o .

—  W  cy rk u le  P ow ązk o w sk im , w dom u p o d  N r .  2 l 0 3 d ,  
p o d  a n g ie lsk ą  k u c h n ią , z ap a liła  s ię  p o d ło g a , k tó r ą  n a ty c h ­
m ia s t p rz e z  s tra ż  o g u io w ą w y rąb an o  i o g ień  z o s ta ł u g a ­
szony.

—  W  c y rk u le  P ra g s k im , w dom u p o d  N r .  3 8 9 , p rzez  
w y p ad n ięc ie  z p ie c a  w ęg la , zap a liły  się  leżące  n a  p o d ło d ze  
w ió ry , lecz  o g ień  n a ty c h m ia s t p rz e z  k o m in ia rz y  z o s ta ł u g a ­
szony.

* (P  0 S  0 d a )  śmiało można powiedzieć je s t nie­
znośna, i jeżeli oziembienie tem peratury  potrw a da­
lej, to nie będzie można spodziewać się pięknej p o ­
gody do p o ło w y  c z e rw c a , ja k  b y ło  w roku p rz e ­
szłym, kiedy w dniu 31 maja (12 czerw ca) tem pera­
tu ra  obniżyła się do 7 stopni ciepła. W czoraj rano 
term om etr w skazyw ał 5 stopni i w ciągu dnia nie 
podniósł się wyżej ja k  do 10  stopni; dziś rano w ska­
zy w ał 6, stopni, a od środy ciągle pada deszcz. W e 
w torek, 12  (24) m aja było: u  nas w W arszaw ie 
+  7,2U, w St. P e tersburgu  + 3 ,1 °, w WTilnie 4-5,6°, 
w Odesie 4 - 12,8°, w Tyflisie -f- 12,8 U; w ponie­
d z ia łek , 11 (23) m aja było: u nas w W arsza- 
szawie +  14,4°, w P etersbu rgu  -j- 2,4°, w M o­
skwie +  6,3“,, w  K ijó w ic  4- 13,6°, w O desie 4-10°, 
w Tyflisie -fi 13,6°, w Sewastopolu -|- 16,8°, w K on­
stantynopolu 4- 16,8“, w P aryżu  4 - 11,2“, W R z y ­
mie 4  16°, w Civita-Vecchi’a 4 - 18,4"; w niedzielę, 
10 (22) maja było: u nas w W arszaw ie 4 - 9,6“, w 
St. P e te rsb u rg u  4 - 5,7“, w M oskwie 4- 6,4°, w K i­
jow ie 4 - 1 2°, w Odesie 4- 17,(Bp w O renburgu  
4 - 12 ,8°, w K onstantynopolu 4 - 14,4°, w Paryżu  
4 - 16,8 V  w Rzym ie -f- 16,8°, w Civita-Vecchia 
4- 18,4°.

* (W  y c i ą g  z k o n  ccecsejub ® a  k o  l e j  ż e la -  
z n ą w ą z k ą n o w o g r o d z k ą ) ,  Najwyżej za­
tw ierdzonej 24-go kw ietnia 1870 r. § 1. P e te rs- 
burgsk i kupiec 1-ej ,gildji Ja n  W argunin  i dom 
handlowy wiedeński W eikersheim  i komp. obo­
wiązują się w ciągu trzech miesięcy od daty N a j ­
wyższego zatw ierdzenia niniejszej koncesji utw o­
rzyć kom panją akcjonarjuszów, mającą w łasnym 
kosźtem i na swe ryzyko wybudować kolej żelazną 
wązką od stacji Czudowa, na kolei mikołajęwskiej, 
do m. N ow ogrodu. § 2 . K om panja posiadać będzie 
tę kolej pod w arunkam i określonem i w niniejszej 
koncesji, w  ciągu 81 lat, licząc od daty upłynienia 
term inu zakreślonego dla w ykonania robót (§ 10 ). 
Koszt jednej wiorsty kolei Wynosi 24,377 r. met. 
§ 8 - K ierunek  kolei nowogrodzkiej i je j długość 69‘ 
wiorst, ustanowione zostały w projekcie przygoto­
wawczym, sporządzonym na zasadzie badań doko­
nanych z rozporządzenia założycieli. § 1 0 . K om pa­
nja obowiązuje się rozpocząć roboty w ciągu trzech 
miesięcy od daty zatw ierdaenia koncesji, i ukończyć 
całą, linję dla otw arcia regularnego ruchu najpóźniej 
za półtora roku, także od daty zatw ierdzenia konce­
sji. K iedy roczny dochód kolei brutto  przeniesie 
fi,00 0  rs. na wiorstę, to na żądanie rządu kom panja 
obowiązańa będzie swoim kosztem rozszerzyć na­
syp drogi i założyć drugą parę relsów i d rugą dro­
gę na mostach. § 24. K om panja mocną będzie o-
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bierać oficjalistów wszelkiej kategorji, tak  z pom ię­
dzy poddanych ruskich jakoteż cudzoziemców, z za­
chowaniem  w ostatnim  razie obowiązujących w R o­
sji przepisów  co do cudzoziemców; w każdym  je d ­
nak  razie, najmniej połowa personelu technicznej 
służby ma być z osób ruskiego pochodzenia. § 28. 
P o  upływ ie 20-u la t od daty ukończenia term inu 
zakreślonego dla w ykonania robót (1 % roku  po­
d ług  § 10), rząd ma praw o w ykupienia w każdym  
czasie kolei żelaznej nowogrodzkiej. Anneks do § 8. 
N asyp drogi dla jednej pary  relsów urządzony bę­
dzie w szerokości 2,00 sążni. Szerokość kolei ma 
być 3 stopy 6 cali. {Gon. Urzęd.)

* ( P r e l e k c j e  p u b l i c z n e ) .  S .P e t. Wied.podają  
następujące szczegóły o prelekcjach publicznych, 
urządzanych w P etersbu rgu  na czas trw ania wysta­
w y fabrycznej. O gólna liczba prelekcij ma wyno­
sić 20; serja tych odczytów skończy się 16 (28) 
czerwca. Nie ma jeszcze program u szczegółowego 
prelekcij i całkowitego spisu prelegentów , lecz wiado­
mo, że następujące osoby przyrzekły  mieć odczyty 
z dziedziny przem ysłu: pp. Reichel (o ośw ietleniu 
gazem i o fabrykacji papieru), T iłło  (jakie postępy o- 
siągnięte zostały w ostatnich latach co do wentyla­
cji i opalania mieszkań), K ittary  (garbarstw o i p ro ­
dukcja wina), A ndrejew  (produkcja mąki, gorzelni- 
ctwo, fabrykacja cukru), Bonafede (hutnictwo), G i- 
wartowski (produkcja świec stearynowych), B eil- 
stein  (produkta chemiczne), Iljin  (drukow'anie płó- 
cienek i piwowarstvvo),Musatow (porcelana), C zer- 
now (produkcja stali lanej), B uro w (zaopatryw anie 
miast w wodę), Szulaczenko (o cemencie).

* ( Z a k ł a d y  n a u k o w e  w k r a j u  n a d b a ł t y ­
c k i m ) .  Czytam y w R it. Wiestn., że We wszystkich 
czysto ruskich zakładach naukow ych w gubernjach 
nadbałtyckich, było do 1-go stycznia 1870 roku  679 
uczniów (w tej liczbie: praw osław nych 376, ew an­
gelików  234, katolików  42 i żydów 27); uczennic 
207 (prawosławnych 196, wyznania ew angelickiego 
8, katolickiego 3). L iczba ta  nie jest zbyt wielka; 
lecz nie należy zapom inać o tem ,że do 1-go stycznia 
1870 roku, w gim nazjum  A leksandrow skiem  uorga- 
nizowano tylko 5 klas, w gim nazjum  zaś Łom onoso­
wa 4  klasy, oraz że oba te zakłady naukow e nie u- 
konstytuow ały się jeszcze stanowczo, nie mają swo­
ich gmachów i są ścieśnione pod wzgłędem lokalów, 
tak  dalece, że w ładze gim nazjalne zmuszone były 
odmawiać w przyjm ow aniu życzących sobie uczyć 
się, właśnie dla braku miejsca. W  szkole elem en­
tarnej rygskiej, brak miejsca nie dozwala również 
na przyjęcie znaczniejszej liczby uczniów od tej, 
ja k a  się tam znajduje obecnie, lecz liczba życzących 
sobie uczyć się tam coraz bardziej wzrasta. Z asłu­
guje na uwagę i ten fakt, że dzieci rodziców niem- 
ców zapisują się także do zakładów  naukow ych czy­
sto ruskich, i że liczba takich dzieci w zrasta coraz 
bardziej.

* ( P o w s t a n i e  w M o n g o l j i ) .  K orespondent 
do St. Pet. W ied. donosi z Irk u ck a  29 marca: W  o- 
statnich dniacli w Irkucku  krążyły  pogłoski o po­
wstaniu wybuchłem w M ongolji. Z U rg ji odebrano  
doniesienie, że powstańcy chińscy przybliżają się do 
tego miasta. O brona U rg ji jest dla naś tem ważniej­
szą, że tam znajduje się nasz konsul i że wT obecnym 
czasie zgrom adzone tam  są nasze tow ary znacznej 
Wartości. M iejscowa w ładza natychm iast w ydała roz­
porządzenie aby sformowano i w yprawiono do U r­
gji oddział kozakotv. "W tym celu udał się za Baj­
ka ł naczelnik arty lerji okręgu w ojennego. P od ług  
niektórych wiadomości zwierzchność m. U rg ji za­
żądała pomocy naszego rządu. Przeznaczony do 
w ypraw y oddział zamierzono pewiększyć. N iewia- 
domo dotąd, czy obecne powstanie w M ongolji jest 
częścią obszernego i uorganizow anegó ruchu, jak i 
ju ż  kilka lat trw a w południowych Chinach: czy też 
jest ono dalszym ciągiem  zeszłorocznego powstania 
zelgonOw w zachodnich Chinach, lub nareśzcie od­
dzieliłem usitowaniefiń mongołów. każdym  ra ­
zie, zamieszki \y M ongolji m ają dla nas bardzo wa­
żną doniosłość, gdyż mogą wielce utrudnić, a na­
wet całkiem przerw ać handel nasz z półudniowemi 
Chinami. T rzeba wiedzieć, że głów ny nasz handel 
odbyw a się nie w K jachcie, a w H ańkou i T iantsi- 
nie. T ą  drogą idą do nas z Chin tow ary, należące 
już nie do chińskich a do ruskich kupców. P odo­
bnież i do Chin idą od nas tow ary, nie sprzedane 
jeszcżć chińczykom. A  zatem zatrzym anie lub znisz­
czenie tych towarów będzie uszczerbkiem  dotk li­
wym bardziej dla naszych kupcóW, niż d lk  handlu 
chińskiego.

*  ( K s i ą ż ę  S z c z e r b a t o w ) .  G azeta Now. Wrem. 
pisze: Nie decydowaliśmy się podawać pogłoski o 
nagle zm arłym  znanym księciu Szczerbatowie, któ­
rego  małżeństwo z 70-letnią kobietą, spowodowało

tyle hałasu przed dwoma laty. O becnie czytam y
w Gaz. Peters, co następuje: M ałżonka jego  (z p ie r­
wszego ślubu B arysznikow a) zm arła kilkom a dnia­
mi przed zgonem  księcia, i ja k  słychać, pozostaw iła 
mu ogrom ny m ajątek. Ó ile wiadomo, księżna 
Szczerbatow a pozostawiła mężowi swemu w spadku 
2 mil. rub. w gotówce, dom i brylantów  wartości 
400,000. L ecz m łody ten człow iek krótko używ ał 
bogactw a; z przyczyn dotąd niewiadomych, zm arł, 
i zgon jego  podał powód dó śledztwa z rozporzą­
dzenia prokuratora.

* ( T r a g i c z n y  z g o n  p u ł k  o w n i  k a  L  o r i s -  
M i e l i k o w a ) .  Petersb. Listok  podaje następujące 
szczegóły: W  dniu tego sm utnego w ypadku, na- 

i  czelnik dywizji zarządził m usztrę pułkow ą, przed 
rozpoczęciem której zebrało się w dyżurnym  poko­
ju  kilku oficerów, a w liczbie ich dowódca bataljo- 
nu pułkow nik L oris-M ielikow  i przykom endero- 
wany do pułku  m łody oficer U -ski, k tóry  zostaw ał 
z pułkow nikiem  w najprzyjaźniejszych stosunkach. 
Chcąc przekonać się, czy U -sk i ubrany  je s t podług 
form y i dostrzegłszy że ten nie m a na sobie kobury 
od pistoletu, Loris-M ielikow  doradził mu wziąć le ­
żącą w tymże pokoju koburę, należącą do oficera, 
który wyjechał na urlop. Usłuchaw szy rady  i 
wziąwszy koburę, U -ski wyjął z niej rew olw er o 
sześciu strzałach, i widząc że ten jest nienabity, po­
czął probować mocy kurka. W  tej chwili pu łkow ­
nik  rozm aw iał z kw aterm istrzem  pułkow ym  i feld­
feblem kompanji. Nie skończywszy rozm owy, gdy 
zbliżył się do U-skiego, pad ł strzał i kula trafiła go 
w głow ę, koło lewego oka. Z raniony padł trupem  
na miejscu, pomimo udzielonej mu natychm iast po­
mocy. Okazało się, że z sześciu lu f rew olw eru je ­
dna była nabita, czego U -sk i niedostrzegł. Położe­
nie tego nieszczęśliwego m łodzieńca, serdecznie 
przyw iązanego do zabitego, było okropne: z w y ra­
zem rozpaczy i przerażenia rzucił się on do padają­
cego Lorisa-M ielikow a, ale zapóźno. Pow iadają , że 
obecnie blizkim  on jest pomieszania zmysłów, 6-go 
maja odbyły się żałobne nabożeństwa po zm arłym , 
który  był powszechnie lubiony od swych kolegów 
i znajomych. Loris-M ielikow  odebrał wychowanie 
w pułku szlacheckim i rozpoczął służbę w pułku 
grenadjerów  cesarza austriackiego, z którego na­
stępnie przeniesiony został do gw ardji i dosłużył 
się stopnia pułkow nika. M iał około 40 lat wieku.

* ( B r a c i a  s i j a m s c y ) .  S .P e t. Wied. piszą: Z ja­
wisko żywe, znane naszej publiczności pod nazwą 
braci sijamskich, zwróciło na się uw agę naszych le­
karzy  petersburgskich. N iektórzy z nich, zacieka- 
wieni tem dziwnem zjawiskiem natury , jak ie  przed­
stawiają bracia sijamscy, życzyli sobie zbadać ich 
bliżej i obejrzeć ich specjalnie, dla zadosyćuczynie- 
nia swej ciekawości lekarsk iej. Zaproponowano wa­
runki i bracia sijamscy zgodzili się na sumę 300 rsr. 
za posiedzenie. Pow iadają, że lekarze, którzy brali 
udział w tem  posiedzeniu, doszli do rezultatów  nie- 
spodżianych, k tóre uszły całkiem  uwagi innych leka­
rzy, mianowicie paryzkich, londyńskich i berliń­
skich, którzy  badali także specjalnie braci sijam- 
skich. Pow iadają między innemi, — co stanowi od- 
kryeie głów ne i nowe,— że jeden  z b raci sijamskich, 
riiianowicie ten, k tóry  je s t mniejszego wzrostu, ma 
serce z praw ej strony. Ciekawem byłoby poznać 
szczegóły tego posiedzenia. — Dodać do tego nałe- 
ży, że i u nas w W arszaw ie n iektórzy lekarze ży­
czyli sobie zbadać braci sijamskich' specjalnie, lecz 
że zaniechali ten źsimiar, albowiem w ydaw ała się im 
nieprzystępną ćena, której bracia sijamscy żądali za 
posiedzeńie.

 _—. ---------

KORESPONDENCJE DZIENNIKA. WARSZAWSKIEGO.
Paryż, 18 m a ja .

K urs ren ty  wzmocnił się i wynosi obecnie prze­
szło 75 franków; je s t to jasnym  dowodem zaufania 
w utrzym anie pokoju tak  wewnątrz ja k  i na ze­
w nątrz. K w estja m inisterjalna została uregulow aną, 
lecz ministerstwo pom ysłu p . L . O lliv ier’a nie za- 
dow alnia nikogo. Znajdują, że p, M ege, książę de 
G ram m ont i p. P lichon nie reprezentują żadnego 
odcienia politycznego. Z tąd pochodzą użalania się 
i krytyki.

W ydaw nictw o dziennika Marseillaise zawieszone 
zostało na dwa miesiące, i panuje przekonanie, że 
takiż los spotka gazety Reveil i Rappel, napaści k tó­
rych nie znają granic. R ząd  chce skończyć naresz­
cie z prasą potwarczą.

P . T h iers u trac ił resztę uroku , ja k i jeszcze wy­
wierał. Jeżeli p. G uizot odeg ra ł ja k ą  rolę w osta­
tnich czasach, to dawny p ierw szy  m inister z 1-go 
m arca stał całkiem  na uboczu, bądź dla tego, że 
nie chciał udzielać rad, bądź też dla tego, że nie

zasięgano jeg o  rady. P . Thiers, k tóry  należy b ar­
dziej do opozycji niż do dem okracji, widzi z bole­
ścią zbliżanie się nowej ery. Pow iadają, że jest on 
bardzo smutny.

O pinja publiczna we F rancji nie zaprząta się by­
najmniej soborem, tak  ja k  gdyby  on wcale nie is t­
niał.

W yższe tow arzystw o francuzkie rozproszy się 
wkrótce: jedni udadzą się do Szw ajcarji, inni do 
Niemiec nad brzegi Renu, lub też do Spa, do miast 
g ry  lub też do miast kąpielow ych, inni nareszcie 
w yjadą na wieś. Książę i księżna M etternich za­
mieszkali na teraz  w Bougival, w pięknem  ustroniu 
niedaleko od M alm aison i w pobliżu V illeneuve- 
1’E tang . M arg rab ia  de Scepeaux w rócił ze swej o- 
statniej podróży do Petersburga . K siężna M aija  
badeńska, żona księcia H am iltona i kuzynka cesa­
rza Napoleona, przyjechała wczoraj do P aryża , 
gdzie przepędzi sezon wiosenny. Je s t ona, ja k  w ia­
domo, córką w ielkiej księżny Stefanji badeńskiej, 
k tórą  Napoleon I I I  kochał jak  drugą matkę.

Jed en  z najhałaśliwszych członków em igracji pol­
skiej , B ronisław  M o łow sk i, odstawiony został 
z L yonu, pod eskortą dwóch żandarm ów, do g ran i­
cy szw ajcarskiej za szerzenie we F rancji p ropagan­
dy rewolucyjnej. N apisał on z Genewy’ list, w któ­
rym  wypow iedział wojnę form alną cesarzowi N a­
poleonowi. Inn i także em igranci polscy wezwani 
zostali do opuszczenia tery torjum  francuzkiego i 
zdziwili się mocno, że rząd  nie dał im zapom ogi na 
koszta podróży’. X .

A ustrjk.
* ( U w o l n i e n i e  i n o m i n a c j a ) .  Wiener Z . o - 

głasza w części urzędow ej dwa resk ryp ta  w łasno­
ręczne cesarskie, z k tórych jednym  p. L onyay u- 
wolniony zostaje od obowiązków węgierskiego mi­
nistra skarbu, drugim  zaś tenże L onyay mianowany 
zostaje ogólnopańst w owym m inistrem  skarbu.

* ( O b e c n a  s y t u a c j a .  — S p r a w y  g a l i c y j ­
s k i e . —K w e s t j a  c h o r w a c k a ) .  Wiedeń, 23 ma­
ja . W rażenie wyw arte ogłoszonemi wczoraj w Wie­
ner Z tn g  patentam i cesarskiem i w przedmiocie roz­
wiązania izby deputowanych rady  państwa i sej­
mów krajowych, z wyjątkiem  czeskiego, oraz roz­
pisania nowych wyborów do tychże sejmów, nie da 
się jeszcze dziś ocenić należycie, albowiem z pow o­
du niedzieli, gazety nie m ogły jeszcze oświadczyć 
się ze swem zdaniem, publiczność zaś tutejsza przy­
zwyczajona je s t do stosowania swego sądu do zdań 
dziennikarskich. Sfery niezależne znajdują, iż po­
stępowanie hr. Potockiego jest ze wszech m iar sto­
sowne, lecz w ynurzają ubolewanie z tego powodu, 
że przed przystąpieniem  do działania stanowczego, 
zaszkodził swemu urokow i przez konferencje bez­
użyteczne; ze w zględu przeto na stratę drogiego 
czasu, dają się już  słyszeć głosy: „za późno!” Z re­
sztą panuje w ogóle przekonanie, że niezwłocznie 
po zgrom adzeniu się nowej rady państwa, będzie 
musiało nastąpić rozległe zmodyfikowanie gabine­
tu, k tórą  to ewentualność hr. Potocki musi już mieć 
na widoku. Jak o  najbliższy powód do wyjścia mi­
nisterstw a z jeg o  dotychczasowej oględności, cen- 
traliści podają uchwałę rady  miejskiej w iedeń­
skiej, oraz odbytą tu  wczoraj konferencję przew ód- 
ców stronnictw  niemieckich; zdaje się atoli, że po­
g ląd  ten jest tendencyjny i przypisujący manifesta­
cjom pomienionym zby wielkie znaczenie. Co się 
tyczy uchw ały rady miejskiej wiedeńskiej, ludzie 
bezstronni nie mogą nie przyznać, że wywarła ona 
efekt komiczny. Zgrom adzenie zaś przewódców 
stronnictw  niemieckich było wprawdzie bardzo li­
czne i znajdowało się na niem kilka znakom itości, 
jak o  to: pp. G iskra, K aiserfeld, R ećhbauer i inni; 
mówiono też na niem bardzo wiele, lecz m inister­
stwo musi być zadowolone z uchw ał tego zgrom a­
dzenia, albowiem najpierw , odrzucony został zna­
czną większością wniosek co do udzielenia wotum  
nieufności ministerstwu teraźniejszem u; pow tóre, 
oświadczono się nieznaczną większością za zapro­
wadzeniem wyborów bezpośrednich do rady pań­
stw a bez utrzym ania nadal systemu grup, za czerń, 
jak  wiadomo, przem aw ia także ministerstwo, i w 
końcu uchwalono przejście do porządku dziennego 
co do żądań polaków  galicyjskich.— T a ostatnia 
uchw ała musi być dla hr. Potockiego tem pożądań- 
szą, że polsko-galicyjscy mężowie zaufania, z k tó­
rym i prow adzą się jeszcze konferencje, dają nadspo- 
dzianie dowody wielkiej uporczywości. P rzy rze ­
kli oni w praw dzie form alnie, że sejm galicyjski po- 
szle swych reprezentantów  do rady  państwa; lecz 
za to zapowiadają oni żądania spotęgowane, z któ- 
rem i zam ierzają w ystąpić w reprezentacji państwa
z tego pow odu prezes m inistrów  widział się zm u’
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szonym do kilkakrotnego oświadczenia na dwóch 
odbytych już konferencjach, że nie jest w stanie 
poprzeć takie żądania. W śród takich okoliczności, 
mały nacisk ze strony niemieckiej musi mu być po­
żądanym.—Położenie rzeczy w Chorwacji zaczyna 
przybierać groźną postać. Tameczne stronnictwo 
narodowe usiłowało dwa dni temu, w rocznicę zgo­
nu bana hr. Józefa Jellaczyca, wywołać demonstra­
cję antiwęgierską, lecz władze przedsięwzięły na­
tychmiast środki energiczne, aresztowano znaczną 
liczbę młodych ludzi i osadzono ich w ścisłem wię­
zieniu, na skutek zaś wszystkich tych wypadków 
panuje obecnie w stolicy Chorwacji wielkie wzbu­
rzenie, przypominające najgorsze dnie 1848 roku. 
Rząd węgierski ma mocne postanowienie przytlu 
mienia natychmiast z energją wszelkich rozruchów, 
dla dania zaś chorwatom dowodu swej bezstronno­
ści, zabronił także w Peszcie uroczystości, które 
ultra-madjarzy chcieli urządzić z powodu przenie­
sienia do grobu familijnego zwłok hr. L . Bathia- 
ny’ego, skazanego w roku 1848 przez władze au- 
strjackie na karę śmierci. (Nordd. A . Z.)

* ( P o l i t y k a  m i n i s t e r s t w a ) .  Najnowsze 
środki przedsięwzięte przez rząd austrjacki świad­
czą o tein, że ministerstwo przedlitawskie, dla wy­
warcia presji na czechów, chce oprzeć się na gali- 
cjanach, Słoweńcach i tej części stronnictwa niemie­
ckiego, które spodziewa się zyskać dla siebie na 
skutek ostatniego, zgodnego z konstytucją postępo­
wania. Głosy półurzędowe, przyznając rządowi ten 
zamiar, dodają, że ministerstwo zapewniło już sobie 
poparcie ze strony polaków galicyjskich i Słoweń­
ców, t. j. uzyskało od nich zapewnienie, że przyszłą 
swych reprezentantów do rady państwa. Inne także 
wiadomości potwierdzają to usposobienie pojednaw­
cze polaków galicyjskich i słoweńców. Spodziewać 
się również należy powrotu tyrolczyków do rady 
państwa: W odbytych niedawno w Pradze naradach 
pomiędzy kilkoma tyrolczykami opozycyjnymi i Cze­
chami, o czem narobiono tyle wrzawy, deputowani 
tyrolscy do rady państwa nie brali wcale udziału. 
Przewidywać przeto należy, że nowa rada państwa 
przedstawiać będzie mniej więcej tęż samą fizjono- 
mję, jaką miała przed ostatniem wyjściem z niej po­
laków galicyjskich i słoweńców, które spowodowa­
ło upadek ministerstwa Hasnera-Herbsta. Co się 
tyczy wrażenia, jakie wywarła najnowsza działal­
ność ministerstwa na opinję publiczną, takowe po­
trzebuje jeszcze wyjaśnienia. W  ogóle atoli powie­
dzieć można, że ta działalność zamieniła wielu do­
tychczasowych przeciwników ministerstwa na jego 
stronników, i na odwrót, wielu jego dotychczaso­
wych stronników stało się odtąd jego przeciwnika­
mi. Pierwsi zachowują jeszcze dotąd milczenie lub 
przynajmniej przestrzegają wielką oględność, pod­
czas gdy drudzy oświadczają się już głośno; tak Die 
Presse, która była poprzednio usposobioną bardzo 
przychylnie dla ministerstwa Potockiego, powiada 
obecnie: „Patenta cesarskie i dodany do nich raport 
motywujący takowe, świadczą dotykalnie o lojalno­
ści gabinetu względem praw konstytucyjnych. Ze 
hr. Potocki nie chce zboczyć z drogi zgodnej z kon­
stytucją, dowiódł o tego ponownie z większą jeszcze 
siłą, lecz jednocześnie dał przez to dowód dziwnej 
niezręczności co do przeprowadzenia jego zadania 
najbliższego, zależącego na pojednaniu. Czesi upa­
trywać będą w tern postępowaniu prowokację, któ­
rej przeciwstawią swój opór, jakiego dali już dowo­
dy i t. d.” {Nordd, A . , . )  '

* ( W y p a d k i  w Z a g r z e b i u ) .  Z Zagrzebia 
telegrafują do gazety Die Presse, pod datą 22-go 
b. m.: liczne deputacje obywateli zażądały od bur­
mistrza wyjaśnień z powodu dziwnych środków o- 
strożności, przedsięwziętych z okoliczności uroczy­
stości na cześć Jallaczyca, oraz z powodu brutal- 
skiego postępowania organów czuwających nad bez­
pieczeństwem publicznein. Burmistrz powołał się 
na rozporządzenie wydane przez rząd krajowy. Na­
stępnie deputacja udała się do radcy dworu Zlataro- 
wicza, który oświadczył wśród oznak niezadowole­
nia ze strony deputacji, że nie posiada informacij. 
Deputacja powitaną została przez publiczność zgro­
madzoną na ulicy pełnemi zapału okrzykami „żiwjo”. 
Studenci wydziału prawnego uchwalili rezolucję, iż 
żaden z nich nie będzie uczęszczać na prelekcje, do- 
piki nie zostanie uzyskane zadosyćuczynienie za 
zelżenie ich kolegów. Obywatele zbierają składki 
dla aresztowanych. Do zamku Nowidwori, nale­
żącego do rodyiny Jellaczyca, zgłosili się żan­
darmi i zajęli z bronią w ręku stanowisko koło gro­
bu bana Józefa Jellaczyca; na żądanie atoli feldm.- 
l ^ W g o  J ellaczyCa, usunęli się oni. {Nordd.

* ( M a n i f e s t a c j e  w Z a g r z e b i u ) .  Chorwa­
ci nie pomijają żadnej sposobności, żeby madjarom

okazać, że nie zapomnieli swej odrębności choć na­
leżą do korony ś. Stefana. Z Zagrzebia piszą do 
Moraws. Orlicy, że tamże w d. 7 (19) b. m. zebrały 
się wieczorem ogromne tłumy ludu około pomnika 
Jełłaczyca; podoficerowie pułku Leopolda ozdobili 
go wieńcami. Później, gdy nadeszło wojsko, dały 
się słyszeć gromkie okrzyki Ziwjo! na cześć Je łła­
czyca, w skutek czego aresztowano kilka osób; 
wojsko i pandary rozpędzili lud bagnetcmi. Następ­
nego dnia znowu ozdobiono pomnik wiankami i od­
prawiono wspaniałe requiem w katedrze, napełnio­
nej osobami różnych stanów.

* ( S p r a w a  p o g r a n i c z a .  — K a n d y d a t  na  
a r c y b i s k u p s t w o  z a g r z e b s k i e ) .  Z Zagrze­
bia piszą do Morawskiej Orlicy pod d. 16 b. m., że 
na posiedzeniu tamtejszego sejmu lewica sprzeci­
wiała się wniesieniu rozpraw nad rządowym wnio­
skiem co do organizacji pogranicza wojskowego. 
Z drugiej strony donoszą, że i cesarz Franciszek 
Józef nie życzy sobie tego. — Podobno nuncjusz 
papiezki przesłał baronowi Beustowi list z pro­
pozycją obsadzenia arcy biskupstwa w Zagrzebiu 
i wymienieniem kandydata na tę godność. W  Chor­
wacji utworzyło się nowe stronnictwo madiaron- 
skie, na którego czele stoją: Kazimierz Jełaczyc, 
Fodroczy, K ratjew icz, O tto , Akurti i Goricki. 
Ogłosili oni już swój program, mający pomiędzy in- 
nemi na celu, pogodzenie się z W ęgrami, wprowa­
dzenie w życie ustaw dotąd nie zastosowanych i 
zmiana ich gdyby się pokazały niepraktycznemi, 
zaprowadzenie nowego prawa wyborczego, aby po­
granicze, Dalmację i Riekę połączyć z Chorwacją 
i Slawonją i t. d.; w ogóle, myśl zjednoczenia po- 
łudniowo-słowiańskich krain Austrji i węgierskie­
go państwa w jedną całość, choćby pod protektora­
tem W ęgier, coraz więcej zyskuje zwolennik o w.

* (P. L a w r o w s k i ) .  Słowo lwowskie t szc: 
P . Lawrowski, deputowany galicyjsko-ruski, otrzy­
mał od ministerstwa zaproszenie do W iednia na 
20-go maja, dla wzięcia udziału w konferencjach 
prywatnych, i wyjechał już tam. Zauważyć należy, 
że powołano na te konferencje 10-u polaków gali­
cyjskich, podczas gdy p. Lawrowski jest jedynym 
rusinem, który ma bronić przy tej sposobności praw 
politycznych i narodowych kraju. Przed swym wy­
jazdem do Wiednia, p. Lawrowski porozumiał się 
z dep u tow an ym i ru siń sk im i na sejm  m iejscow y, 
mieszkającymi we Lwowie, co do stanowiska, jakie 
przybierze on w tych konferencjach z rządem cen­
tralnym.

* ( N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ) .  Słowo lwow­
skie donosi, że staraniem deputowanych galicyjsko- 
ruskich, zuajdującycli się we Lwowie, miało odpra­
wić się 7 (19) maja, o godzinie 10-ej z rana, w cer­
kwi Wniebęwzięcia, nabożeństwo żałobne za duszę 
księcia W ładysława Sanguszki, zmarłego 3 (15) 
kwietnia r. b. w Cannes, we Francji. Miano odpra­
wić to nabożeństwo w cerkwi ruskiej dla tego, aże­
by okazać wdzięczność dla zmarłego księcia za je ­
go życzliwość dla deputowanych ruskich na sejm 
lwowski. Należał on do liczby tych polaków któ­
rzy bronili praw ludu ruskiego, i popierał zawsze 
wnioski deputowanych ruskich, mające na celu 
bądź polepszenie bytu włościan, bądź też osiągnię­
cie równouprawnienia na korzyść rusinów galicyj­
skich.

* ( G a l i c y j s k o - r u s i ń s k a  r a d a . —T e a t r . — 
Ż y d z i . —R u s k a  k s i ę g a r n i a ; .  Lwowskie Słowo 
pisze: „Dnia 8 (20) maja minął termin do roztrzą- 
śnięcia ustawy galicyjsko-rusińskiej rady przez na­
miestnictwo lwowskie, oznaczony przez prawo na 
dni 30. Ponieważ w ciągu tego terminu namiestni­
ctwo nie zakomunikowało żadnych uwag przeciw za­
łożeniu rady rusińskiej we Lwowie, przeto ustawa 
wspomniona od tego czasu uważa się za obowiązu­
jącą i na jej podstawie rada rusińska może się orga­
nizować. W istocie dowiedzieliśmy się, że w przy­
szłym tygodniu odbędzie się narada założycieli, w  
celu ułożenia programu politycznego i pi'zygotowa- 
niu przedmiotów na pierwsze ogolne zgromadzenie; 
następnie w końcu tego miesiąca nastąpi ostateczne 
ukonstytuowanie się rady, według warunków usta­
wy. ló 1 rzemyśla donoszą, że tam także organizuje 
się rada rusińska na wzór lwowskiej, i że będzie ona 
działała według takiego samego programu, ale cał­
kiem samoistnie.—Trupa teatralna p. Molenckiego 
11-go maja wyjechała z Kołomyi do Ilorodenki, 
gdzie da 5 przedstawień, a 19 maja przeniesie się do 
Zaleszczyk na 6 lub 7 przedstawień. •— Żydzi lwow­
scy zaczynają się buntować; 2 maja we Lwowie w 
zabudowaniach strzelnicy kilku żydów dostało się w 
rekruty, w skutku czego tłum starozakonnych boha­
terów udał się do wspomnionych zabudowań, wy­
bił tam wszystkie szyby i chciał wedrzeć się do 
strzelnicy, przy czem jeden z walczących otrzymał

cios kamieniem w twarz. Policja rozpędziła tłum i 
aresztowano jednego przewódcę. Lwowscy żydzi 
według prawa powinni rocznie dostawiać trzecią 
część rekrutów przypadających na Lwów, gdzie na 
88,000 ludności jest 36,000 żydów.—Życzenie wie­
lu słowian austrjackich żeby w W iedniu założona 
była ruska księgarnia, za pomocą której możnaby 
otrzymywać z Rosji książki i gazety, nakoniec zo­
stanie urzeczywistnione. Dziennik Zukunft donosi, 
że właściciel księgarni w Lipsku, ruski księgarz 
Lej, postanowił założyć takąż księgarnię w W iedniu, 
skąd łatwa jest komunikacja ze wszystkiemi słowia­
nami austryjackiemi.”

* (W  y c h o d z t w o .  — P  am i ą t k a P r o k o p a  
W i e l k i e g o ) .  „Ameryka lub Rosja”,—pisze dzien­
nik Naród, b id y ,,,—to jest wyłączny cel w ostatnich 
czasach prawie wśzystkich wychodźców z czeskich 
krajów. Jeżeli w zeszłym tygodniu wyjechało do 
stu ludzi za morze, do „nowego świata”, to teraz o- 
koło czterdziestu wychodźców wybiera się w prze­
ciwległą stronę, na wschód, do ziem ruskich”.—Ga­
zety czeskie donoszą: że d. 29 maja na pamiątkę 
Prokopa W ielkiego odbędzie się wielki meeting na

olach lipańskich, koło Czeskiego-Brodu. Zarazem 
ędą urządzone zabawy, z których dochód przezna­

czony jest na zbudowanie pomnika znakomitemu 
bohaterowi wojen husyckich, Prokopowi W ielkie­
mu, poległemu w bitwie pod Lipanami. W  okoli­
cy robione są wielkie przygotowania na ten mee- 
ting.

* ( B i s k u p  S t r o s s m a y e r ) .  Wiadomo, że ga­
zeta Pesti Naplo podała wiadomość, jakoby nuncjusz 
papiezki zawiadomił poufnie kanclerza państwa hr. 
Beusta, iż ojciec św. nie zatwierdzi nigdy nominacji 
biskupa Strossmayera na arcybiskupa zagrzebskie- 
go. Obecnie Volksfreund zapewnia, że wiadomość 
ta jest całkiem bezzasadna. Ungarischer Lloyd powia­
da również z jak  największą stanowczością, że hr. 
Beust nie zaprzątał się wcale kandydaturą biskupa 
Strossmayera na stolicę arcybiskupią w Zagrzebiu. 
{Jour. de St. Petersb.)

* ( K s i ą ż ę  K.  C z a r t o r y s k i ) .  Do Naród, 
nich Listów piszą, że rozeszła się w W iedniu pogło­
ska, iż książę Konstanty Czartoryski uciekł z tego 
miasta, pozostawiwszy 300,000 guldenów długu. 
Wiadomość tę podał także Fremdenblatt, za co ad­
wokat księcia zaskarżył go o obrazę honoru.

Niemcy.
* ( P r o j e k t  r e o r g a n i z a c j i  a r m j i ) .  

Donoszą z Sztutgardu, że projekt prawa o reorga­
nizacji armji, przygotowany przez ministra wojny, 
zmieniony został na żądanie innych członków gabi­
netu, których zdanie król podzielał. Projekt ten 
zbliżał się za nadto do idei pruskich; a że polega on 
na konieczności porozumienia się rządu z większo­
ścią izby, nieodzowną było rzeczą utrzymania go w 
słusznych granicach. Przedstawiony zostanie dnia 
2 czerwca; sądzą, że wywoła on ożywione rozpra­
wy, ale że ostatecznie zostanie przyjęty. (La Patr.)

Francja.
( M o w a  c e s a r z a  N a p o l e o n a ) .  Wsposobie 

oceniania przez dzienniki paryzkie mowy cesarza 
Napoleona panuje zupełna niezgodność. Co doty­
czy dzienników opozycyjnych nie ma w tem nic 
zadziwiającego. Przywykły one do robienia niespo­
dzianek swoim czytelnikom i wynajdywania w wy­
padkach lub dokumentach wszystkiego tego, co 
chcą w nich upatrywać. Ale dziwna rzecz że w 
łonie samej opozycji oceniania te różnią się całkiem 
jedne od drugich. Podczas gdy Avenir national na­
zywa  mowę cesarską bezbarwną, Gazette de France 
znajduje w niej energiczne pożądanie napowrót wła­
dzy osobistej. Pomiędzy temi przesadzonemi zda­
niami znajduje się jak  zwykle prawda, leżąca także 
w równej odległości od nadziei dziennika Pays, któ­
ry  w mowie cesarskiej upatruje przedwstęp do ener­
gicznego przytłumienia wszystkich nieprzyjaznych 
wybryków prasy lub złości, i zadowolnienia masy 
dzienników, które uważają system parlamentarny za 
ustalony w przyszłości we Francji. (Nord).

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Paryż 24 Maja 
Na wczorajszem posiedzeniu ciała prawodawczego 
budziły zajęcia dwa głosowania nad poprawkami 
p. Grevy i p.,1 icarda. P . Grevy żądał wykreślenia 
z art. 2 paragrafu, nadającego sądom poprawczym 
prawo wyrokowania o przekroczeniach prasowych. 
Izba nfezgodziła się na to żądanie. Po odpowiedzi 
p. Philis komisarza rządowego, utrzymała ona 155 
głosami przeciwko 44 pomieniony paragraf, 
przysięgłych zatem będzie miał do rozpoznawania 
tylko przestępstwa; wyrokowanie zaś o prekrocze- 
niach pozostaje atrybucją sądów poprawczych. Po­
praw kap.P icarda do art. 23, dotyczy zniesławienia. 
Wiadomo, że nowe prawo przyjmuje dowód znie­
sławienia ajentów władzy w razie faktów odnoszą-
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cych się do ich funkcji, dopuszcza ono również znie­
sławienia osoby działającej przypadkow o w charak­
terze publicznym. P . P ica rd  proponow ał doda­
tek  do ostatnich wyrazów: albo w interesie publicz­
nym. Celem tej popraw ki było podciągnięcie pod 
kategorję urzędników  publicznych dla przypusz­
czenia dowodu, przedsiebierców  robót pnblicznych, 
dostawców, adm inistratorów  wielkich kom panji fi­
nansowych. P opraw ka p. P icarda, chociaż zbijana 
energicznie przez komisję wraz z kom isarzem  rzą­
dowym, odrzucona została tylko większością 99 g ło ­
sów przeciwko 97. (L a  Fr).

W ło c h y .
* ( R u c h y  r e w o l u c y j n e ) .  D zienniki w ło­

skie przypisują ruchy rew olucyjne, jak ie  wybuchły 
na kilku punktach królestwa, knowaniom M azzinie- 
g o  i jego  stronników, i utrzym ują, że Ricciotti G a­
ribald i je s t głównym  organizatorem  band. P unk ta­
mi działań rewolucjonistów były: M edjolan, G enua 
i L ivorno. W ieczorem dnia 18 maja przyzw aną zo­
sta ła  kom panja piechoty z G enui do Sam pierdave- 
na, gdzie obawiano się wybuchu powstania. W  P a r ­
mie przeniesiono do cytadeli około 200 karabinów  
gw ardji narodowej. (L a  Fr.)

* ( N i e p o w o d z e n i e  p o w s t a n i a ) .  Nie 
słychać już nic o powstańcach włoskich, co w każ­
dym razie nie prow adzi do wniosków pomyślnych 
dla nich. D la charakterystyki band, k tóre  ukazały 
się były niedawno we W łoszech, zasługuje na uw a­
gę to, co powiedziano w korespondencji zamieszczo­
nej w Koln. Ztng  o niejakim Galliano, wspom ina­
nym już  niejednokrotnie dowódcy bandy z pod Y ol- 
te rra . Był on w roku  1860 — 62 w służbie u G ari- 
baldego, u k tórego zarządzał kuchnią. N astępnie 
opuścił on tę służbę i_ przyjął w m inisterstw ie spra­
wiedliwości obowiązki odźwiernego, lecz następnie 
w rócił na K aprerę  i pełn ił znowu u  G aribaldego 
swe poprzednie obowiązki. P o  roku  1866 było mu 
za ciasno na wyspie i udał się on do F lorencji, gdzie 
założył kawiarnię. Doznawszy tu  niepowodzenia, 
wyjechał on do L ivorno, zkąd w prow adził w w yko­
nanie swój plan awanturniczy. (N ordd. A . Z .)

P ortugalia .
( W y p a d k i  p o r t u g a l s k i e ) .  P iszą z H iszpa- 

nji że zamach m arszałka Saldanha połączony by ł z 
odłożoną na teraz obszerną kom binacją polityczną. 
M arszałek Saldanha skłonić chciał m łodego króla 
do abdykacji; ojciec jeg o  król F erdynand  m iał być 
proklam ow any rejentem  królestw a, a m łody k ró l 
portugalski zostać m iał kandydatem  do korony hisz­
pańskiej. B yłby to początek unji iberyjskiej. A le 
w stanowczej chwili m łody król, uw alniając swoje 
ministerstwo, odmówił złożenia korony i odw ołał się 
do uczuć m arszałka Saldanha, k tóry  dał się przeko­
nać i zatrzym ał się^ na połowie drogi w swojem 
przedsięwzięciu. Niewiadomo, o ile prawdziwem i 
są  te tw ierdzenia, ale pew ną zdaje się być rzeczą, 
że m arszałek Saldanha naradzał się z przewódcam i 
stronnictw a unji iberyjskiej w Hiszpanji. (L a  Fr.).

Grecja.
* ( Ś r o d k i  p r z e c i w  r o z b ó j n i k o m ) .  Ateny, 

14 maja. W  ubiegłym  tygodniu osiągnięto znaczne 
powodzenia przeciw rozbójnikom . Dotychczasowe 
schronienie band rozbójniczych, góry  A karnanji, nie 
będą już długo ukryw ać tych złoczyńców, albpwiem 
częścią z poczucia patrjotyzinu, częścią zaś w chęci 
zyskania znacznych sum, k tó re  wyznaczone zostały 
za ujęcie lub zabicie rozbójników imiennie wyszcze­
gólnionych, mieszkańcy A karnarji usiłują sami wy­
tępić tę plagę trapiącą kraj. W  Arachowie, w ok rę­
gu  N aupaktos, burm istrz tam eczny zaprosił do sie­
bie w dniu św. Jerzego  na ucztę czterech najgłó­
wniejszych przewódców rozbójników i zabił ich 
przy pomocy swoich ludzi w chwili, gdy wino za­
d ę ło  już  na nich działać (!). M a on otrzym ać za to 
cztery prem je, k tóre wynoszą razem  45,000 drachm . 
O prócz tego donoszą ze wszech stron o zabijaniu, 
ranieniu lu |, Lljęciu niebezpieczniejszych rozbójni­
ków. Lałe wsie robią obław y na rozbójników. D nia 
12-go  maj a, d wa patrole połączone wytępiły w A kar- 
nanji bandę głośnego rozbójnika albańskiego Dely, 
złożoną z sześciu ludzi. B yła to właśnie ta  sama 
banda, k tóra wzięła do niewoli w ro k u  1867 dwóch 
podróżnych angielskich w A stakos (A karnanja), 
k tórych uwolniła następnie za okupem  w wysokości 
3,000 fun. ster. (Nordd. A . z . )

A n g lja .
• ( S p r a w a  m a r a t o ń s k a ) .  Londyn, 22 ma­

ja .  Ogłoszona została obecnie nowa serja depesz do­
tyczący chG recji. Treść ich jest następujaca . L or(j 
Clarendon polecił p. E lliot’owi, ambasadorowi w  
Konstantynopolu, ażeby zatrzymał się w Atenach i 
wynurzył królowi i ministrom boleść i oburzenie lu ­
du angielskiego na wiadomość o morderstwach po­
pełnionych pod Maratonem. P. Elliot odpowiedział,

że k ró l Jerzy , mocno rozrzew niony, wyraził mu u- 
bolewanie z pow odu tego w ypadku. L ord  C laren­
don polecił p. E rsk ine’owi, ażeby nalegał na to, iż­
by p. Cookson, praw nik angielski, m ógł znajdować 
się na wszystkich badaniach spólników rozbójników. 
P . E rsk ine zdał sprawę z wytępienia rozm aitych 
band. (Corr. H . B .)

( S p r a w a  i r l a n d z k a ) .  W Irland ji oddają 
spraw iedliw ość usiłowaniom  gabinetu Gladstona, 
k tó ry  śmiało dąży do ukończenia rozpoczętego przez 
siebie dzieła liberalnego. W  D ublinie ustaliła sję spo- 
kojność, dzierżawcy wolni od wszelkich obaw co do 
przyszłości zbliżają się do właścicieli, k tórzy  z swo­
je j strony zrozumieli, że wprowadzenie w w ykona­
nie praw a o opłacie dzierżaw  ocali ich intere3a. (L a  
Fr.).

Ameryka.
* ( J o r d a n ) ,  daw ny dowódca powstańców wyspy 

K uby, p rzybył w dniu 22 maja do W aszyngtonu. 
O dbyw ał on częste konferencje z członkami kon­
gresu  i urzędnikam i rządu. O biega pogłoska, że 
organizuje on posiłki dla pow stania na w. K ubie i że 
zgrom adził dla niego znaczną ilość broni i amunicji. 
(L a  Fr.)

R o z m a i t o ś c i .
* ( J e d w a b n i c t w o  w e  W ł o s z e c h ) .  P o ­

dług najnowszych d an y ch , zbiory jedw abiu  we 
wszystkich prow incjach królestw a włoskiego wyno­
siły w 1869 r. 2,150,000 kilogram ów ; je s t to ilość 
najwyższa, jak ą  osiągnięto od roku  1863; lecz po­
trzeba osiągnąć jeszcze o 1,500,000 kilogram ów  je ­
dwabiu więcej, ażeby dojść do produkcji, jak a  ist­
n iała przed ukazaniem się we W łoszech choroby 
jedw abników . L om bardja, ze w zględu na swą ro z­
ległość i na swe bogactw a rolnicze, zajm uje zawsze 
pierw sze miejsce w śród prowincij włoskich.

EZE WODNIK WARSZAWSKI
W arszaw a,

15 3IaJa.
K a l e n d a r z .

W  sobotę 16 (2 8 )  m aja, — św. G erm ana bisk. — Słońce 
wsch. o godz. 3 m in. 51 ; zach. o godz. 8 min. 4.

W niedzielę 1 7 (2 9) m a ja ,— św. Teodozji panny męcz. —  
Słońce wsch. o godz. 3 min. 50 ; zach. o godz. 8 min. 5.

S t a n  p o g o d y .
Dzia % rana ciepła 4- 5.°4 K. ,

W c z o r a j , ,  
barometr w milimetrach . . . , j
Termometr Beaumura . . . j
iitan nieba . . . . . . .  .1

o g  7 Z rana , i o g. 1 po poi.

749.5 j 750 0
+  *>6 i ,->■ 5

pochmurny, j pochmurny.

Największe ciepło ---- 9 ,'8  it. Najmniejsze ciepło, T  * ,'3  ił. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 6.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — D ziś, w p iątek , kom edja w 3 -ch  

aktach , Dożywocie — Osoby: Leon B irb an ck i— p. Swie- 
szewski; D októ r H ugo  — p. Kwieciński; O rg o n — p. Grzy- 
wiński; R ózia, córka O rgona — pani Ostrowska; Ł a tk a —  
p. Rapacki-, Tw ardosz — p. Adler-, R afał Ł agena — pan 
Ostrowski-, M ichał Ł ag en a— p. Panczykowski-, F i l ip — p. 
Damse-, Służący w oberży -  p. Jejde; Skrzypek— p . Żar-  
nowski; B ase tlis ta  — p. Kruszewski-, Dwóch żydów —  pp . 
Eibl i Marczewski-, S tró ż— p. Krupiński-, — kom edja ze 
śpiewkami w 1 akcie, Za piękny — Osoby: Ł ucja  de F re s -  
snes — pani Bakałowicz; F erdynand  de C om m ery— p. Ta­
tarkiewicz-, L eden tu , oberżysta  — p. Ostrowski; Eliza, g a r­
derob iana Ł u c ji— p a n n a Bondasiewicz; K e ln e r — p. Adler. 
(P o  cenach te a tru  rozm aitości). —  Jutro, w sobotę, opera 
Bal maskowy- —  Wczoraj, we czwartek, dawano kom edje 
Radcy pana Radcy, Czuła struna, było osób 5 2 7.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. — Onegdaj, we środę, dawa­
no kom edję Wycieczka za granicę, krotoohwiię Chcę so­
bie pochulać, było osób 2 0 6 .

D O L IN A  SZW A JC A R SK A .— Dziś i  codziennie, Kon­
cert pod dyrekcją  Jó ze fa  Straussa, z w łasną o rk ies trą  z 
W iednia. —  Jutro, w sobotę:— I. U w ertura  z op. „W am ­
p ir ’’, L indpain tnera; T erc e t z op. „A frykanka” , M eyerbee- 
ra; Sparenklange, walc Jó z . S traussa; Śpiew  przy  kądzieli 
z op. „Latający holandczyk”, W ag n era .— II . U w ertura  z op. 
„A thalia”, M endelsohna - B artholdy; „W ędrow iec” , pieśń 
Schuberta; W ild feuer, po lka franc. Ja n a  Straussa; P o tpour- 
r i  z op. „F au st” G ounoda .—  I I I ,  U w ertura z op. „Si j ’etais 
Roi , Adam a; F resken-w alc , Jó z e fa  S traussa; N octu rn , 
Chopina; Subretka, schnell-polka. Jó ze fa  S traussa . —  P o­
czątek  o godzinie 6 -e j. — Cena wejścia kop . 20. —  Wczo­
raj, było  osób 8 0 0 . — Onegdaj, było osób 19 0.

G ABIN ET ZOOLOGICZN V (w pałacu Kazimierow- 
sk im ).— Otwarty w Niedziele i Czwartki.

M UZEUM  3ZTUK PIĘK N Y C H  (w  pałacu Kazimierow-

sk im ), w pawilonie na  lewo, we Czwartki i N iedziel®  bez­
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano  do 2-ej po południu.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST  WA Z A C H Ę T Y  SZTU K  P IĘ ­
KNYCH  (w hotelu  europejsk im ). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano  do w ieczora. — Cena wejścia kop . 15; w nie­
dzielę zaś i św ięta k op . 5.

E L IS IU M  przy ulicy P rze jazd  pod N . 651 (daw niej pod
L ip k ą ).—  D ziś i codziennie, Przedstawienia figur me­
chanicznych w 3-ch  oddziałach: — oddział I-y : Icek  zap ie­
czętow any,— oddział I l -g i :  M etam orfozy i au tom aty ,—  od­
dział I I I -c i:  F ig u ry  kom iczne zakończone g rą  kolorów . — 
Cena m iejsc: 1 -sze  m iejsce: kop. 3 0  i kop. 2 '/2 na ubo­
gich, 2-gie m iejsce kop . 2 0 , 3 -c ie  m iejsce kop. 1 0 .— P o ­
czątek w dnie powszednie o godzinie 7 w ieczorem .—  W  ka­
żdą niedzielę i święto, d w a  p r z e d s ta w ie n ia -  —  Początek  
1-go, o godzinie 4 —ej; 2 -g o , o godzinie 7 -e j.

PR A D O  (zakład  gastronom iczno-spacerow y za rogatkam i 
W olsk iem i,— codziennie j e s t  o tw a rty ).— W każdą niedzie­
lę i święto, orkiestra W pełnym  kom plecie g rać  będzie. — 
Początek  o godzinie 4 -e j po południu . —  Cena wejścia od 
osoby kop . 15.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-major hrabia 
Ołsujiew, i tajny radca Antonski, z Petersburga; — 
wyjechali: jenerał-adjutant książę Radziw iłł, zagra­
nicę; jenerał-major baron Raden, do Krakowa; gu­
bernator kielecki Nieratow, do Kielc.

*W  dniu 14 (2 6 )  bież. m ies. i roku, chorych w 8 -u  cywil­
nych szpitalach: przybyło 6 8 , wyzdrowiało 4 1 , um arło 5 , p o ­
zostało 1 5 1 3  (mężczyzn 7 6 2, k ob iet 8 5 1 ) ,  z nich w szpi­
talu  starozakonnych mężczyzn 1 6 1 , kobiet 1 5 1 .

•D n ia  14 (2 6 ) bież. m ies. i roku , u r o d z i ł o  SlQ: chrse- 
ic'jan: płci m ęzkiej 7, p łc i żeńskiej 8; starozakonnych; 
płci męzkiej 3 , p łci żeńskiej 3 , razem  21 ; — Z a w a r ł o  
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan 4; starozakon- 
nych 2; umarło: chrześcjan: płci męzkiej 6 , .płci 
żeńskiej 6; starozakonnych: 'płci męzkiej 2 , płci żeń- 

4 , razem  18.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 15 (2 7 ) M aja 1H70 r.

Berlin ,
77

Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn

100 Tai

300 B. Mk, 
1 Ft. St.

Paryż. . . . 300 Frank.
Wiedeń . . '  150 Zł. W .
Petersburg . 100 Rsr.

77 •  77 77

Moskwa . . .  „  .,

i. m.
jk. t.
1 2 m ,

2 m. 
|3 m, 
12 m. 
|2 m. 
j3 ns. 
Ik. t. 
jl m.

,, . . „ jk. t.
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­
go dróg żelaznych rs. 125 ., . .

Obligacje Głów. Tow. Kos. Dróg Żel. po 
frank. 2,000 za rs. 100 . .

Akcje Drogi Żel. .W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po 100

talarów za sz tukę.............................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydg. zars . 100. 
Akcje Żeglugi, Parów. Kraj. rs. 100 . .
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej zr.

rs. 100 . , ...........................................
Obligacje Kolei Żol. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. /ab . Łódzkiej rs. 100 .

Papiery Publiczne 
(bez wartości kuponów.

Obligi Skarbu za rs. 100.............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A. 

po złp. 300 za sztukę . . . .
L it. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

„  „ „  bez kuponu .
Listy Zastawne H l-go Okresu Serji 1-ej 

za rs. 100 . . . . . . . .
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*).........................................
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 *)-. 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . . .
Dowody Kom. Oentr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ..............................................
6 pożyczka rosyj. Stigiitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..............................................
Bilety Banku Ces. Ros. z r. I860 za rs.

100 . ' .............................................
Metaliki Lutowe /.a rs. 1 0 0 .......................

„  Sierpniowe Za rs. 100. . . .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

,, „  „ z 1866 rs. 100 .
5%  Listy Zastaw. R o s j i .............................

M o n e t y ,
Pół-Imperjały R osyjskie.............................
Dukaty Holenderskie nowe ważno.
Pruskie bilety K a s s o w e .............................
Bilety Bankowe Austrjackie.......................

Żądano j Płacone
Rs. K. Rs. K.

120 2 2 % + 2 0 7 %

182 10 181 95
8 24 8 23

98 17% 97 95
99 98 85
98 50 98 25
99 83 _ ___

99 25 99
-

—
!
3147 50

— _
71 50 70 75

•„ _ _
73 75 72 75

_ —

114 50 —
— 107 __

108 —

- 90 67

— - 116 -

— - 58
— — 38

i — ' —• —

93 29 92 96

93 29 92 96
93 50 93 17

— 100 50
76 65 76 35
41 —

-- 87 -

— - -

90 - . . . -

4 - — 101 50
— 102 ___

149 50 148 75
146 50 _

113 50 112 75

. - 6 65
— 3 80

— - -
1 21%

Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 71%. 
* Wartość knponn od List. Zast. nowych rs. 9 k. 13%.

„ r> u od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 35*>



i jWfAEOMIENIA i PRZYWILEJE- 
3A1IBJIĘHŁT H  n P M M E r f f l .

N . D . 3 9 0 6 . D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Suwałkach.
Z aw iad a m ia  cz ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  K re d y ­

to w eg o  Z iem sk iego , iż  n a  d o b ra  n iż e j w ym ie­
n io n e  z ażąd an e  z o s ta ły  p o ży czk i T o w arzy s tw a  
o b c iąży ć  m a ją ce  p ie rw szą  o n y c h  h y p o tc k ę  do 
w ysokośc i sum  p o n iże j p rzy  k a ż d y c h  d o b ra c h  
w y m ie n io n y c h , ja k o  to :

1. D o b ra  K o z ik i W ą d o ło w o  w  P o w iec ie  
Ł o m ży ń sk im , zam ierzo n e  ob c iążen ie  p o ży czk ą  
w y n o si rs r . 4 ,300 .

2. D o b ra  M ocew icze , w P o w iec ie  S e jn e ń ­
sk im , zam ierzo n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą  wynoSi 
rs r .  3 ,200 .

8. D o b ra  G roz im y w P o w iec ie  S zczuczyń- 
skiifi, zam ierzone  o b c ią żen ie  p o ży cz k ą  w ynosi 
r s r .  2 ,650.

4 . D o b ra  W iłk u p ie , w  P o w ie c ie  W o łk o w y ż- 
sk im , z am ierzo n e  o b c ią że n ie  p o ży czk ą  w ynosi 
rs r .  12 ,000.

5. D o b ra  S p e rn a  w  P o w iec ie  K a lw ary jsk im , 
z am ie rzo n e  ob c iążen ie  p o ży czk ą  w y n o si rs. 
2 ,450 .

6. D o b ra  D o b rz y ja ło w o  w  P o w iec ie  K o l- 
n e ń sk im , z am ierzo n e  o b c ią że n ie  p o ży czk ą  w y­
n o s i rs . 12 ,000.

Z a rz u ty  ja k ie  p rz ec iw k o  o b c iążen iu  w  p o ­
w yższej w y so k o śc i d ó b r  tu  w ym ien ionych , czy­
n io n e  być  m ogą  p rzez  S to w arzy szo n y ch , ro z ­
trz ą s a n e  b ę d ą , je ś l i  n a d e s ła n e  zo s ta n ą  a  o D y ­
re k c ji  G łów nej w  c ią g u  ty g o d n i p ięc iu  lu b  do 
D y re k c ji  Szczegó łow ej w  ciągu  ty g o d n i c z te ­
re c h , lic ząc  od  d a ty  n in ie jszeg o  o g ło szen ia .

S u w a łk i d. 6 (1 8 )  M a ja  1870 r.
P re z e s , S obo lew sk i.

P is a rz ,  S w ię to s ław sk i.

OTWARCIE SPADKÓW. 
OTEPHTIE HAOMjlGTBE.

N . D . 3890 . Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej.

P o  n a s tą p io n e j śm ierci:
W  d n iu  3 (1 5 )  G ru d n ia  1 8 6 8 'r .  A n d rz e ja  

L e n tz  w sp ó łw łaśc ic ie la  d ó b r R szew  o ra z  d ó b r  
Ż ab ic z k i z o k rę g u  Z g ie rsk ie g o  w ie rzy c ie la  s u ­
m y rs . 3 ,0 0 0  n a  d o b ra c h  S re b rn o  z o k rę g u  
Z g ie rsk ie g o  w  d z ia le  IV" p o d  N r. 23 zab e z p ie ­
czonej, o raz  w sp ó łw ierzy c ie la  o s trz eż e n ia  d la  
sum y r s r .  3 ,0 0 0  n a  d o b ra c h  R szew  w  d z ia le  I V  
p o d  N . 15 n a  sum ie rs . 17 ,100  zap isan eg o , o raz  
w sp ó łw ierzy c ie la  o s trz eż e n ia  z w n io sk u  d a ty  
22  L u te g o  (5  M a rc a )  1868 ro k u  d la  su ­
m y  rs r .  3 ,0 0 0  i w p isu  z p ow odu  u w łaszczen ia  
m ia s ta  K o n s tan ty n o w a  n a  d o b ra c h  Z a b ie e  
W ie lk ie  z o k rę g u  Z g ie rsk ieg o  w  d z ia le  I V  po d  
N r .  36  n a  sum ie rs . 9 ,0 0 0  zam ieszczo n eg o — i

W  d n iu  17 (2 9 )  W rz e ś n ia  1869 r. A n to n ie ­
g o  K w ia tk o w sk ie g o  w ła śc ic ie la  n ie ru c h o m o śc i 
N r. 2 w osadz ie  T a rg ó w e k  pow iecie  W a rs z a w ­
sk im  p o ło żo n e j.

T o c z y  się  p o s tęp o w an ie  sp ad k o w e  do zam ­
k n ię c ia  k tó re g o  te rm in  p re k lu z y jn y  n a  d z ie ń  1 
(1 3 )  W rz e ś n ia  1870 r. w  K a n c e la r j i  Z iem iań ­
s k ie j  w W arsza w ie  w y zn acza  się.

A le k s a n d e r  D z iew u lsk i.

kszej sumy rs. 1,300, a  w ypływ ającej z p ier­
wotnej sumy rs. 55(446 kop. 33 zabezpieczo­
nej pod N r. 20 działu  IY  w ykazu bypotecz- 
nego Nieruchom ości w m. W arszaw ie pod N. 
S56 lit. C.. położonej.

Toczy się  postępow anie spadkowe i term ia 
do regulacji tych  spądkńw w K ancelarji  hy- 
potecznej wyznaczony zo sta ł na  d. 21 L is to ­
pada (3 Grudnia) 1870 r.

S. Zaw adzki.
  * : r-  ................ —-------
N . D . 3 8 8 6 . R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 

w W arszawie.
Po zaszłej śmierci Jakóba  Okęekiego, wie 

rzyciela sumy rs. 9,894 ńa dobrach B absk w 
Powiecie Rawskim  G ubernji Petrokowskiej 
położonych, w dziale IV  wykazu pod Nr. 29 
zabezpieczonej, toczy się postępow ania spad­
kowe do ukończenia którego term in  na d. 
18 (30) Sierpnia 1870 r. w K ancelarji hypo- 
tecznej oznaczony został.

W arszaw a d. U  (23) Lutego 1870 r.
Teofil Brzozowski.

7 ■ N . I ) . 1221. Rejent K ancelarji Ziemiańslciej 
w Lublinie.

Zaw iadam ia iż z powodu śmierci:
1. Chaima W olfa Fejnszm idt w spółw łaści­

ciela nieruchom ości w m. L ublin ie pod Nr. 
poi. 125 i 384 a hyp. 636 położonej

2 Józefy z G rzybowskich Gosiewskiej 
w spółw łaścicielki '/6 części sum rsr . 9,000 i 
rsr. 37,000 pod Sr. 31 działu  IV  na  dobrach 
Radlin w Powiecie N ow o-Alexandryjskim  
Gubernji Lubelskiej ubezpieczonych, otw o­
rzyły  się spadki do uregulow ania których 
term in na d. 15 (27) S ierpnia 1870 r. o zn a­
czony został.

L ublin  d. 4 f 16) L utego  1870 r.
2—2 Feliks W asiutyński.

L I C Y T A C J E .  —  T O P E E .

N . D. 3889. Rejent K ancelarji Z iem ańskiej 
w W arszawie.

Po zm arłej Zuzannie z Lew andowskich 
Nowakowskiej współwłaścicielce nieruchom o­
ści tu  w W arszawie pod Nr. 3 12 położonej, 
toczy  się postępowanie spadkowe do u k o ń ­
czenia którego wyznacza sie term in w Kan­
celarji podpisanego R ejenta na d. 27 L is to ­
pada (9 G rudniai 1870 r.

A leksander Dziewulski.

iV. D . 3888. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Z powodu nastąpionej w d. 25 Stycznia 
1867 r. śm ierć. Dym itrego B uroff wierzycie­
la sum ad l e rs. 6,400 w dziale IV  pod Nr. 1 
2° rs r . 600 przez zastrzeżen ie  z ak tu  Nr. 8 
na  nieruchom ości w W arszaw ie pod N 2274 
lit. E . położonej zabezpieczonych, 3° rsr. 
16.000 w dziale IV  pod Nr. 3 na  n ieruchom o­
ści w W arszawie pod Nr. 2375 lit. D. po łożo­
nej, zabezpieczonej, otw orzył się spadek, do 
regulacji którego, oznacza term in na d. 23 
L is to p ad a  (5 Grudnia) 1870 r  w swej K ance­
larji.

W łodzim ierz K retkowski.

.V. Jj. 3891 . R ejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Z powodu nastąpionych śmierci:
1. S tanisław a Czupkowskiego v Czubko- 

wskiego, właściciela nieruchomości w m ie­
ście W arszawie pod Nr. 2974 lit A. położo­
nej.

2. R  zalji z Józefowiczów Jasińsk ie j, wie- 
jZ y c ie lk i  sumy rsr. ti50, pochodzącej z wię­

N . D . 3 4 5 1 . M agistra t Miasza 
W arszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 22 M aja (3 Czerwca r .  b. o godzinie 
12 w południe odbędzie się w sali posiedzeń 
M agistratu  licytacja in p lus,p rzez  op ieczę to ­
wane deklaracje, na  jednoroczne, to je s t  od 
dnia 19 Czerwca (1 L ipca) r. b. do tegoż dnia 
i m iesiąca 1871 r. wydzierżawienie posesji 
N r 249 la  w W arszawie przy ulicy Smoczej 
położonej, na  rzecz zaległych podatków za ­
ję te j od sumy dzierżawnej na rsr. 856 ;kop. 
50 ustanowionej, w warunkach zamieszczonej 
i do niniejszej licytacji podanej

M ający przeto zam iar ubiegania się o t a ­
kową dzierżawę mogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonem  na ręce p. o. P rezy ­
den ta  m iasta  opieczętow ane deklaracje, nd- 
p isane podług wzoru niżej zam ieszczonego, 
a w tych wyraźnie literam i bez skrobania, 
popraw ek i przekreśleń , wypiszą postąp ioną  
przez siebie sumę dzierżawną.

N adto do deklaracji winięn być dołączony 
kw it Kasy Głównej Ekonomicznej m iasta  
W arszawy na złożone w tejże vadium w ilo­
ści rsr. 86 i na  koszta  ogłoszenia rs r . 10, 
k tó re  nieutrzym ującem u s:ę przy licytacji 
natychm iast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie b ę d ą ­
cej licytacji, są  do przejrzenia w W ydziale 
adm inistracyjnym , każdodziennic, wyjąwszy 
dni św iątecznych

W zór do deklaracji.
W sku tek  ogłoszenia z dnia podaję 

n in iejszą dek larację  mocą k tórej podejm uję 
się zadzierżawić posesję Nr. 249 la  w W ar­
szawie przy ulicy Smoczej położoną, na  rok  
jeden, to je s t  od dnia 19 Czeiwca (1 L ipca) 
r. b., do tegoż dnia i m iesiąca 1871 roku, o- 
fiarująe za takow ą dzierżawę r s r  NN. (wy­
pisać literam i i poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom  w warunkach licy­
tacyjnych zamieszczonym.

Kwit na  złożone w Kasió Głównej E k o n o ­
micznej m iasta W arszawy vadium w ilości 
rsr. 86 i na koszta  ogłoszenia rsr. 10, przy 
niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN. pisałem  
dnia NN.

(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.)
W arszaw a d. 28 Kwietnia ; l 0  M aja) 1870 r. 

p. o. Prezydenta;
Jeneralnego Sztabu Jenerął-M ajor, 

W itkowski
3 —3 N aczelnik Kancelarj , Zdzitowiecki.

N . D . 345 6 . M agistrat M iasta W arszawy.
P o d a je  się do  w iadom ości pow szech n ej, że w 

d n iu  22  M a ja  (3  C zerw ca) r .  b . o g o d z in ie  12 w 
p o łu d n ie  odb ęd zie  s ię  w  sa li p o s ied ze ń  M a g i­
s tr a tu  lic y ta c ja  in  p lu s  p rzez o p ie c zę to w a n e  
d e k la ra c je  n a  trz y le tn ie  to je s t  od  d n ia  19 
C zerw ca  (1 L ip c a )  r .  b. do  tegoż  d n ia  i m ie s ią ­
ca  1873, r .  w y d zierżaw ien ie  p o ses ji N r. 2 I l e .  
W P r a d z ę  p rz y  u lic y  Z ąb k o w sk ie j p o ło ż o n e j, 
a a  rzecz  za leg ły ch  p o d a tk ó w  za ję te j, od  o b n iżo ­
ne j sum y d z ie rżaw n ie j n a  rs . 220  ro cz n ie  w w a­

ru n k a c h  zam ieszczonej i do  n in ie jsze j l ic y ta c j i 
p o d a n e j.

M a ją c y  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o ta k o w ą  
dz ie rżaw ę , m o g ą  z ło ż y ć  w  czasie  i m ie jscu  w yżej 
ozn aczo n y m  n a  rę c e  p . o. P re z y d e n ta  m ia s ta  o- 
:pief¥sętqw ane d e k la r a c je , n a p isa n e  p o d łu g  
w zo ru  n iże j z am ieszczo n eg o , a  w  ty c h  w y raźn ie  
lite ra m i bez s k ro b a n ia , p o p ra w e k  i p rz e k re ­
ś leń  wVpiszą p o s tą p io n ą  p rzez  s ieb ie  sum ę d z ie r ­
żaw n ą  ro czn ie .

N a d to  do  d e k la ra c ji  w in ien  być  d o łączo n y  
k w it k a s y  G łów nej F ,k o n o m iczn e j m ia s ta  W a r ­
szaw y n a  z ło żo n e  w  te jż e  vad ium  w  ilo śc i rs r . 
22 i n a  k o sz ta  o g ło sze n ia  rs . 10, k tó re  n ie u ­
trz y m u ją cem u  się  p rz y  lic y ta c ji n a ty c h m ias t 
zw ró co n e  będą.

In n e  w a ru n k i d o ty czące  w  m ow ie b ęd ące - 
lic y ta c ji, o ra z  w zory , są  do  p rz e jrz e n ia  w  W y ­
d z ia le  A d m in is tra c y jn y m  k a ż d o d z ie n n ie , w yjąw ­
szy dn i św ią teczn y ch .

W zó r do  d e k la ra c ji
W  s k u te k  o g ło sze n ia  z d n ia  p o d a ję  n i ­

n ie jsz ą  d e k la ra c ję , m ocą  k tó re j p o d e jm u ję  się  
z ad z ie rż aw ić  p osesję  N r. 21 le . w  P ra d z e  p rzy  
u lic y  Z ą b k o w sk ie j p o ło ż o n ą , n a  l a t  tr z y ,  to  je s t  
o d  d n ia  19 C zerw ca  (1 L ip c a )  r. b . do teg o ż  
d n ia  i m ie s iąca  1873 r . ,  o fia ru jąc  za ta k o ­
w ą d z ia rżaw ę  ro c z n ie  rs r .  N N . p o d d a ją c  się 
w sze lk im  obow iązkom  i z as trz e ż en io m  w  w a­
ru n k a c h  lic y ta cy jn y ch  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w  k a s ie  G łów nej E k o n o m i­
czne j m ia s ta  W arsz aw y  vad ium  w ilo ś c i rs . 22 
i n a  k o s z ta  ogłoszenia, rs r . 10 p rz y  n in ie jszem  
za łączam .

S ta łe  m oje  zam ieszk an ie  w  N N . p isa łem  d n ia  
N N .

(p o d p isa ć  w y ra źn ie  im ie  i n azw isk o ), 
W a rsz a w a  d . 28  K w ie tn ia  (1 0  M a ja )  1870 r. 

p . o. P re z y d e n ta ,
J e n e ra ln e g o  S z ta b u  J e n e ra ł-M a jo r ,  

W itk o w sk i.
N a cz e ln ik  K a n c e la r j i ,  Z d zitow ieck i. 3 — 3

IS. D. 3844. D yrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
Na zasadzie a rt. 25 postanow ienia b. R ady 

Adm inistracyjnej z dnia 26 Czerwca lO L ip ­
ca) 1860 r. i upow ażnienia przez Dyrekcję 
Główną pod dniem 6 (18) Stycznia 1870 r. Ńr. 
‘204 udzielonego, D yrekcja Szczegółowa za ­
wiadamia wszystkich interesow anych, iż do­
b ra  ziem skie Bukowiec po uw łaszczeniu w ło ­
ścian przy dziedzicu pozostałe, według wyka­
zu hypotecznego sk ładające się z wsi i fol­
warku tegoż nazwiska, z wsi zarobnej Przejazd  
oraz kolonij: Ohociszew, Petryaów , i .Juljanów, 
z wszelkiemi tych dóbr przyległościam i i

przynaieźytościami, w O kręgu B rzezińskim , 
Powiecie Iławskim. Gubernji Petrokow skiej 
położone, jako  zalegające w op łatach  na la - 

, żnych Towarzystwu Kredytowem u Z iem skie­
mu w sumie rs. 67 kop. 43 V2, wystawione zo­
s ta ją  na sprzedaż przym usową drugą  czyli 
o sta teczną od zniżonego szacunku, z powo lii 
spełznięcia sprzedaży pierwszej dla braku 
licytantów.

Sprzedaż odbywać się będzie w obec ra d ­
cy Dyrekcji Szczegółowej w dniu 18 ,30) 
Czerwca 1870 r. poczynając od godziny 10 
z ra n a  w K ancelarji W łodzim ierza K retkow- 
skiego, R ejen ta  K ancelarji Z iem iańskiej w 
W arszaw ie pod N. 487 przy uhey Miodowej, 
przed tymże R ejentem  lub innym któryby go 
zastępow ał.

Vadium  dn licytacji oznaczone je s t na  su­
mę rsr. 300 w gotowiźnie, dozwala się je ­
dnak złożyć na vadium listy zastaw ne lub 
likw idacyjne, z bieżącem i kuponam i, w ilo­
ści k tóraby przedstaw iała wartość rów ną 
sumie wadialnej w gotowiźnie, obliczonej 
tymczasowo podług otrzym anej ceny g ie ł­
dowej, z zastrzeżeniem  stanowczego obra- 
chowania podług ceny za ja k ą  listy  przez 
D yrekcję Szczegółowo w miejscu z wolnej 
ręk i sprzedane zostaną.

L icytacja rozpocznie się od sumy rsr. 455 
kop. 90.

W arunki licytacyjne są do p rzejrzenia w 
właściwej księdze wieczystej i w biórze Dy­
rekcji Szczegółowej.

Jeżeliby w wyżej oznaczonym term inie 
n ik t z chęcią kupna nie zgłosił się, dobra 
przysądzone zostaną  na własność Tow arzy­
stwu Kredytowem u Ziemskiemu.

W arszaw a d. 11 (23) M aja 1870 r. 

za Prezesa , E w ary st M ejer.
P- o. P isarza, Słowikowski.

N . D. 3 4 3 6 . W ójt Gminy Wawer.
Podaje do powszechnej wiadomości, że w  

d. ‘28 M aja (9 Czerwca) o godzicie 11 z rana  
będzie odbywać się licytacja, dla zaspokoje­
nia skarbowych należności, na trzech le tn ie  
wydzierżawienie kolonji Antoninów zaw iera­
jącej 131 morg ziemi, z mieszkalnym domem 
oficyną i pełnym gospodarskim  zabudow a­
n ie m  i o b s ia n e m i p o la m i. L i c y ta c ja  zacznie 
się oil rocznej dzierżawnej sumy 350 rub li. 
W arunki można widzieć, co dzień od 10 z r a ­
na do 3 po południu w K ancelarji Gminy, o- 
prócz dni św iątecznych i galowych.

W a te r  d. 2s Kwietnia 1870 r
2—3 W ójt Gminy Wawer, -oboluski.

O G ŁO SZENIA P R Y W A T N E . EACTHLIE O E T R M E IIIE .

N . D . 3378 .

K A N T O R

Maurycego Nelken
na Krakowshem-Przedmieściu N r. 446.

P o d e jm u je  się w ym ien iać  Bilety 5% Banku Państwa Bosyjskiego * roku
k tó ry c h  k u p o n  ostatni z dn iem  13 M a ja  b . r. u p ły w a , 'u a  now e B ile ty  z 10 le tn ie m i k u ­

p o n am i, za  w y n ag ro d zen iem  u m ia rk o w a n e j p ro w iz ji. 3 — 3

N. D . 3736 .

FABiiYKA K()TL\P»SRA
e g zy s tu jąca  od  la t  30, je s t  do  wydzierża­
wienia z a raz , a  n a w e t m oże być sp rz e d a n ą  
w raz  z n a le żn e m i do  n ie j zab u d o w a n iam i, s ta ­
n o w iącą  w ła sn o ść  Józefa (izajliow- 
skiego w Hrubieszowie G u b e rn ji 
L u b e ls k ie j, w iad o m o ść  o w a ru n k a c h  n a  m ie jscu  
u tegoż . 2 - 3

N. D . 3911.
Weksel na tal. |»r. 3,000 p łatny  

d. 15 W rześnia r! b. na szemacie, firm ą d ru ­
kowaną S .  Hammer zaopatrzony, bez 
podpisu tegoż w hąfow jcach pod dniem  16 
b. m . na Leona Epsteina w W a r s z a ­
w ie , na zlecenie w łasne trkssow any, przez 
Feliksa Halpert pełnom ocnika tegoż j 
Leona E pste in  zaakceptow any, a  w Berlinie | 
u firmy Oppenheim  460 domicilowany, za- , 
Kinął. ,

Ostrzega się niniejszem , aby wekslu 
tego nikt nie nahj w sl, g d y ż  z p wo- I 
du wystawionego duplikatu, takowy żadnej | 
wartości nie ma. 1— 3  I

N . D. 3672 .

O W C Z A R N I A  Z A R O D O W A
»  S P ław ow ieacIt

w  K ró le s tw ie  D o lsk iem  G u b e rn ji K ie le ck ie j P o ­
w iecie  M iechow sk im  o m ilę  od  P ro sz o w ic  p o ­
ło ż o n y c h , sprzedaje po cenach sta­
łych

BtAR-ANir
pełnej krn i liejęretti.

O w czarn ia  ta  czyste j k rw i z c esa rsk ie j ow ­
cza rn i lloBitseh p o ch o d ząc a , u m ie ję tn ie  
p rzez  J W . W in cen teg o  Ł o d z ią  B o ^ a l i ń -  
skie$ęo w Sędziszow ie  w G a lic ji p row adzo~  
n a  b y ła  i s ły n ę ła  o d  la t  w ie lu  z obfitości, c ien - 
k o śc i i w y ró w n an ia  w e łn y . O b ecn ie  w ca ło śc i 
z a k u p io n ą  i do  d ó b r I M n i w o w i c e  p rz e p ro ­
w ad zo n ą  z o sta ła .

Dalszy ciąg Ogłoszeń w dodatku.

w Drukami Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — yosiiOJiciiO II,eH3ypoH). D y r e k t o r ,  M. P a w l is z c z e w .



Dodatek do .Vs 106. Dzienwka W a r sz a w s k o .  
Piątek, dm a 15 (27) Maja 1870 r. 1117

n p u O a e a e u ie  k i  X  106 , D z i e n n i k a  W a , , z a ^ k i t V o 
llsim num , lO ( 27 )  Man 1870 i-

O G Ł O S Z E N I !  1 I R Z P # W 1 .  '  0<ł>Hn,i iI.IBIIMfl  O B M U J B B I M .
U W I A D O M I E N I A I P R Z Y W I L E J E .  

3 A E B . I E H I E  E  E P E B E J I E r i E .

N . D. 3801. J w O .n tn c K o e  F yO epU rnoe  
Ip'iH.tr.nie.

B b i 3 MRaeTCH c h m x ,  a s i iT e jb K i i  T o m i i i j o e -  
c n a . o  r t a j a ,  m. T o n a i u o p a  B m t x o p i H  O f t -  
K i in c K a a  6 - ta c a B iu a a  a a  r p u B i n i y ,  h t o o i j  l ie  
n o a a t e  lueCTii neRbxb c o  r h h  o f ib H B je H iH  c e r o  
B h iaoB a  a B i u a c b  Bb 6 a a a . a f e . u E e  n o x n u e f t -  
CKoe yupaB xem e, u 6 o Bb n p o x u B H O M b  cay-  
H a t ,  n o  u c T e i e m H  T o r o  c p o z u  O yRen. u 0 - 
CTVnaeHO c b  n e . o  c o r a a c H O  c t .  3 4 0  a  3 4 1  y -  
a o » e H i a  O H a a a s a H i a x T .  y r o x o B H b i x b  h  H c n p a -
BHTeXbHblXb. .„

r  JlK)6 aBHT., 9  (21)  M aa 1 8 .0  r o j ą .  
CoBtTHHUT,, Meftepb.

C T apm ili R-fenonpoHZHORHTeii,, 
K a r e H H H C K i i i .

N. I*- 3905 .  fl.t'JUKue f ybrpncK oe  
ilp an .ien ie .

H a  ocHOB.iuiH 1 eT. B b ico m tB u iaro  Y ita sa
25 A nptaH  (7  Maa) 185 0  r. r., I l a o n e o e  I 'y-  
O epacaoe  IIpaBaeHie  B u s u s a e i i  caaoBOabHO 
01MyHHBinHxea b l  1 8 5 2  roRy c t  M tcra  k h -  
TeabeTBa h  Bb HitCTOxmee n p e x a  up ef iuB a io -  
m n x t ,  6 j * t o Q u  s a  rp»HHi(«o, utitTexLHHijb 
Rep. K oaauieoa ,  I laoacK aro  y t 3 Ra, AnoaOHiio 
28 u © cx a y  24  a u r t  OTt poRV, ceC T ept  3 a -  
n S B iK u x t ,  h t o C u  o n *  b «  R ante  mecxH re-  
R tab CO Bpejieaw iipnaeaaTaHia  H acroam aro  
o u t a B a c u iw ,  aBuancb x t  whcTy xtuTejLCTBa 
Hail Kb óaauafemBH b no a H u ef tc n im t  Bxa- 
C T aat .  B t  c a y s a t  h o i b k u  3apt .BCK i.xt  p t  
03n a- ieu u u S  c p o K t  C t  hmku u o c r y u a e u o  fiy-  
A«Tt coraacHO 3 4 0  u 341  c t .  y a o a e H i a  o iiu-
u a 3 U H i a x t  y r o a O B H U X t  u  u c n p s B H T e z u u x b .

r .  l l a o K B t ,  Maa 9 R i t a  1870 roRa.
H. R .  CoBtTHHKa, HcbKeBHHl.

47 koii . » Hu a n  i f .  I ' e p H c p y n a u i K H H y  1 p y o .  r n  ( M H H y c b ) H a H B y T c a  ir ^ ^ O y jy r b  n p o -
47 K on.! ó u a in e M y  p u . i o a o M y  B » p u i a n c K c H  o - r t  c y M M b i  2 ;07  ) y • - 0Mt  B an e a a -
J k , U 4 . P « c « o I »  K o « h a h  flKoriy 11 uxony 80 |  B 3 B O R » T b c n  r a a c n o  u  n o c p .  r c t b o

kou. ,  u p a a a w M t HacTHWMp a n n a s n
cKovy 2 Kon., M-epy 5 ko,.. , Parny 
M.pieoBCKOMy I k o i i . ,  Mpo.toBCKo».y 
T p y c a e p y  2 k o i i . ,  Bu-u.Aepy 9

Me. u si- 
3  KOII., 
5 sum . 

K.imi-

T H  H H b l X t

IC.IHHAy 2  KOI.
7 -------------- V . 7
I ' o a y o H . i c K o v y  12 x o t i . ,  3 t>i-  

i b i y a T o a . i H y  1 2  k < - i i . ,  U e ó e p y  5 1  k o i  . .  B e f l c y  

4  p y ó  6 4  k o i i . ,  U J i i M " o K y  1 2  k o 8 „  I e p o n r y  

3 2  k o u  ,  C e u e c T b H i i o .  y  1 p > 6 .  6  k o m . ,  K o p  

T o , i > 4 y  7 r a m . ,  s l i o ó . i u  y  7  k o i i . ,  M - x e i i o o y -  

i wy 12 - . o n . ,  B p u u o p y  7 1  k o i i . ,  c M e / I M i n a i y  

7  k o i i . ,  B a i o w c i i  a  u »  1 2  k o i i . ,  K p e . i i o i  k o i i .  

M h t h u h v . 2  K O I ! . ,  17 i i i ) « 6 e p i  y  -  k o i i . ,  K o .  y  

1 2  K O I I  ,  K o p H * e a b 4 y  3  K i l l ,  f l . m u y  1 - K o n . ,  

M o h K o i i c K O i y  8  K O O . ,  © K e p T y  5  k .  n  K k j * -

m a i  y  7  K O I I  ,  U T O I  O c i o  w e c T h A e c H i t  p y o .

m e c  i b A e o H  i h  j e u H T b  i t  r p u  H e r u e p r H  k o i i .
n p u  m n  i i p e A i i o p a e r c a ,  n o  e c u .  n o i i -  

M c H O d a i i i . w a  - i l l p a  n - i u  i m c . r l i A H M K U  H i t  n a n  

w e  n x i >  u o u S p e H H u e ,  n e H i i - n c H  i t  T o m  -  

. a i i t o ,  t - o  . . t i n  o e r o  o o b H i i . i e t i i f l ,  c u  k o h m . i -

N U  A O K a 3 « T e , i h C T .  a u l i  H a  i i p a n o  n o a y a e i i i a

A e H c r t ,  i . a x o . i H i x p e c a  u u y T - p n  l l v i n e p i n  h . i u  

H - p c i u a  f l u - I h C K a i  o  U b  T e ' l o l l i H  - R H u r o  r o -  

A a ,  a  n p a ó i J B i l o m i e  u r t  o i i u i t  a t  T e H e u i i l  

A B y X t  - i t  1 b ,  T o  A e H B I T I  H M t l  C - T B A i  l O U p B ,  

n o  u c T e ' i O i . i u  c e r o  c p o x a ,  o y t y  r t  o o p a i p e H b i  

l i t  A o x « 4 t  K a i H b l .
B a p U J a u a  4 . 6  M a a  187 0  r ,

y H p « K / 1 H 1 0 1 4 i f l ,  H e T p H K O U t

10  W x r s z a w i e .  

U k u x u  1  i l i l i a  

o r a / .  I ’ » « t a u o -  

z dnia  16 (28)

o ó t i i B a e u i f i .  7 K e a a . o u . i c  T o p r o -  
, B U T b c u  R o a a n i b i  n p e R C i a B i i r i .  a . i a o r a  *
! ó a e f t  7 8  K O i i t . c i . t  n p i .  . i p o i u e m a x t  h j h
. n e H u T i i H U b i x t  o 6 t H B J C H i « x t  A  -*■>K.i« .e  
• B 3 HTK n o R p aa -b ,  M o r y T t  p a K C B O i p l . t b  b , .  l j  
! O e p H C i s o a t  I l p a B  le H i n  c « t . r y  n  y c - . o . u a .  
i r .  i o M ® a ,  M a a  2  r h i i  1 8 7 0  r . ' R a  
; 3  ;$ s a  B i i n e - l  y f i e p H u T o p n ,  C o f to i .K in .

JM.  D .  3 9 0 8 .  s llc O .l t lH C K o e  l y O c p n c K o e  
l l p a / i . i e n t e .

E b i 3 biB aeTCa c u u t ,  c b J H t  6 iJBUiaro X o a a -  
CK ii ro  E i m c B O n  -, J l e O H t  KaaHHCKif t,  6 biKuB- 
mift 3 a rp am in y ,  h t o ó u  ne uoswe m e c n i  ue- 
Rt.ab «o r h i i  o 6 tBBaeHiH c e .o  b u s o b u ,  nBiia- 
cn B t  G a i .w a f i i n e e  noJHi.ciicKOe ynp aeae i i ie ,  
h6o e t  npOT.iBHOMt caynat . ,  n o  ltcreHCHiu 
t o t o  cpoaa .  O y R e i t  n o c T y u a e u o  c t  m i n t  co- 
raacHO c t .  340 «341  yjomciiii t  o HaKa3aHiaxt 
y roaoB H bix t  11 H cnpaeH reab iib ix t .

r .  J l r o O a H H t ,  1 2  1, 2 4 )  Maa 1870 r o R a .  

C o B t T H u n t ,  M eficp t .
CTapuiiii ft liaoupoi.aBORiireab,

KaioHHHCKiS.

N .  D .  3 6 7 8 . H ap> ttuH C K un V  l a n n a a  
C k . k i / \ t‘ 't> ta n  T u m u k h h -

H  i o C H o u a t i i n  1 0 0  c t .  ( I p a i i H  i t  o  Haai.a- 
' i e i . i l .  4 e i i e . t H « x t  t i b i . i a H t  110  T u M o a v e u H o -
mv u D . o ' c T i i y  m u -4 .  1 8 6 1  1 0 4 a ) ,  c a n  o ó t -  
n i i  i n e T t ,  HTo B t  B i p i u a B c K O H t  I ' y f i e p i i c K o M t  
K a i i j a  ie l lcT ifB  xpaHHTCH 4 e n b . 11, n  >4 l e w a -  
r n i u  K t  U IJA 3 T S  l i t  H s r p a ' j y ,  110 KOH-biiCKa- 
U ioviHhiMt 4 l H 3 M t  11 p a  111 mm i. 4 py .T I .M t C/iy- 
HanMT. iiuiKe i i r l1M e H o u a u i i w M t  - H i i . a M t ,  k o -  
h i t  j i icTonpeobiBaiiie  H u iaa tcT iio -a  imeH 0:
6h H m u M t  *ii. iroiiiiHKa.Mt BapuiaucKi ii Ta.MO- 
WilH Hn-i/t eiKCKHMt A 'c c e c o p a v i t :  H a u a p e w c -  
k o m v  2 7  p y ó  4 3  k o i i . ;  na.HOTHiiy 9  p . 27  K .  
u XpymoBy 2 5  K.;-óblmneMy HHHOMHiiKy l a -  ' 
iioiheiiHaro O r v t r .  !«>•';' » t  U i j c t k b  n « . ib -
C K O M K  B o , . c i i H C K . . i w y  5  p y o .  9 t  k o , i . ;  o k u i -
11111 Mb TKMOWCOHblMt AOCMO-ipipiIKaVIt:
I t . p a . m y  KaMOHIO 3  p y 5 . 1 4  KOII. h  l l m n i y  
K  .aKOBHKy 1 p y ó -  7  KOM.; OblKHIHMb c i y -  
W H ie A H M t B ip m aB  -Karo Koi.cyMUioHHa. o 
S’f ip a B . i e H id  C i p a i K H n K a M t ;  H a a n y  I o a h h o i i - 
c K o v i y  I p y ó .  3 7  k o i i . ;  O c i i n y  M u t o p y 1  p y o .  
3 6  k o i i . ;  l l n a i i y  y l y n u n c K o M V  1 p y o .  2 9  k o i i  ;
Ka.iHRcry C oTBHHcKovy 1 29  K0"' l!
AiiT oHy Kpya iHKtmcKOMy 1 p y o .  OU Kori ;  0 1 ,111- 
IllH.Mt c - i y w i iT e - i S M t  B a p U l i i , ,C K aro  HoHTaM  
t a ,  B a i T e p a w t :  M o v k o u H H ) ’ 5 3  KOI!.; b o r y n -  
KOMy 4  p y ó .  6 5  KO,i.  n C y . l I .  i imK OM l to  k o i i . ;  
ÓWBiUHMt c t  p a IK 11U K11 M t  A 4 M H H H C Tpap in  
T a ó a M t ia r o  4 0 x 0 4 a :  B ii cH eocK OM y 97  k o i i . ,  
flÓ,10!10UCKO»iy 4  p y ó .  8 0  KOII.,  i p p a i m y  3 . -  

11 iucHCKoMy 6 3  K o n .  H H i io p c K o M y 2 5  k o i i  ; 
C ly W H T eT H M t B a p H j a n c K o i i  t l c n c A H H  i e 4 b -  
h o H  r io 4 M U in :  6 . 4 a c T H o » iy  l l p n c  r a u y  C T b i t a  ■ 
K o u cK o s iy  8 8  K o n . ,  U i r a ó c t  K m iH T a i iy  I l e a y -  
c y  12 p y ó .  8 2  K o n .  m m i i K - n m t  HHiia .M i: O ó y -  
s o n u t y  3 2  k o  ii . ,  K p e f n o . iK i  3 2  K o n . ,  y lB - i n u y  
5 6  n o n  , B h k c h t i i o  K a 3 ó a p o e H H y  1 5  p y ó .  11 
t o n . ,  i j H l iu e p y  S  BiiHHUHKoMy 2  p y ó .
5 8  Koii- i l l a - ' y o K “ My 3 2  K o n ,  M n p o n n i y  3 2  
Koił E H o l i i n y  8 3  K o n . ,  C-JKo- .hHyK y 3 2  K o n  , 
r  t n a n o u v  8 8  K o n ,  I po U łC H K T ,  3 1  K o n . ,
^  „V  31  K O M . ,  y i W - O M  5 6  l  e-
B 4 -3e H 4 H  «■ y  K y p H a e B y  7  p y o .  8 8  k o i i , ,
La T .!uc \?y fpyó  6 l K o n . , T y 3 e i . K e B i , H y 4 5 K ;

( Y .  J y  2 p y ó .  3 4  KOM.; ÓMBIU HMt a e v . c K i . M t  
X - (ho , ł ,A 4» eoe . iw  11 a n y  B o .  o-C r p a * . u . K a M t :  c P e t b A  J  J
H H . . y  1 6  p y o .  8 1  k o m .  n  »  ^
H B M iy  P o M - m o u y  1 8 / 4  K 3a
rVIU'tHHV -  p y o .  o ó  KOiJ.y M
R a u l ,  N .  5  n o T K b :  E a U i e l O  U l u u i T e p M a n y  1 p .

iV, D . 3 2 2 8 . S a d  Kryminalny 
Stosownie  do  N ajw yższe go  

25  Kwietnia ( 7  M aja) 1850 r., 
wienia  Kady Ad-ninistracyjnej  
P .ź d z ier u ik a  U 5 6  r. |

Slid K rym in alny  w \Y are iaw i  , wzywa: 1
1. A lichaia  L-ejb 1‘erla, który  w m ię s iw u  . 

K wie tniu 1 S 6 0  r. z i.iir.sta Kalisza wydali !  s ię  | 
i za granicę za lega lnym  paszportom wraz z ro- j 
i  uziiiR i przebywać ma W Królestwie  Sruaklem ; 
i w m ieśc ie  W lo d u w iu .
j 2. Raclilę  Fe lcer ,  la t  27  li czący ,  Btaroza-
; konną, służący, z miasta  S le s .n a ,  P o w ie c e

K on iń sk im  a am ies /k u ią ,  w miesiącu S ierpniu  
1815  r z m i e j s c .  s .vego s ta łe go  pobytu ,  bez  
pozwolenia  zwierzchności . b iegłą ,  

j 3.  K a r o la -H e n - y k a -W ilh e lm a  3 - . h  imion
: B ekm aiia ,  lat  3 4  l icząceg  wyznani. ,  cw ang iew  
i li ck iego ,  s ta łego  m it sz k a / i ca  mlapta fcruzi,
: w 1857 r. zbiegi-g- i.
! 4 .  Karola Lorenca 2 -c h  im ion B o k s e r a , - l a t
! 2 6  liczącego, i . .
1 5 . F r y d e r y k a  -  W ilhelm a 2-ci\ imion B ck -

fcera, la'-, 23  l ezącego,  w y z n a n ia e w a n g ie l ic k io -  
go ,  s ta łych  u reszkań ców  m iasta  Lodzi,  braci,  
zb-ieglych w 1853 r,

6. K on rada-H oiifyk a  2-ch irnion Krańca, lat  
2 4  l iczącego,  wyznania  ewangi-Tickiego,  m ie ­
szkańca m iasta  L odz i ,  zbn-g lego  wraz faui. lją

; w l 85 5  i. trudniącego s ię  tk actw -m .
7.  Gitlą Z lU i-h w a .sk ich  Z ó lt t ,  la t  2o l ic zą ­

cą, s iarozakonuą,  Zonę Judy Krawca, w m ie ­
siącu S ierpniu t-865 roku z miasta  b l e s m t ,  
Powia tu K onińsk i  go  zb iegłą ,  obecnie  w Lon­
dyn ie.

' 8 .  Jó ze f -  U lbrych la t  2 5  l iczącego,  w y z n a ­
nia ewan i- l ic k iego ,  tru lu iąeego  się tk actwem ,  
z b ie g łe g o  w 116 1 z m iasta  Łodzi , obecnie  
w Austr ji .

9. Salomona Szurek.
10 Man da v. Manuiia  Szurek,  krawców z 

miasta  Konina w 1852 roku zb ieg lvch ,  obecnie  
w A n g ij i  przebywających.

A b y  wymienieni Felcer,  B ek m an,  brac  a ide- 
ker i Kranc, ja k o  niewiadomi z pobytu  w prze-  
c iągu  jed n ego  roku,  inąi zaś w przec iągu s z e ­
ściu m ies ięcy  od daty wydrukowauia  m n ie j s z e ­
go wezwania po raz trze. i w D z ien n ik u  W ar­
szaw sk im  powrócili  do kraju, o puwrocie  swym  
osobiście  lub przez pośrednictwo najbliższej  
władzy policyjnej don ieś l i  wzywającemu S ą d o ­
wi, albo w przec iągu tego  czasu nad es ła l i  do­
wody celem usprawiedliwienia  przyczyn ,  d la  
których na pierwsze  w ezwanie  władz tu te j­
szy c h  przez g azety  nie stawili  się.

Nakoniec  Sąd K rym in alny  ostrzega  w ezw a­
nych,  że w razie nies tawienia  się  na termin,  
ulegną  karze przewidzianej art. 3 4 0  i 341 K. 
K.-t. j ,  pozbawieniu  w sze lk ich  praw i b e z p o ­
wrotnemu z obrę u Cesarstwa i Królestwa w y ­
gnaniu ,  j e ż e l ib y  zaś powrócili  po wyroku Sądu,  
skazującym ich na  powyższą karę zes łaniu na  
osiedlenia  w Syberji.

W arszawa dn :a 1 ( 1 3  i K w ietn ia  1 8 i 0  r.
D ręzes ,  B ie lsk i .

1— 3  1’sdpisarz,  Rębalsk i .

i N .  D .  3 5 8 7 . s i n  O .liiiic iC tiH  k m c u i u i n  
I  l a .  n i  n i i i .

I CHM’b o O ' B B B J i a e T ’h  KH. B c e C l O m e S i y  O B h R t -  
I Him, H ro H i m r e  i i p i o n i i c u i i i i M X H .  H i i c e x b  k . h k -  
|  R b i f e  p a 3 T >  B - b  1 2  - l a c o r . i .  r h i i  O y R j T b  u p o n a -  
'• B O R l I T b C H  b t .  c e t t  I l u x a T h  a j K I l i O H B b l C  T O | i r H  
i H a  l i p O R U K Y  1 3  u y c T O n o p O K H H X T .  K a a r i n i M X b  
j U j i a g .  B ' b  BT. r .  JlifiO jm n’li, oth. y M e i i b i u e H -  
! H b i x m  B a  V *  n a C T i .  o n T . H O ' i u b i x b  h x t .  c y u u - i ,  
i Haeano:
| a )  9  ( 2 1 )  I i o h h  1 8 7 0  r .  r p e x i .  l u a k e t t  H a  
i l i p e R M e c T H  l l s c j tn ,  u o r - i ,  . V  5  ( n p o . T p u n -  
I C T B O K T . -  2 6 5  n p e B T i )  o r b  4 9  p y 6 .  i -  / 2  k o u . ,
! n o R b  N ś  6  ( 1  M o p r m  1 9 1  u p . )  1 3 8  p y ó .  l b  b o b .
| u  n o R b  J 6  7  ( I  M t i p r ' b  1 6 5  n p . i  o t - b  1 3 0  p y O .  

8 0  icon.
j 6 )  1 1 ( 2 3 )  I i o h h  1 8 7 0  r .  f t B y x i .  i t j a n e B i *  
i H a  u p e ^ M B C T H  C l i p a K O B i u H 3 n a  n o ^ T >  9  ( 1 2
i n p . )  O T b  1 0  p y O .  1 2 * / j  k o u .  h  u o r h  A S  2 3  
■ ( 8 9  n p . )  O T b  7 5  p y f i .  1 5  k o i i .

B) 16  ( 2 8 )  I i o h h  1 8 7 0  r .  u e T b ip e x b  u x a -
1 lieBL n a  npcRirfeCTH K ajm iiom H SH a noR-b AS
' 2 9  ( 2 3  u p . )  O T b  2 5  p y O .  8 7 '/., k o u .  u o r - b  A S

4 2  ( 4 7  u p . )  O T b  5 2  p y 6 .  8 7 ' / j  k o u .  n o R b  A S
4 3  (4 4  n p . )  O T b  4 9  p y 6 .  5 0  k o u .  h  n o R b  A S
4 4  (4 1  n i l  )  o i  b  4 5  p y 6 .  3 7  ' / 2  u o n . 

l )  1 8  ( 3 0 ,  I i o h h  1 8 7 0  r .  n e i b i p e x b  n x a -
H e i . b  m m  H a R C T S B i n . i t  y x M g b ,  n o R b  f i y i t B O i o
A . ,  ( 7 0  u p . )  o r b  2 3 8  ) - y 6  6 5  n o n . noR b O y -  
kboki E  , ( 3 6  u p . )  OTb 121 p y O .  5 0  n o n . noR b 
C y i t -  <1> , ( 3 4  u p  )  U 4 p y ó .  7 5  n o n . h  noR b 
6 y i t  1’ . (3 5  n p . )  o r b  1 1 9  p y f i .  8 5  k o u .

T o p r l l  B T H f i y R y T b  U p O U l B O R H T b C a  HżyCTHO 
H O  R O U B O J H i e T O i i  T a K i t e  H e j l B U H U l H f e C H  H a  ' r o p -  
i i i  . n - u a M ' i .  i i p . i ' R c r a i i . u r n .  u b  I t a a e H H y i o  u a -  
x a x y  ro  12 u a C O B b  r h i i  H a s u a ' i c H u a r o  r j i h  
t o i i t o b  b ,  o ó b H B J i o  i i i n  b i .  a a i i e u a r a H H b i x b  
K O H B C p r a x b .  t i a  . t p ó o n o B  f i y n a r t .  7 0  k o u H -  
e m i a i o  r o c t o i i h c t t h ,  n o  u p H . i a r u e n o u  y  c e r o  
« O p k 1 l ,  6 e S b  I l O R 'U lC T O K T . ll UORCltpofioKb, Bit- 
K O b b l H  O f i b H B R C H i a  . O y R y i b  B C I t p b l T H  UO 

O K O l l H U l l i l l  I i a y C T H b l X b  T O p r O B b .
j K u . i , i l o i H i c  y u a e i B O B a T b  . b t .  T O p r a x b ,  r o j i -  

i K H b i  i i p e R B a p i t T e x m o  n p e R i T a B H x b  n a R i r ' . i b -
Hbie a a - io ru  B'b p nam l.pb  '/in  u a c x u  n a n u a  
HeHHbixb r j h  xopr-OBb c j-u n b T ib  1 yfiepHCKOe 
HUH O itp y w iio e  KnaiiaHeiicTKO; n p u  o f in i r - i e  
i i iz x b  ate h b  a a iien u T b H iib ixb  itO H B epxaxb 
iipiiuoatHTb K asiiirueiiciiiii ita iiT aH um  no bbho- 
c k  TaKOBi.ixb sn .iorO B b.

I I o R p f i O r i b i ' i H  y c J i o B i i i  RJH c c i i  n p O R a a t u ,  s i o  
atno  B H R t . T  i r b  . l l O Ó J l i n i C I t o i ł  IvU3eHH0 II H a - - 
K ą t ®  e i K O R i i e B i i o  b t .  n p n e y i - c x b c h h o c  B j i e m i i .  

.iliofium i'b 1 0  M a a  i t 7 0  r .  
s a  A c c e c o p a ,  B x O R n p c i t i i i .

« a  c x a p i u .  j ( b J i o u p o n 3 i o r u  i e x a ,  
BaJieHXOBHHT-.

L I C Y T A C J E .  —  T O P r i l .

iV. V . 3686. .liM inniicKoe I'yoepucnoe  
llpao.teHie.

B b  .loHHSHHCKOMb TyfiepHCHOub H p a B J i e -
u i u  f i y g y T b  n p o H S B O R i i T b c a  4 9  ( 3 1 )  M a a  1 8 ( 0  
r Ó R a  T o p r u  c b  n e p e T O p i m t o i o  u c p e s i .  t P h r h h ,  
x .  e .  2 2  M a a  ( 3  l i o n a )  H a  y c T p o f l c T B O  Ha H o m -
a i H H c K o s i b  BeHe.RUitTHBCKOUb i t o c x e j i l i  h o b o S  
lBeXb3 HOIl Itpbliull H UOHHHKy HepeUHTHOii 
i t p M i u u  H a  M O H a c T b i p c K H X b  3R X H i a x b .  T o p -

<pop»a ofibHBJieHia.
Bcji'liRCXBie oObHBxeHiii J I h jO x h h c k o S  K a- 

seHHofi r ia.iaxbi o x b  * a  &
o u n l i io im ix b  npoiisroR iixbC H  x o p r n x b  Hit 
n poR aaty  (noiiM eHOBaxb npORaBacsibift I inan 'b ) 
cH iib  3 a a B j» io , a r o  nfiasyiocB  i ty iu n b  OHbiH 
3 a  cy as iy  (micaxb cyMMy m i tp a im  u nponH - 
cbio:) c b  cofimoROHieH b i ic b x b  ycxaHOBXOH 
H hixb R.m 3T0ft npORair.H ycaoB iS .

H a upeRcxaBjeHHt-iii BpeueitHbift sm io rb  
Bb  cyMsib (mifeaxb cy i iey  uiwpaMii u upoun-  
cbio) np iu iara io  KBtixanniio (Tiiitoro xo) 
KaaiiaHefiCTBa.

Hacxoainee o6bH B .ieH ic liiicaHO (x a ito ro  xo  
Huciu, Mbcnca h t o r u )  (uoRuucaxb x e x K O  hmh 
n  iip o 3 B am e) npoatiiB ato , ly i£a3axb w bcxo i i» -
TeJibCTBa).

D. D. 3879. yhtiOAiuiLJCiin K m em ia n  
tjp.iamu.

OfibHBjiiexb, h t o  10 (22 )  liomi 1870 r .  Bb 
12 uacOBb y x p a ,  oyRyxb npoii3BORHTbc>i Bb 
cefi H a x a x b  n 3 y c n ib ie  ayKpioHiiue Topru, Ha 
npoRaaty siaxepiajiOBb ynpaBRHeHHofi cxuueH-. 
RiałbHOft THiiorpatiu  Bb r. JliofiiiUHb, 0 Tb 
cyjiMbi 158 pyfi. 46 non.

iKejiaiomie yxacxBOBaTb Bb Topraxb, r o j i  
KHbi npeRcxaBHTb Bb sajo iT . 'z,o ia c  b ua- 
3 HaiCHHOli RjiH xoproBb c j k m m ,  t .  e. 15 pyfi. 
85 n o n .

H o K y n u R i i K b  M a T e p i a x o B b  R O x i K e u x ,  R o n x a -  

xiixb np u  u o R H i i c a n i i i  x o p r O B a r o  x i i c T a ,  B b  

RonoxHeHie K b  npeRCTaBxeiiHOMy s a . r o r y ,  

cyjuiy. ltaKan fiyRexb n u b  nneRXOiKeHa Ha 
T o p r a x b .  T ' o p i ' O E b i a  y c . t o n i H  r x i i  u p O R a a t i i  

9 T i i x b  s i a x e p i a x o B b  n  b b R O j i o c T b  o h u m t , ,  mo- 
atHO BHRbTb eiseRHeBHO B b K a 3 e n n o u  I l a x a i b  
B b npH cyxcTBeiiH O e Bpewii: c au b ie  we M axe- 
p i a x b i  u b  T H a o r p u o i u  . I i o 6 x n n c i < a r o  l y f i e p n -  

C K i i r o  npaBxcHin.
I ’. JIiofixHHb, 11 Man 1870 rORa.

1  3 JUhRonpoiisBORHTeRb, npHtafibixbcitiu.

N. D. 35P8. C kj.ieu h u n  K a u u v a n  
Ha.lamii.

C u m .  tin u u u . iu e lT , Min cnr-iac iio p e c n o -  

P HlKeniio 1‘. MiiHiicTpa <FnvaHCOBb M3 lOHteH- 
Honiy m .  o rsb iB *  O r . t r . -in no <I>.in.THcaMb 
1 ( tp c i '  i-i f loxbcK aro  ott. 15 M t p i a  ce ro  r ó -  
4 3  n a  N: 677 in, liptinvTOTHiit Cell n . - iaTb l  
ub rup .  f'.b4 -ienr, 22 M .u  3 I i o h h )  ce ro  ro- 
.ia iib 12 Hzcoub yTp" ó y a y i b  iipoii3uo4HTb>
ca Tiuycriibie Topru ( in  p lu s)  iia o iviany Bb 
Tpei.iT.THee apeiiAHoe eoAi p e m i e  Lb 20  
M Id (1 1 Hi nil ) Hero r 0 4 a n<> - 0  Man (1  I i o h h )  

1873 i't-4 a 11045x0 iiHbin. i.MbHin: C )io iH e-  
Ó01.1 Cn .l -m uK aio  M t.i . ta ,  RhiHy ikm Bcin poit-  
e x a io  y r . 3 4 a,  TpHieobnioBb it CroHCKb Ay-
K o i i c K a i  <> y  I 3 . i a ,  J K . Ć H H K a  r a p u o . l H B C K a r o  

y-B3 .1a H 3 -11-U1i Bb.thCKaro y- .3 4 a. Topru 
pamiyTCli o r b  H .c r o H u i m b  apeH4 HM£b n l a -  

T e x .e f i ,  T-I e c T b  na C y i o * e 6p b !  o r b  cyMMbt
330 pyó., Ha B u  ly-iKH o n .  327 p y ó 'eh .  Ha 
TpmeobiMoin.  t xi . 258 py >. 15 Kon , iia C ’o -  
Meub 0 1 b  cy.MMbi 154 pyo. 3 5 */-2 K°n , Ha /Ka- 
óiiiiKy o n ,  210 pyó. 11 na usiDnie 3  n u U  
t Tb 402 pyó.

K p o ł b  M 3 y C T H b t X b  T o p  i O B b ,  4 0 3  T o . I f l e T C K  

it. e x  O K )  I H U M  H T o p r o u a T b c i :  i l o c p i ' A c  r u o t i b

a a n e u a T a u H b i i b  o o b H B - t e H i i i ,  K o r t  p b i e  4 0 4 -  

m b b i  f i . n h  n p e 4 c r . n 1 r e n i .1 K b  12 M a c a M b  y- 
T p a  o T H a u c H H a r o  h i i c  i u  110  t i p u . i o H t e K i i o w y

11 pn c e w b  pńpasuy.
Kaw.twii JReiamtRifi yuaCTBOBaxi, u® Top- 

r a i b ,  oóH3anb i ip e . t c r a m n H  KBaxu*MBa- 
ItiollKOC CUH-TBTe.IbCTHC, llbMCHHOe CM)' M0 4 -  
. lemamuMb y-B34HWMb HiHa.tbuiiKOMb co- 
r-iaciio p cnt'pniKoiiiKi 6 . r ip am i  ie . ibcm eH - 
iiofi K o m m h - ' c i i i  d>niiaHcoiib u Ki3Ha-ieiicTBa 
i i b  4 (16) CciiTHÓp.i 1857 1 0 4 a aa N. 32198  
H 15166 H 3«x o rb  K b  KiMU'iecTH-B; a Hineiliio 
na apeH.iy HMT,niH Cyxoneopbi 83 p y 6 ., B u  
uy.iKH 82 pyó*, TpaieSbiU ' iib 65 py 6 ., Gxo» 
ueKb 40 pyó-, JKaóiiHKa 53 pyó., 3 t r a t ;b .  
101 py^.

n p u M i . 1  y c  1 b i h  * C / i a K ) u t i e ,  M o r y i b  u i i -  

4 b T i »  e j t t e A i i e B H o  n o i i c b  n p n c y T C T B e H H b i e  

4 H I I  11 u a c b i  a b  O  r . i b i e i l i n  r o c y . i a p c r a e i i -  

Hwxb HM jmecTiib  CB 4 ieiRKoii Ka3 eHHoit 
lla.leThl.

C b . i - teu b ,  Aripb m 28 4 . 1870 r.
3aBb4biiiaK>mift Or.RT.-ienieMb, ( . . . )

O o p v a  o ó ł . f l iM er j iH .
BCrTB4  ’TBie d 6 t » H m  lenifl C'B^V^HKon Kj-  

3eHHoTi i la iaTM , o n  28 AnpTi-m 3 a N. 4462 
CMMT> 3uHlMflK> me laHie B3«Th B t  3 X7> A'hT* 
Bee apeH ^noe co4 ep m a ;iio no^yxoBHoe H M t*  
Hie 3 a emero/UJioii t i / ; a T e ^ t
pyo, n o n .  (tipoiiMci.io) K i i i t H t i i ' o u i o i i - 
Hoe cm i . lb  I'c-ib clii - > i iuRaiiaoe S. H aH a 'b -  
HHKo.Mb N, Y'i; i ..a ii K p n ra n u i lo N .  Kai-Haueii* 
c m a  Ha BHecemibiH aa . io rb  PJÓ.
Kon. n p u  cewb i ipuxara io .  M b a ro  m i i i e i b -  
c m a  M o e r o  ub N. T M M H b  lib N. M U C H  n r  

4HH 1870 i .

(ilo4 HilcaTb i p i h  11 e n - i l  liio)

N. D. 3907. Kb.ieuKas K asennaa  
Ha.iuma

CllU'I, ofibHBXHCTb, HTO Bb upiICyTCTBill CII, 
f iy x y x b  IipOHSBORUTl.CH Bb 110hT- M'hcniRh 1870 
roR a  rx a c u b ie  iiy f ix ii 'in b ic  xo jim i ( i n  p lu s )  Ha 
o x ja x y  B b apoH Riioe cO Repiitunie, n m .e  c x h - 
R y io m tix b  ii Hb Hi it p  cu o x o m e iiB b ix b  Bb K 1>- 
x c m to fl 1’yfiepn iH , a  h h c h h o :

8 ;20) micxa.
K a se iiH a ro  O xbraH O B b B b C to iih h u k o m -i. 

Y baRb Ha 12 x t .-n .  Cb 20 M aa (1 I io h h )  1 8 7 0  
r .  n o  to jk c  mbcxo 1882 r .  OTb 56 p.

Ilo R y x o B H b ix x : n a  3 t o r i i  c b  19  Iio h h  
(1  H ox ii) 18 6 9  r. uo  20  Man (1  I io h h )  1872 r .

l i o  A H RpeeBciioaiy Y t,3Ry: M axorouyb o t t ,  
19 0  p . I lo  MbxoBCKOMy YbSRy; C xom h h u h  
OTb 22 6  p . 50  it.

9  ( 2 1 ) m icx a .
IIo  B x o ip o B c ito n y  Y t.3Ry: I I o rx T c t .  OTb

cyMMhi 63  p . 75 it. I lo  IlHHMOECKOMy Y bsRy: 
B eB ciie  o r b  cytiM bi 2 0 0  p . H o CTOiiHHHKOiuy 
Y ls3Ry: n a u aH O B b  OTb cytiMM 283  p . K o n e -  
MXOTbi OTb cyMMbi 13 5  p% 50  k .  flofipoBORa 
o r b  cyMMbi 144  p . I lo  Oxi.ityuiCKOtiy Y t 3Ry: 
C B a x a  o x b  cysiwbi 146 p . 75  k.

noR yxoB H biX b: Ha 12  x b x b  Cb 19 Iiohh  
(1 I io h h )  1 8 6 9  r .  no  20  M an (1  I io h h )  1881 r .

10  (22 )  HHCXa.
I lo  AHRpeeBCKOsiy YbSRy: U ,bpH 0 0 -rb cysi- 

mbi 244  p . 3 x o th h k i i  OTb cyuMbi 11 6  p. H a -  
uapatH ue  OTb cyMMbi 5 0  p . 5 0  k.

11 23 )  xu cx a . *
I lo  MhxoBCKOMy YbSRy: KceHiKT.-Bexi.Kii 

c i, e o x b o a p . K oH aiuoBKa OTb c jm m ij 87 p- 
50  k .  B p atec ito  Hone o n  c y u u u  1 8 9  p . C x a- 
fio iu o B b  OTb cyMMbi 170  p  75  k .  B P o u h m o - 
BHite c b  iiponB H auieio  o n  c y m ih i 36 7  pyfi- 
T ’lH ge o -rb  cyMiibi 27 0  p . 50  k .

12 ( 2 4 )  m icx a .
I lo  nHHHOBCKoay Y lt3Ry: X oT exb-uepB O - 

Hbilt O T 'b  cy illlh l 170 p . 50  k . I lo  C to h h h u -  
Kosiy y u sR y : lliiR yxoBO  c b  r ip i rn ic je u n w s iii  
Kb lie u y  o 6 P 0 '!HbIMU CTUTbHMH OTb CyMMbi 
1 330  p . 5 0  k. OrpaiaHCKO a  U I,e6 aK0 Bb  OTb 
cyMubi 2 0 8  p .  u  no  OxbityuiCKOMy y h 3R^: T o- 
xaH eB b OTb cy m ib i 217 p . 5 0  ii n i ix im a  OTb 
cyMMbi,2 1  p . 27 it.

T o p r u  OyRyTb HauuHaTbCH B b 03 HaxeHHwe
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CpOKK IE  11 H3C0BE J'TpU II yCAOBlH Kb CHME 
TOpraME, moi j t e  óbiTE paacMaTpnBiKMi.i e t. 
O  i a E - h  u  i u  1 'o c y  j t i ip c T B e n i ih ix T .  I lM y m e c i  i r h  
Ka3CHH0ft IlajuTbi

iliejia iom ie juaCTBoraTh b e  T O p r i i x t ,  o 6 a -  
3HHEI 3BHTECH HE Ha3HU'ieH llljft CpOKE II ME- 
« to  c e  y:s;iKuiieiiHbiXH saAoraMH paEiMlomil- 
MHCH % HUCTH BIJ UIIUOMIIII JTMXE CJ'MME H 
a a j j i e w a u ( H ł i i i  K B a J H ® B K a n i o H H U M n  c r h a E -  
Te.ib€'i aaiin , hu npaBO ajieiijOBaHiii ttuseu-
HI.1XE UH 1. Ili ft; lipw 46ME IIpUCOBOIiyilJIHI'TCH,
H io e c . i H  k e  T o p r a M E  j i b i i t e c h  , x o t h  h  o j i i o  
r u n o  u  u p e j j i o a i H T E  B b i r o j H y i o  u E B y ,  T o p r n  
ó y f l y T b  u p H S u a u M  c o e r O H B u i i i u H c a  11 3 a  c h m e  
H H K a a i H  u p e ^ i o i B e i l i a  c o c r o p O B b i  K O H K ypeH -  
t o b e  n e  O y j y i E  npiiHHTbi.

r .  Il l Jl>nMj 4 lia n  1870 rOia.
1 — 3 A cecopE , ( ............. ) .

K. D. 3430. U piin.len ie  A l  Unpyrti 
Hi/meil CuuOaientn.

0ÓEHBAH6TE CHME, HTO 22 Maa (3  I i o h h )  
1857 r. b e  ^BtHajuaTh m h c o r E '  nOAjAHH, 
u p O H 3 B e s e H M  6 y i y T E  b e  o f i i n e M E  n p u c y T -  
c t b i h  I I p a B . i e H i a  in m i n u s  n o c p e A C T B O M E  
oSEHRjeHift TOpru, a 27 Man (8  I io i i h )  1870 
r .  b e  ■ i B E i i a j u a T b  u u c o b e  n o . i j j h h  u e p e T O p i u -  
a a ,  hu ńpon3B04CTBO 4>awHtiHMXE pańoTE no 
p. B h c a E  b o  2 ii HncTaHuiii npn aep B j a b k E  
rojeM Ocuoii, CxameBE, I’OAeHApaxE Marny 
U ie B C K H X E ,  J IO H X E ,  JleilKll B p O H O B C K o R ,  H 
TojieHApaxEEo3eHHiiKiixE, nauBnaa o t e  cy.M- 
mm 3 .1 4 8  p .  73%  Kon. H c iH C A e B H o K  6 T b i o  
c m E t c m h

JKeA.aiomie BCTyunTb b e  T o p r E ,  o5a3aiiM  
npn o6EHB.ieHiH nanncuHHOME Ha oOhkho- 
BeHHofi r e p ó o B o S  C y n a r E  n p e j C T a u B T E  cbh- 
A E t c a b c t b o  Ha T o p r o E j i o ,  h 3axorE paBHH- 
iomificH oahoS TpeTeii uaciH Bum e 03Ha- 
HeHHoB cym ibi, a hmchho 1,050 pyO.

3axorE  M o a te T E  6 e i t i >  npescTUBJCHE HaAH- 
HHhiMH seHbi aMB hjh  KpeAHTHHMH OyMaraMH 
c e  coOTBhTCTBeHnbiMH i;yuon asm, cuHTaa Ta* 
kobhh óyMam no icypcy onp ćAEAeHHOMy a-ih 
HaiKAoii fiyMam MiiHHCrepcTB ome <I>nHaHCOBE.

I K e j a i o m i e  T o p r o B a T b c a  M o r y T E  c s i e A n e -  
BHO 3 a  I ICXAIO 'ICHieME Iip a3AHH>I HM XE H Ta-
CexbH u x E  ahcS c e  9 nacóiiE yTpa 3  ua 
co b e  no noayAHH, HirraTb h cnnchiuaxb Bonin 
c e  HpCflBapHTejibHbixE ycAOBiil b e  IIpaBJie- 
Hiii XI Oitpyra IlyT eń Cooóm eni ■■

1’. BapmaBa, 28 AnpE.iH (1 0  M aa) 1870 r.
HaaaJbHHKE Oitpyra, 

I'eHepaxE-JIeSTeHaHTE, U I y 6 e p c K i i i .
HaaaabHHKE KaHi(eAnpiH,

2 — 3 BeHCReHH.

N . D. 3513 UpaeAeHie X I  Oicpypu 
lli/m eii Co d tą tn iii .

O óeh b jih cte  CHME, HTO 29 Maa (10 Iiohh) 
1870 r. b e  12 aacoBE iioAyAHH upoH3BeAeHw 
CyjyTE b e  oóm eiiE npiicyTCTBiH IIpaBjeniH  
(in minus) iiO’ peACTBOME oliEBBjeHift xoprn, a 
2 (1 4 ) Iiohh 1870 r. b e  12 aacOBE nojiy^HB 
neperopiBKa, na npoH3uoACTBO ®auiHHiibixE 
paÓOTE no p liK i B hcjIi b e  3-efi /(ucxaimiH  
npn AepeBHaxi. KoccoiueiiKoS Kennfe, E opo- 
xcbckom e x t c y  h  CKepjaxE, H u a i iH a n  o x e  
cyiiMbi 2 ,i3 2  pv6. 2 6 ’ 2 non. hcmcjoHHOli 
3-ms cmExumh.

ffieiiaioinie BCTyiiHTb b e  xoprE, o6a3aHbi 
npH OÓEHBJieHiH HaOHCUHHOUE IIa oSblKHO- 
B e n H O f t  repSoBoii OyMar* , npCACTaBHTb cbh- 
AtTejbCTBO hu ToproB.no u ibt.iui'E paBHaio- 
midcH V3 aacT H  B b im e  oaiiaaeHHoii cyxubi a 
hmchho 744 py6jH  

3a.iorE  MOsseTE 6wxb upcACTaBjehE HaaH- 
aHbmn jeHbriiMii m u  Kprahtheimh OyMaraMH, 
canxaa TaiiOBbie no Kypcy onpeA'BieHHOMy 
JJIJI KUWAOS OyMbTH MlIHHCTepCTBOME $H- 
HailCOBE.

3K e . i a i o m i e  T O p ro u a x b C B  M O ry T E  e a e A H e -  
b b o ,  3a HCKjioaeHieME upa3AHHaHbixE h T a -  
C e j i i .H b ix E  AaeS c e  9 a a c O B E  y T p a  ao 3 a a -  
C O B E  110 IIOJiyAHH, aH T U T b  H CU HCblBaX b K O n ilO
c e  npeABapHTexbHbixE ycxoBifi b e  IlpanJie- 
HiH XI O npyra IlyTeft Coo6meHifl. r. Bapuiana, 1 (13) Maa 1870 rOAa. 

HaaaxbHHHE Onpyra,
I 'eH epaj b-JIeSTeHaHTE, IlIySepcKiii.

2 — 3 HaaajbHHKE KaHiiejiapin, BeHeneHH.

X. D . 3716. KaAUUlcKoe y-b3,\noe  
i'npaeA eH ie.

OOEHBJiaeTE chme, a x o  3 (1 5 )  Iiohh cero  
rOAa b e  11 a a c o B E  y ip a ,  OyAyTE npoH3Bo* 
AHTbca b e  npHcyxCTBiH KaJHiuCKaro yEsABa- 
ro  y n p a B X e H i a  nocpeACTBOME saneaaTaHHbixE 
o Ó E H B j i e H i f i  T o p m  H a  n o A p n A E  n e p e c T p o S K H  
ropoACKofi ckotoóoShh  b e  ropOAi B jau i-  
k u x e , HaaHHaa c e  ofiinefl cyMiibi 961 p. 79 % 
Kon. oupeAExeHHoH yTBepi«AeHH010 cmEtoio 
(in  m inus).

A y K u i o H H b i a  y c x o B i a  j i o r y T i .  6 h tb  p a 3 C M 0 -  
T p i i B a e a b i  b e  yEsahom e y n p a B j e H i n  e w e A H e -  
bho b e  n p H c y T C T B e H H b i e  a a c b i ,  a p o M E  boc- 
KpeCHUXE h npa3AHHUHbixE AHefi.

/(eajapaiiiH  aohikhu 6bixb nacaHbi Ha rep- 
CoboS ó y M a r E  15-KOnBeaHuro aoctoh hctb u  h 
n o  n p u j iO H ieH H i i  y  c e r o  ® o p a E .

3 > o p M a  Ae l t J l a p a u i 1'-  
BcxEACTBie o 6 eh b jc n ia  KajiHuicaaro yE3A* 

Haro ynpaBjeniii o t e  5 Maa cero rOAa 3 a JNS 
5910, chme 3 a a B j i H i o ,  aTO o 6 a 3 y i o c b  B 3 a x b  
Ha ce5a uoApaAE nepecxpofiaH ropoACKofi 
ckotoooH hh b e r o p o A E  BaailiKH 3a c y a s i y  
p y o . kou. ( n p o n w c b i o )  coraam aacb  
co  bcEmh ayauioiiHbiMH ycjOBiauit, KOTOpua

mhE BnosHli h3bEcthm. 3 a jo rE  b e  KOJHae- 
ctbE  96 pyO. 20 a. npu ccme npeACTaBaaio. 

Ilo:T 0 HHnoe Jioe amrejbCTBo b e  N. 
K ciijapania  cih niicana mhoio b e  N. 
(BblCTaFIITb h h cjo , M t . c a i i E  ii ro.AE).

(H o A U H caT b  a e T i s o  huh u E a j i u a i i o ) .
I'. K u jh h ie . 5 Maa 1870 rOAa 

2 — 3  y E 3 A H b i f t  t l a a a a b H H K E ,  X a p x O B E .

N. D . 3448. B pesuncicoe noe  
y  npuHAenie 

H a ociioBUHin upeAJioiKtHia neTpoaOBcaa- 
r« I’yfiepHCKaro HpaBJeHia o t e  24 AnpEaa 
cero rOAa 3 a 2871, oOEaBjaerca bo bcb- 
ofimee CBEAEnie, axo 27 Maa ( 8  Iioiih) 1870  
rOAa b e  11 aacoBE y rpa, b e  BpeanHcaoME 
y t .3AH0ME I npaBJCHiH, OjAJ'TE upOIUIIOAIITb- 
ch nocpeACTBOME BaneaaTaHHbixE oGEaBje- 
aifi, TOprn aia oxAaay b e  xpexE-.iExHEe a- 
peHAnoe coAepstanie nojoBHHbi aacn iaro
HMEnia BapmeBiiue, iipocTpaHCTBOMX 41 «op- 
ra, pacuoaoweHHaro b e  BpeanHCHOME yE 3 AE, 
cocrOHiuaro b e  paacTOiiniH o t e  yE3Aaaro 
ropOAa BpesHHbi 11 BepcTE, o t e  rop. OrpH- 
KOBa 3 r.epcTbi, a o t e  ropOAa J1oa3h 18 Bep., 
cpoKOME c e  12 (2 4 ) Iiohh 1S70 r. no tuho- 
bo c a n  anrxo h mI ch u e 1873 rOAa, TOprn Ha- 
aHyTCH o t e  cyuMU TOAHaiioii nxaTbi 100 p y . 
6-nott cep.

H i m a  w e x a i o m i c  T o p r o B a T b c a  o f ia sa H b i ,  
AO HacxyuAeHiH TOproBE, b h ccth  b e  OAHy 
U S E  KU3CHHbIXE EUCE SUAOTE, paBH)HOIl(iiicH 
% aacTH npeAnoAoaie.HHoit hjw  TOpronE ro- 
Aiianoii uliiibi, a hmchho 25 pyOAefl CBHAt- 
TeAbCTByinmy>° b e  tom e km n aHuiio, npiofi- 
mnTb h e  HanHcaHHOMy no ceH CTaTbE o 6 eh- 
BAeuilO, pHBHO npeACTUBHTb yCTaHOBAeiiHOC 
KBa.III»HKaui0 HH0 e CBHAllTeAbCTBO.

T o t e  3a KOTOpbiME ocTaHyTca Toprn, , 0 6 - 
H3aHE 6 yAeTE b e  nHTb a«oŚ no noAyaeHin 
ofiEHB-ieHia o 6 e  yTBepmAeniii ToproBaro 
n p O H 3 B O A C T B a , nonoAHHTb 3 aA0 rE b e pa3ME- 
pE ycTaHOBjeHHo8  Ha TOpraxE apcHAnoft ro- 
AHaHoii n x a T b i ,  paBHO roAHaHUXE no ceit 
CTUTbli noAaTefi h Apym xE Ka3eHHbixE c6 o- 
p O B E ,  n at* onaceHiewE oÓEHBAeuiH hobeixe  
hu ero caeTE h p u c  h e  TOproBE h noABepae- 
H1H Ce6 a BCEME HBAOaeHHUM b  BE T O p r O B b I X E  
ycJOBiaxE nocAliACTBiHME.

Xopr.OBbiH ycAOBia MOryTE ObiTb nepecMO- 
’rpt.HbI BE Bpe3HHCK0ME y  113AHOME yiipaB je- 
hih b e  cjyaeO n oe npeMH, sa  HCKAioaeHieME 
upasAHHaHUXE h TaoeAbHbixE AueS.

I’. Bpe3HiiE, 28 AiipEjH 1870 roAa. 
HaaajbHHME BpeanucKaro yii3Aa,

3— 3 M aiopE, ( . . . . . . ) .
$ 0 pHa O Ó E H B A e H i H .

BcAłACTBio nyÓAHHauiH o t e  TaKuro t o  an- 
cna, nOAaio chme ofiEHBAeHie b e  t o v e ,  mto 
h o5ii3biBaiocb B3H1E b e  TpexE-xTsTiiEe apeH- 
AHOe cOAepaaHie uo-iopiiHy huEhth Bapme- 
Bime, sa  roAHHHyio cyjiMy (npoimcaTb uii- 
®piiMH n uponiicbio), nOABepraa ce 6 a bcT.me 
c6lI3aTeAbCTPaME II KOHAIiuillME IIOMEmCH- 
HblME BE y C A O I'illX E .

IIpHceME npHAaraio KBHTHHuiio ( t o t o  to  
KaDHaaęiiciBa) bo ihhocE 3aACra b e  KO.inae- 
ctbE (nponncvTb) KaxOBOfl 3aA0rE, h aexaio  
noAyaHTi, o 6 paTHO, ahuho (hah upom y otO- 
C M aT b  no n o a T E  H a  uoii c u c te  b e  T a K o e  to
M l.C T O ) .

IIOCTOHHHOe MOe IKirreAbCTBO (nOHMCHO- 
Baxb) oOEHBACHie nncauo b e  ropoAE (AePe ‘ 
bhh) anc.io, mEchue n roAE.

(IlOAHHCgTb IIMH II ®aMHAilo). 
O S E H B A e H i e  H a n n c a H H o e  H e a e T K O ^  ncnpa- 

BAeHUEIH, p a B H O  np i IC AHHHblf l  hah n p e A C T a -  
BAJiHiibiH noaae 11 aacoBE y T p a  o n p e A E A e H -  
H a r o  Hi H  TOprOBE A » » .  C y f l y T E  I ip H 3 H a B W  
HCAEfic TBHTe AbHHMH.

N. 1). 3449. B p e u iH iu o c  yp3Ą H ue  
in p a o A e n ie .

O ó eh b a h cte  bo Bceo6 m ee cBEAEHie, aTO 
b e  npncyTCTBiH yE3AHaro ynpaBAeHia 26 
Man (7 Iiohh) c. r. b e  12 aacoBE ahh OyAyTE 
npoH3BOAHTi ch n y 6 AHaHbie Toprn nocpeA- 
ctbomtj 3ane4aTaHUbixTj naKeTOBT* Ha no/j*

IIOCTpO0KH ^Byxi> ROMOBTł ĴIH HaHUJIb-
HbixEyaHAiiniE b e  Aep. /(oópa h lĄaBHHE; 
TopiH HaanyTCH co cmEthoS cjmmw 1,029 p. 
33 k. c e  roHHHieHieuE (in minus) AAA Ka»Aa r 0  
AOMa ota*jiho.

2K eja iom ie  npHMHTfc n a  ce6a btott* boa- 
pHAi» oGhchhw a° HCTeneHin Ha3Ha»ieHHaro kt» 
TopraM cpoKa iipeACTaBUTt jihhho, hjih npH- 
cjiaTb no noMTt cboh saHBjeHin, cocTaPJieH- 
H ua no Huase H3J0aceHH0S ^opM*, Ha rep6o*  
boB 6yMarE 30-KOiiEeaHaro AOCTOHHCTBa, Ha- 
nHcaHHbiH aeTKO n hcho OesE noAaHCTOKE h 
nonpaBOKE c e  o5o3HaaeHieME b e  HeME bcE xe  
UH»pE nponucbio h npHAOaemeME kbhtuii 
Uin bo BHeceHiH b e  KOTopyio ahOo h » e  Ha- 
3€HHbixE HAH lopoACHHXE KaCE BpeMeHHaro
saAora b e  cy MME 102 p y 6 . 93%  Hon. no Baifi- 
A0 » nocTpoHnE, HiiAHaHbiMH AeHbraMH haii 
iipHHHMaeMbiMH b e  3aA0rH HpoueHTHhiMH 6 y- 
MaraMH Ha ocHOBaHiH cymecTBymmnxE no- 
CTaHOBACIliii.

H a KOHBepTE cAEAyeTE HanHcaTb b e  Bpe- 
3 HHCK0 G ytaAHoe J upaB jenie, 3 a nicienie Ha 
noApHAi- nocTpoSKH aomu aah naaaAbHaro
yaH3Hina b e  A ep ...................

3 u h b  jeHia HanucaiiHUH He no yKa33HHO0
®OpME HAII ÓC3E KBHTaHlpH BO BHeCeHiH 3 a- 
Aora óyAyTE npn3HaHbi He A4>0CTBHTeAb'
H b lM H .

n o A p o Q H O C T H  T O p r O B b I X E  y c A O B if t  H y r i r e p -  .

mAeHHUH c m E t u ,  M O r y T E  C w T b  p a 3 C M a T p i i B a e -  
, si hi  b e  c j y a i e Ó H b i e  a a c u  i i p u c y T C T B e H H b i x b  

A H e R  B E  A A M llH H C T p u T H P H O M E  O T A E A C H iH  
y E S A H a r o  y n j i a B . i e H i a .

P. BpesHHbi, 29 AnpE.iH 1870 r O A a .
| 2 -  3  M a i o p E ,  ( . ................... ) .

i  < 5 o p H a  o 6 e h  B A e n i n .
; B c . iE A C T B ie  u y 6 A H K i v n i i i  o t e  . . . .  AnpE-
I AH c .  r . ,  CHME 3UJIBAHIO, a  TO H OÓ H3hlBa iOCb
: iipOH3BecTii paftoxbi, no nocTpofiitE AOMa a-'a

H a a a i b i i a r o  y a i i A H u ( a  b e  A c p ........................H a s -
CACHHbiH n o  c m E t E  h e  T b i c a a y  AB UAUaTb  a c -  
BHTb p y ó x e i i  x p m n a T i .  T p n  i t o n E ń u H ,  a a  c y M -  
“ y  ( 3 A E c b  i i a n H C U T b  n p e A A a r a e s i y i o  c y M M y  
n p o n u c b i o )  n O A B e p r a a  c e u a  b c E m e  o 6 h 3 u h -
HOCTl H ME H HOHAHIUHME T O p r O B b I X E  yCAO- 
Bi f t .

I l p i i  c c m e  u p H A a r a t o  K B j r a H i i i i o  N .  K a s i i a -  
a e f t c T B a  ( i i O H M C iio B u T b  i i a u o r o )  b o  B H e c e H i H  
3 ; i A 0 i a  b e  h o . i h h c c t b E  p y 6 j e r t  ( H a i m c a T b  
i i p o u H c b i o ) ,  l i a i tO B o i i  s a A O i  e  b e  C A y a a E  e c a i i  
T O p r n  n e  o c t u h y T C H  s a  m h o i o  a  a t t A a i o  i i o a j -  
HH Tb  O f ip a T H O ,  AII IB 0 ,  ( H.III  n p o U i y  OTOCAUTb 
n o  h o t t E  h u  moR c a e T E  b e  T a K O e  t o  m E c t o ) .

I I o c T O H i i i i o e  m e  t o  M o e r o  a tH T C A b C T B a  ( n o -  
H M e H o n a T b  r o p o A E ,  h a h  c e A C H i e ,  i m h h } ’ h  
yE3AE)

OÓEHB.ieHio H a i i H C u h o  N. m h c a h ,  m E c h h h  
1870 r o A a .

( H c i l O  n O A IIH C U T b  SM B  II ®UMHA ilo).

N D. 3846. Sekivestrator Skarbowy Powiatu 
Warszawskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
5 (17) Czerwca 1870 r. o godzinie 12 w po łu­
dnie, to jest w Piątek na placu targowym na 
Pradze dopełnoną zostanie sprzedaż zajętych 
ruchomości w folwarku Golędzfnów gminy Bru­
dno, a  mianowicie: krowy, konie i sprzęty go­
spodarskie, a to na satysfakcję zaległości skar­
bowych od dzierżawcy rzeczonego folwarku 
przypadających.

W arszawa d. 12 (24) Maja 1870 r. /
A. Dyjewski.

N . D. 3834. Sekweslrator Skarbowy 
Powiatu Warszawskiego 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
29 Maja (10 Czerwca) 1870 r. o godzinie 12 
w południe to jest w piątek na placu targowym 
na pradze, dopełnioną zostanie sprzedaż zdję­
tych ruchomości we dworze dobr Zaborów w 
gminie Zaborów a mianowicie: meble, i 4 konie 
cugowe, a to na satysfakcją zaległości Skarbo­
wych od właściciela dóbr przypadających.

W arszawa d. 11 (23) Maja 1870 r.
A . Dyjewski.

A ’. D. 3741 . Sekwestrator Skarbowy 
powiatu Warszawskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
19 (31) Maja 1870 r. o godzinie 12 w południe 
to jest we W torek, na gruncie folwarku Ząbki 
w gmmie Wawer o milę jedną od Warszawy 
przy kolei Petersbugskiej położonego dopeł­
nioną zostanie przez głośną licytację, sprzedaż 
zajętej cegły palonej w ilości sztuk 250,000 po­
czynając od rs. 8 za sztok 1,000, a to na satysfa­
kcją zaległości skarbowych z rzeczonego fol­
warku przypadających, przystępujący do licy ta­
cji winien zaraz złożyć na radium rs. 200.

W arszawa d. 7 (19) Maja 1870 r.
A. Dyjewski.

A . L). 3895. P isarz Trybunału Uywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art 632, K, P. S. wiadomo 
czynimy, iż na żądanie Pin kusa Epstejna oby* 
watela w Warszawie pod iNr. 2322 zam ieszka­
łego, a zam ieszkanie prawne do tego int resu 
i całego postępowania subhastacyjnego u S ta ­
nisława Rotwanda, Patrona przy Trybunalo 
Cywilnym w W araiawie, w Warszawie pod Nr. 
1779 zam ieszkałego, obrane mającego, w po 
szukiwaniu sumy rsr. 1,500 z w iększ-j sumy 

-rsr. 3 ,100  pochodzącej, z procentem 6%  od dni 
15 Czerwca n. s. 1869 r. i kosztów od Hersza 
Kropiwko, w łaściciela nieru homości w W a r­
szawie pod Nr. 2230 położonej, tamże zam ie­
szkałego, protokulem Antoniego Tynieckiego  
Komornika przy Trybunale Cywilnym w W ar­
szawie, w dniu 12 (24) Stycznia 1870 roku 
spisanym , w drodze sądowej przym uszone­
go wywłaszczenia, zajętą i zaaresztowaną zo ­
stała;

NIERUCHOMOŚĆ,
przy ulic* Pokornej pod N-rem  

2230 dawnym hypotecznym, a Nr. l l  nowym 
policyjo^rm, Da gruncie dziedzicznym , w Cyr 
kule Policyjnym  i Adminigtracyjnym IV  B ie ­
lańskim , w gm inie M agistratu miasta W ar­
szawy, pod jurisdykcj* S^du Pokoju W y d z i a ł u  

go w W aiszaw ie położona, prawem w łasno­
ści do egzekwowanego dłużnika Hersza Kro­
piwko należą-a i w tegoż posiadaniu zostają­
ca, ogólnej rozległości gruntu około łokci 
kwadiatowych 4200  w przybliżeniu mieć mo­
gąca.

g r u n c i e  z a j m o w a n e j  n i e r u c H o m o ś c i  znaj­
dują «ię  n a s t ę p u j ą c e  zabudowania:

1. Dom frontowy od ulicy Pokornej na pod­
murowaniu z drzewa, deskami szalowany? par­
terowy o trzech kominach murowanych, nad 
dach gontami kryty wyprowadzonych.

2. Przystawka, frontem do ulicy Pokoraej 
zwrócona na podmurowaniu z drzewa, deska­
mi szalowana, parterowa, pod pół’ dachem

gontami krytym, o jednym  kom nie muro­
wanym.

o. Oficyna parterowa z mieszkaniam i pod* 
dasznemi z drzewa, z frontu deskami szalo­
wana ze ścia«nami szczytowemi tynkowanemi, 
pod j óldachem blachą krytym, o dwóch k o­
minach murowanvch.

4 . Komórka z drzewa starzyzny, deskami 
kryta, o jednych drzwiach.

5. Komórki % drzewa deskami kryte o 2 ch 
drzwiach.

G. Dom masiv z regły palonej na wapno 
murowany w części na piwuica> h sklepionych, 
od pUcu Broni o parterze i pierwszem piętrze, 
Złtś od podwórza parterowy, dachówką ho- 
Icnderką kryty, o trzech kominach murowa­
nych.

7 Szta hetki z łat rzniętych w słupy i ry­
gle postaw.one, zielono malowane.

8. Kloaka z drzewa o 4-ch  sedesach z do­
łem balami cembrowanym, służącym zarazem  
na śm ietuik, pod pół dachem gontami kry­
tym.

9. Park .nik z drzewa, w którym drzwiczki 
dwuski zydlowe.

10. Zabudowanie z drzewa, mieszczące na 
parterze wozownią jedną i trzy at-jnie, a na 
piętrze 8 komó ek.

11. Budka z drzewa pod półdacbem gon ta ­
mi krytym, z kominkiem murowanym.

12. Kuczka ciesielsk iej roboty z drzewa pod 
pół dachem dwuskrzydłowem

13. Oficynka z drzewa deskami szalowana 
parterowa, pod pół dachem gontam i krytym,
0 jednym  kominie blaszanym.

14 Dół wapienny balami cembrowany.
15. Parkan z drzewa w słupy i rygle zbu­

dowany, długi około 6 łokci.
16 Brama dwuskrzydłowa z desek na słu ­

pach drewnianych.
17. Studnia balami cembrowana z pompą

1 korbą drewnianą.
18. Bruk z kamienia polnego około łokci 

kwadratowych 350 obejmujący.
 ̂ W zajmowanej nieruchomości, oprócz stró­

ża mieści się lG-stu lokatorów, z imion i n a­
zw isk, oraz ceny najmu uiszczających, w a k ­
cie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą kierującego S ta ­
nisława Rotwanda Patrona, w W arszawie pod 
Nr. 1779 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w K ancelarji Pisarza Try­
bunału tutejszego w W ydziale I-ym złożone, 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Michałowi Rzeszotarskiemu , Pisarzo­

wi Sądu Pokoju Wydziału I, w Warszawie, 
pod Nr. 549 urzędującemu, na ręce własne.

2. JW . Kalikstowi W itkowskiemu, Prezy­
dentowi m iasta Warszawy, w W arszawie pod 
Nr. 462 urzędującemu, na ręce W incentego  
Kępińskiego, urzędnika tegoż Magistratu.

Obudwom d. 17 (29) Stycznia 1870 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej i zaaresztowanej nieruchomości w W arsza­
wie, d. 20  Stycznia ( l  Lutego) 1870 r., zaś w 
dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztowań w 
Kancelarji Trybunału tutejszego, na ten cel 
utrzym ywanej, wpisancm zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w W arszawie, 
w Warszawie pod Nr. 549 posiedzenia swe od­
bywającego, o godzinie 10-ej z rana, w Wy­
dziale ł, duid 17 (29) Marca 1870 r.

Sprzedażą kierować będzie Stanisław Ro- 
twand, Patron przy Trybunale Cywilnym w 
W arszawie, którego zam ieszkanie je st  wyżej 
wskazane.

Warszawa dnia 2  (14) Lutego 1870 roku.
Radca Dworu, Zgóraki. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W a r s z a w i o .

Warszawa dnia 2 (14) Lutego 1870 roku.
R .dca Dworu, ZgórBki. 

N astępnie po odbyciu w dniach: 17 (29) Mar­
ca, 31 Marca { 12  K wietnia) i 14 ^26) Kwietnia 
1870 r., trzech ogłoszeń zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży nieruchomości w W arsza­
wie pod iNr. 2230  położonej, Trybunał Cy­
wilny w W aiszawie wyrokiem w tym osta­
tnim termin e wydanym, termin do przygo­
towawczego przysądzenia nieruchomości Nr. 
2230 w Warszawie, na dzień 5 (1 7 ) Maja 
1870 roku godzinę 10 % ratia oznaczył. T er­
min ten odbędzie się w miejscu zwykłych po­
siedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie 
przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 w W ydziale Ij 
a licytacja w terminie tym rozpocznie się od 
sumy rs. 3,000, jaką  popierający sprzedaż w 
warunkach licytacyjnych za subhaatowaną n ie­
ruchomość postąpił, zaś w terminie ostatecznej 
sprzedaży od % części taksy.

Warszawa dnia 14 (26; K wietnia 1870 r.
Radca Dworu, Zgóraki.

W term inie powyższym odbyło się  p rzy­
gotowawcze przysądzen ie  nieruchom ości w 
W arszaw ie pod N r. 2230 położonej i tak o ­
wa przygotowawczo Stanisławowi R  >twando- 
wi Patronow i za  sum ę rs. 3 ,000 przysądzoną 
została, a  zarazem  T rybunał Cywilny w W ar­
szawie, wyrokiem jednocześnie wydanym, 
term in do ostatecznego przysądzen ia  wzmian 
kow ąnej nieruchom ości na d. 3 ^15) L ip ca  
1870 r. godzim ę 10 z ran a  oznaczył. T er­
m in ten  odbędzie się  w m iejscu zwykłych p o .
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Biedzeń T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
w Wydziale I przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 
a  licytacja rozpocznie się od 2 3 części taksy. 

W arszaw a d. 5 (17 M aja 1870 r. 
R adca Dworu, Zgórski.

N. D . 3 S 9 3 . P isa rz Trybunaiu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K . P. S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie fabryk i m achin pod firmą 
„ B rac i Szoltze i H an tke”  w W arszaw ie pod N r. 
1 1 1 6  egzystującej, przez A leksandra  Szoltze i 
B e rn a rd a  H an tke , obu w  W arszaw ie pod N r. 
1116 zam ieszkałych zarządzanej, a  zam ieszka­
nie praw ne do tego in teresu  i całego Post?P°w“'  
n ia  subhastacyjnego u Jd zefa  K okelego ro 
cy przy b B adzie S t a n u  i A dw okata przy Sądzie 
A pelacyjnym  K ró le s tw a  w W arszaw ie po r.
647 8 m ieszkającego, oraz Ludw ika M arczew ­
skiego P a tro n a  przy T rybunale  Cywilnym w W ar 
szawic, w W arszaw ie pod N r 495 zam ieszkałe­
go obrane m ającej, w poszukiw aniu sumy rsr. 
50,000 z procentem  6 %  od dniu 10 (22) Czer­
w ca 1869 r  i kosztów  od M ichała Zdanowicza 
obyw atela, w łaściciela nieruchom ości w W a r­
s z a w i e  pod N r. 2621 o. położonej, w Cytadeli 
A leksandrow skiej w W arszaw ie zam ieszkanie 
p raw ne obrane m ającego, a rzeczywiście w W ar­
szawie pod N r. I726e. m ieszkającego, p ro tokó­
łem  N apoleona M ierkow skiego K om ornika przy 
T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie w dniu 25 
L ip c a  (6 S ierpn ia ) 1869 r . sporządzonym , w- 
drodze Sądowej przym uszonego wywłaszczenia, 
za ję tą  i zaaresztow aną została

N IER U C H O M O ŚĆ  
w  W arszaw ie pod N r. 2 6 2 1  o. przy Zjez'dzie do 
m ostu A leksandrow skiego, w urzędzie policji 
wykonawczej cy rku łu  I  dawniej a  te raz  Zam ko­
wym, w gminie tegoż C yrkułu  M ag istra tu  m ia­
sta  W arszaw y w Pow iecie i G ubernji W arsza­
w skiej pod ju risdykcją  Sądu P oko ju  W ydzia­
łu  I  w W arszaw ie w cyrkule adm inistracyjnym  
I  i I I  na  gruncie emfiteutycznym, z k tó rego  
op łaca się czvnszu rocznie rs. 347 kop. 41 po­
łożona, praw em  w łasności do egzekw ow anego 
dłużn ika M ichała Zdanow icza należąca, w dzier- 
żawnem posiadaniu za k on trak tem  urzędowym 
przed Zawadzkim R ejentem  w dniu 7 (1 9 ) L ip ­
ca 1869 r. zeznanym (prócz  bufetu i szynku za 
rs. 1 000 i łaźn i d la  starozakonnych  mikwą 
zwanej za rs. 1 ,2 0 0  rocznie) za rs. 20,000, od 
d n ia  1 (1 3 ) L ip ca  1869 r. do dnia 1 (13) L ip ­
ca  1 8 7 0  r . M oritza W issel zostająca, poszuki­
w aną w ierzytelnością hypotecznie obciążona, 
ogólnej rozległości około 353 sażenów kw adra­
tow ych czyli łokci kw adratow ych 4,842 zawie­
ra jąca

N a gruncie te j n ieruchom ości są następujące 
zabudowania:

1. B udynek mieszczący w sobie łaźn ię  paro ­
w ą, zak ład  kąpicln iany, wannowy i p raln ię; 
sk ładający  się z dwóch pawilonów masiv m uro­
w anych o parterze i trzech  p iętrach  z m ieszka­
niam i w paw ilonie, b lachą  żelazną k ryty , 14 
kom inów  m urow anych m ający.

2. K otłow nia parow a masiv m urow ana, b la ­
chą cynkową kry ta  z kom inem  m urowanym .

3. K loaki parterow e masiv m urow ane, b la- 
ehą cynkow ą kryte.

4 . S tudnia m urowana.
5. B ram a dwuskrzydłowa.
6. 2 kojce.
7. Sztachetk i z fu rtką .
8. P r z e j ś c i e  p r o w a d z ą c e  ze Z jazdu z drzew a

zbudow ane.
9. M ost drew niany z barjeram i
10. M ostków m ałych drew nianych trzy.
11 S tudnia do filtrow ania wody.
B ruku  z kam ienia polowego ło k c i kw adrato ­

w ych 155. , . . .
W  nieruchom ości tej są  um ieszczone m achi­

ny stoły, k rzesła, dywany, okrycia ceratow e, 
spluw aczki, w anny, lustra , kanapy , sofy i tym 
podobne przedm iota po szczególe w akcie zaję­
c ia  wym ienione. N adto  w nieruchom ości tej
są  l o k a l e  pow ynajm ow ane, k tó rych  ilość ceny
najm u podobnież w akcie zajęcia wyszczegól-
niow a. . . . . .

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztow anej nieruchom ości, znajduje się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Józefa  
K okeli O brońcy przy b. Radzie S tan u  i A dw o­
k a ta  przy Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a P o l­
skiego w W arszaw ie pod N r. 647/8 i u L udw i­
k a  M arczew skiego P a tro n a  przy T rybunale  Cy­
wilnym w W arszaw ie pod N r. 495 zam ieszka­
łych, zaś zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży 
w K ancelarji T rybunału  tutejszego w W ydziale I  
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjaeli doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re z y ­

den tow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, p a  ręce M ikołaja  P is a r ­
skiego urzędnika tegoż M agistratu .

2 . M ichałowi Rzeszoturskiem u P isarzow i 
S ąd u  Pokoju  W ydziału  I  w W urszaw ic, w W a r­
szawie pod N r. 549 urzędującem u n a  ręce

"^O budw om  d. 28 L ipca  (9 S ierpn ia) 1869 r.
W n i e s i o n o  do księgi wieczystej powyż zaję­

te j n i e r u c h o m o ś c i  w W arszaw ie dnia 31 L ipca 
<12 S i e r p n i a )  1869 r„  a  w dniu dzisiejszym  d o  
księg i z a a r e s z t o w a ń  w K ancelarji T r y b u n a ł u  
tutejszego n a  ten  cel utrzym yw anej, w pisane

.zostało . • . - .
P ierw sza pub likacja  zbioru ob jaśn ień  i wa­

runków  sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jaw nej T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie,

w W arszaw ie w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
przy ulicy D ługiej pod N r. 549 o godzinie 10 
z ra n a  dnia 14 (26) P aździern ika  1869 r.

Sprzedażą dyrygować będą: J ó z e f  K okeli 
O brońca przy b. R adzie S tanu i A dw okat przy 
Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a Polskiego, tu ­
dzież L udw ik M arczew ski P a tro n  przy T ry b u ­
nale tutejszym , których zam ieszkania są wy- 
ie j  w skazane.

W arszaw a d. 13 (25) S ierpn ia  1369 r. 
w. z. Podpisarz T rybunału

Ju lja n  Świerczewski. 
W ywieszono na  tablicy  w sali ustępowej T ry ­

bunału  Cywilnego w W arszaw ie.
W arszaw a d. 13 (25) S ierpn ia  1870 r. 

w z. Podpisarz  T rybunału ,
Ju lja n  Świerczewski.

P o  odbyciu w dniach  14 (26) Październ ika, 
28 Październ ika. (9  L is topada), 11 (23) L is to ­
pada 1869 r. trzech  ogłoszeń zbioru objaśnień 
i w arunków  sprzedaży n ieruchom ości wyż i zo­
czonej, T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie, n a ­
znaczył term in  do przygotowawczego przysą­
dzenia n a  dzień 4 (16) G rudnia 1869 r. godzi­
nę  10 rano , k tóry  odbędzie się w m iejscu zwy­
kłych  posiedzeń T rybu n a łu  Cyw ilnego w W a r­
szawie o godzinie 10 rano.

L icy tac ja  w term inie przygotowawczego przy­
sądzenia zacznie się od sumy rs. 1,000, ja k o  
szacunku przez popierającego sprzedaż po d a­
nego, zaś w term inie ostatecznego przysądzenia 
od J/ j  części szacunku przez biegłych wykazać 
się m ającego.

V adium  rs. 10,000.
W arszaw a d. 19 L istopada (1 G rudnia) 1867 r.

R adca D w oru, Zgórski.
W  term inie powyższym w yniesior e przez^ wy­

w łaszczonego d łużnika spory, wyrokiem  T ry­
b u n a łu  oddalone zostały i przygotowawcze p rzy­
sądzenie odbyto, przy którem  popierającem u 
sprzedaż, nieruchom ość na  sprzedaż wystawio­
n ą  za sumę rs. 10,000 przysądzona, a  term in  do 
ostatecznego przysądzenia n a  dzień 4 (16) 
M arca  1870 r. wyznaczono, k tó re  odbędzie się 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń T rybu n a łu  Cy­
w ilnego w W arszaw ie w W ydziale  I  o godzin ie 
10 rano.

L icy tac ja  w term inie ostatecznego przysądze­
n ia  zacznie się od Vj części szacunku taksą bie­
g łych wykryć się m ającego.

V adium  rs. 10,000.
W arszaw ą d. 5 (17) G rudnia 1869 r. 

R adca D w oru, Zgórski.
T erm in  ten  d la  zaszłych sporów  zpełzł bez­

skutecznie, gdy jed n ak  takow e w yrokam i R zą­
dzącego S enatu  z dn ia  30 S tycznia (11 L utego), 
18 (3 0 )  K w ietnia i 20 K w ietnia (2 M aja) 1870 
roku  oddalone zostały, nowy term in  do ostatecz­
nego przysądzenia, wyrokiem T rybu n a łu  Cy­
w ilnego w W arszaw ie w dniu 6 (1 8 ) M aja 1870 
ro k u  na  ilac ją  zapadłym , n a  dzień 15 (27) C zer­
wca 1870 r. wyznaczono. W  dniu tym w m iej­
scu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego 
w W arszaw ie w W ydziale I  o godzinie 10 rano.

. . l 1  Ż..J n .n n lin lrll
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licy tac ja  rozpocznie się od %  części szacunku 
tak są  b iegłych w ykrytego, m ianow icie od sumy 
rs. 114,813 kop. 10 % .

V adium  wynosi rs. 1 0 ,0 0 0 .
W arszaw a d. 9 (2 1 ) M aja 1870 r.

R adca  D w oru, Zgórski.

A’. D  3 7 9 ó. P isarz 'Irybuuatu V y w iln e yo
w W arszawie.

Stosow nie do A rt. 682 K . P ., S., w iadom o 
czyni, iż na  żądanie A dam a G oldberg  h and lu ­
jącego  w W arszaw ie pod -V 1005 zam ieszkałe­
go, a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i 
całego postępow ania subhastacyjnego u Jo z e ­
fa  K okelego O brońcy przy W arszaw skich  D e ­
partam entach  Rządzącego Senatu , w W arsza­
wie pod JM 11 nowym przy ulicy P rzejazd  za­
m ieszkałego, obrane  m ającego, w poszukiw aniu 
sumy rsr. 825 z procentem  od dnia 9 (21) L u ­
tego 1868 r. liczącym się i kosztów  od p io tra  
K ry st obyw atela jak o  głównego opiekuna W e­
ron ik i, K rystyny, A nny, Ja n a , F e lik sa , A gaty  
n ie le tn ich  rodzeństw a K ryst, po niegdy A dam ie 
K ryst pozostałych dzieci, w spółw łaścicieli dobr 
ziem skich Szeligi lit. A . B . we wsi Chrzanowie 
okręgu, powiecie i gubern ji W arszaw ąkiej 
zam ieszkałego, protokółem  N apo leona M ier­
kow skiego K om orn ika przy T rybunale  Cywil­
nym w W arszaw ie w dniu  30 M arca (11 K w iet­
n ia )  1 8 7 0  r .  spisanym , w drodze sądowej p rzy­
m uszonego w yw łaszczenia zajęte i zaareszto­
w ane zostały -

D O B R A  Z IE M S K IE  
Szeligi lit. A . B. w G ubernji W arszaw skiej po ­
wiecie dawniej W arszaw skim , następn ie  G ro ­
dziskim  a  obecnie B łońskim , w gminie P 'c k a -  
ry , parafji M szczonów, pod ju rysdykcją  Sądu 
P o k o ju  w B łon iu  położone, z jednego  kaw ała 
ziemi żadną obcą w łasnością njeprzedzielonego 
sk ładające  się przybliżonej pow ierzchni g ru n ­
tu  około w łók 6, mórg 21 i prętów  45 m iary 
now o-polskiej mieć m gące, ty tu ł w łasności w 
księdze w ieczystej n a  imię A dam a K ry st u re ­
gulow any m ające w sku tek  nastąp ionej śm ierci 
tegoż prawem  w łasności do pozostałych po nim 
nieletn ich  dzieci jak o  to; W eronik i, K rystyny, 
A nny, Ja n a , F e lik sa  i A gaty  rodzeństw a K ryst 
egzekw ow anych d łużników  pod opieką P io tra  
K ry st ja k o  głów nego, i J a n a  H antz ja k o  p rzy ­
danego, opiekunów  zostających, należące i w 
n a tu ra lnej posesji J a n a  H an tz , k tóry  z docho­
dów utrzym uje n ieletn ich  pozostające.

N a gruncie zajm ow anych dóbr znajdują się 
następujące zabudowania:

1. D om  dw orski, parterow y z bali n a  ta -  
k iejże podw alinie w węgieł zbudow any pod d a ­
chem , w połowie słom ą a w połowie gontam i 
k ry ty  o 2 kom inach m urow anych, mieści w so­
bie m ieszkania i spischrz.

2. Ogród owocowy, w którym  znajduje się 
drzew  owocowych około sztuk 50 i k ilkanaście  
krzewów. . . .

3. B udynek mieszczący w sobie sta jn ie  i 
oborę z kam ien ia  na  glinę zbudow any pod da­
chem słom ą krytym .

■ 4. D rw aln ia  z bali w slupy zbudow ana, s ło ­
mą k ry ta .

5. K loaka z desek zbudow ana, deskam i 
k ry ta  o dwóch sedesach.

6. S todo ła  z bali w w ęgieł zbudow ana, sło­
mą k ry ta  o jednem  klepisku.

7. P iw nica w ziemi w ykopana, kam ieniem  
polnym wyłożona, słom ą k ry ta .

8. S tudnia balam i ccm brow ana z żórawiem 
i kubłem  oraz k rypą.

9. P ło t z żerdzi dartych  ogradzający ogród i 
dziedziniec.

10. Dom  z bali w węgieł pod dachem  słom ą 
krytym  zbudow any, o jednym  kom inie m uro­
wanym.

U .  Dom  (daw niej karczm a) z bali w węgieł 
zbudowany słom ą k ry ty  o jednym  kom inie mu­
row anym .

12. Dom z bali w słupy zbudowany, słom ą 
k ry ty  o jednym  kominio murowanym.

13. Dom parterow y w części z bali w słupy 
a  w części z cegły palonej na  w apno i glinę 
zbudow any, gontam i kryty, w domu tym  u rzą­
dzona jes t fab ryka do w yrabiania kafli i g a rn ­
ków  obecnie nieczynna.

14. D om  parterow y w części z pecyny a  w 
części z cegły palonej n a  w apno zbudowany, 
słom ą kryty  o jednym  kom inie.

15. P iw nica czyli parsk  w ziemi w ykopany, 
słom ą kryty.

16. S tudn ia balam i cem brow ana.
17. D w a piece z cegły  palonej n a  wapno 

zbudow ane, do w ypalania cegły służące.
18. T rzy  szopy czyli dachy z desek n a  s łu ­

pach sosnowych w sparte, do suszenia surowej 
cegły.

Cały obszar gruntów  w dobrach  zajm ow a­
nych tak  się rozdziela: g run tu  ornego m órg 
173 prętów  185, łą k  m órg 14 prętów  25, pa- 
stew ników  m órg 1 prętów  170, ogrodów  m órg 
5 prętów  230, resztę zajm ują zabudow ania i 
n ieużytki. G ospodarstw o je s t  trzypolow e g run t 
w 7« częściach klasy I I  żytniej a  w '/„ pszen­
nej.

W ysiewa się rocznie: ży ta około korcy 48, 
pszenicy korcy- 3, g rochu  2, ow sa 40, gryki 4, 
jęczm ienia  1, k a rto li sadzi się około m órg 5, 
siana zbiera się fu r parokonnych  36.

Inw entarz  żywy: kon i roboczych 4, krów  
dojnych  11, jałow ic 3, byczków 2, w olak  1, 
c ie lą t 3.

M artw y: sieczkarn ia  ręczna 1, pługów  2, 
b ron  drew nianych 3, wozów starych  3 i inne 
u tensy lja  gospodarskie.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych dóbr, 
znajduje się w akcie  zajęcia u  sprzedażą k ie­
ru jącego  Jó z efa  K okelego O brońcy przy Sena­
cie w W arszaw ie przy ulicy P rzejazd  pod -V 11 
nowym zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i 
w arunki sprzedaży w kancelarji P isa rza  T ry ­
bunału  tutejszego w W ydziale I  złożone, przej­
rzane  być mogą.

Zajęcie w k op jach  doręczone:
1. Ignacem u Żm igrodzkiem u W ójtow i gm iny 

P iek a ry  tam że w powiecie G rodziskim  guber­
n ji W arszaw skiej urzędującem u na  ręce w łasne.

2. L udw ikow i Przeżdzieckiem u P isarzow i 
Sądu P o k o ju  w B łoniu , w tem że m ieście u rzę ­
dującem u n a  ręce własne.

Obudwom dnia 13 (25) K w ietn ia 1870 r. 
W niesiono do księgi w ieczystej aajm owa- 

nych dóbr W arszaw ie dn ia  25 K w ietn ia  (7 M a­
ja )  1870 1-. zaś w dn iu  dzisiejszym  do księgi za­
aresz tow ań w kan e la rji T ry b u n a łu  tu tejszego 
n a  ten  cel urzym ywanej w pisanem  zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nej 
audjencji T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie, 
w W arszaw ie przy ulicy D ługiej pod JM 549 
posiedzenia swe odbyw ającego o godzinie 10 
z l-ana w W ydziale I ,  dnia 26 Czerw ca (8 L ip - 
ca) 1870 r. >.

S przedażą kierow ać będzie Jó z e f  K okeli 
O brońca przy W arszaw skich  D epartam entach  
R ządzącego Senatu , k tó rego  zam ieszkanie jes t 
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 9 (21 ) M aja 1870 r.
R adca  D w oru , Zgórski. 

W yw ieszono na  tablicy  w sa li ustępowej 
T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a dnia 9 (21) M aja 1870 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

.V. D- 3 8 9 6 . P isarz Trybunatu ót/wilnego' 
Gubernji W^arszawslcief w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż ca  żąd an ie  Zuzanny Saldmei z Wi­
śniew skich Pianowskiej, S tanisław a 1‘ianow- 
skiego E ksp ed y to ra  Z arządu  Ober Policmaj 
s tra  m iasta  W arszawy m ałżonki, w asy sten ­
cji i za upoważnieniem  tegoż m ęża czyn ą- 
cej, w W arszaw ie pod N r. 3038 przy ulicy 
C zerniakow skiej zam ieszkałej, a zam ieszka­
nie praw ne do tego in te resu  i całego p o s tę ­
pow ania subhastacyjnego u W ładysław a C hę­
cińskiego, Patrona p r z y  T rybunale tutejszym , 
W W arszaw ie pod Nr. 549a przy u licy D łu ­

giej zam ieszkałego, obrane m ających, w po- 
szukiwaniu sumy rs. 2,780 kop 71 z procen­
tem i kosztam i od M arji v. M arjanny z M ar­
kowskich pierw szego ślubu Wiśniewskiej, 
powtórnego Schli >per K arola Schlieper, oby­
wateli, właścicieli nieruchomości w W arsz a ­
wie pod Nr. 3 38 położonej, tam że zam iesz­
kałych pro tokółem  Stanisław a Skierkow- 
skiego, K om ornika przy  T rybunale tu te j­
szym, w dniu 23 L istopada (5 G rudnia) I8G5 
roku  sporządzonym , w drodze sądowej przy­
m uszonego w yw łaszczenia, z a ję tą  i z aa resz ­
tow aną została:

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie, przy  ulicy C zerniakow skiej, 
pod Nr. 3018, pod ju risd y k cją  Sądu Pokoju 
O kręgu i m iasta W arszaw y W ydziału Ul, w 
C yrkule P o licji W ykonawczej i A dm inistra­
cyjnej 9, na gruncie emfiteutycznym, za o p ła ­
tą  rocznie czynszu r s r  G kop 95, położona, 
praw em  w łasności do egzekwowanej dłużni- 
czki M arjanny v. M arji pierwszego ślubu 
W iśniewskiej, powtównego K arola Schlieper 
m ałżonki należąca, w posiadaniu obojga 
m ałżonków Schlieper zostająca , poszukiw a­
n ą  w ierzytelnością hypotecznie obciążona, 
rozległości na szerokość około łokci 133, d łu ­
gości w g łąb  około łokci 66 zaw ierająca.

N a gruncie tej nieruchom ości są  następu  
jące  zabudowania:

1. Dom parte row y  z facjatkam i, w poło­
wie masiv m urowany, a w drugiej połowie z 
pruskiego m uru budowany, gontam i kryty, 
pięć kominów m urowanych mający.

2. B udynek m asiv murowany b lachą  że­
lazn ą  k ry ty , trzy  kominy m urowane m ający.

3. W ozownia z drzew a gontam i k ryta.
4. Kom órki parterow e i p iętrow e z d rze­

wa gontam i k ry te
5. K loaka z drzewa gontam i kryta,
6. Cblewek z drzewa gontam i kryty.
7. Stajenka z drzew a gontam i kryta.
8. K loaka w ogrodzie z drzew a gontam i 

kryta.
9. Ogród, w którym  je s t  drzew  owoco­

wych rodzajnych około sz tuk  10, m ała  sa­
dzaw ka z k ępką  w środku.

10. A ltana z drzew a sztachetow a gontam i 
k ry ta.

11. Pw a podw órza niebrukow ane.
12. S tudnia drzewem  cem browana o dwóch 

pompach.
W nieruchomości tej je s t  20 stu  lokato ­

rów, z imion i nazwisk o raz  ilość ceny n a j­
mu uiszczających, w akcie zajęcia  wymienio­
nych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się W 
akcie zajęcia u  sprzedażą  dyrygującego 
W ładysława Checińkiego, P a trona  przy T ry ­
bunale Cywilnym G ubernji W arszaw skiej w 
W arszaw ie, w W arszawie pod Nr. 549a za­
m ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w K ancelarji T rybunału  tu te jsze ­
go w Wydziale I-ym złożono, przejrzane 
być mogą.

Z ajęc ie  w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstow i W itkow skiem u, P rezy­

dentowi m iasta Stołecznego W arszaw y, w 
W arszaw ie pod Nr. 387 urzędującem u, na  
ręce  Ludw ika M akarskiego, u rzędn ika  tegoż 
M agistratu .

2 Em erykowi K ozerskiem u, Pisarzowi S ą­
du Pokoju O kręgu i m iasta W arszawy W y­
dzia łu  III , w W arszaw ie, pod Nr. 405 u rz ę ­
dującem u, na ręce  własne.

Obudwom, dnia 24 L istopada (.6 G rudnia) 
18G5 r.

W niesione do księgi wieczystej powyższej 
nieruchom ości w W arszawie dnia 25 L is to p a­
da (7 Grudnia) 1865 roku, a  w dniu dzi­
siejszym  do księgi zaaresztow ań w K ancela­
rji T rybunału  tutejszego, na  ten  cel utrzym y­
wanej, wpisane zostało.

P ierw sza  publikacja  zbioru  o b jaśn ien i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na  jawnej au ­
djencji T rybunału  Cywilnego G ubernji W a r ­
szawskiej w W arszaw ie, w W ydziale I, w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod Nr. 549 o godzinie 10-ej z rana, 
dnia 11 (23) Lutego 1866 roku.

S przedażą dyrygować będzie W ładysław  
C hęciński, P a tro n  przy Trybunale Cywilnym 
G ubernji W arszawskiej w W arszawie, k tó re ­
go zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszawa d. 9 (21) G ruduia 1865 r.
R adca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego G ubernji >V arszawskiej 
w W arszawie, d. 9 (21) Grudnia 1865 r.

R adca Dworu Zgórski.
Po odbytych trzech  publikacjach zbioru 

objaśnień i warunków sprzedaży, w dniach: 
1 1  (23) Lutego 1866 r .,  25 L utego 9 M arca) 
t. r. i 11 (23) M arca t. r  , oraz przygotowaw- 
czem  przysądzeniu  w duiu 5 (17) Kwietnia 
1866 r. n astąp iła  osta teczna sprzedaż w dm u 
6 18. Czerwca t. r  , w którym  to term inie 
T ry b u n ał nieruchom ość N r 3038 w W arsza­
wie W ładysławowi Chęcińskiemu Patronowi 
za  ’najwyżej postąp ioną  sumę rs r  26,000 
p r z y s ą d z i ł ,  poczem ten że  Patron  w dniu 18 
(30, Kwietnia 1867 r. z łożył p rzed  Pisarzem  
T rybunału  Cywilnego deklarację, iż wzmiau- 
kow aną nieruchom ość zalicytował na  rzecz i 
osobę Zuzanny Salom ei Pianowskiej S tani­
sław a Pianowskiego żony, k tó ra  gdy w arun-
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ków kupna niedopełtiiwazy z tego św iata z e ­
szła, Teodor O rsetti obywatst w dobrach 
Odzie, O kręgu Sockaczewskioi -zamieszkały, 
a  zam ieszkanie prawne do tego in te resu  i ca­
łego postępow ania subkastacyjaego u S tan i­
sław a Rotw auda, Patrona przy T rybunale 
Cywilnym w W arszawie, tam że przy ulicy 
S - o  Jersk ie j, pod .Nr. 1779 zam ieszkałego, 
sobie obierający, w poszukiw aniu sumy rs r  
6,000, z procentem  od duja 1 LutPgo n. s 
r. b zalegającym, najprzód ipray doręczeniu 
kopji swego ty tu łu  egzekucyjnego, wezwał 
S tanisław a Pianowskiego ursęduika, w im ie­
niu własnem, oraz jako  ojca i opiekuna g łó ­
wnego nieletnich Edw arda i S tefana Pianow- 
skich po Zuzannie z W iśniewskich Pianow 
skiej pozostałych dzieci, w W arszaw ie pod 
Nr. 3038 zam ieszkałege, o zap ła tę  swej n a ­
leżności, a w każdym  razie  o dopełnienie 
warunków licytacyjnych, gdy zaś wezwanie 
to bez skutku pozostało, pozyskał pod dniem 
23 Czerwca (5 L ipca) 18G'J r. świadectwo P i­
sa rza  T rybunału  Cywilnego w W arszawie, 
uiedopełu  enie warunków kupna przez nie 
gdy Z uzannę Pianow ską stw ierdzające i na 
podstawie takowego w myśl a rt. 737 i innych 
K. P. S. przedsięw ziął reli<cytację nierucho­
mości N r 3033 w W arszawie na risico wyż 
wymienionych spadkobierców niegdy Z uzan­
ny Piauowskiej

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży relicytacyjnej, odbędzie 
się  na jaw nej audjencji T rybunału  Cywiluego 
w W arszawie, pod Nr. 549 w miejscu zwy 
k łych  posiedzeń w W ydziale I  dnia 15 (27) 
L ip ca  1S6‘J r. o godzinie 10 z rana 

Sprzedażą relicytacyjną kieru je Stanisław  
Rotw and Patron  którego zam ieszkanie je s t  
wyżej wskazane.

W arszaw a d. 26 Czerwca ,8 L ipca) 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski 

W term inie powyż oznaczonym  odbytem 
zostało  pierw sze ogłoszenie zbioru objaśuień 
i warunków sprzedaży nieruchomości Nr. 
3038 w W arszaw ie położonej, a  jednocze­
śnie term in do drugiego ogłoszenia rzeczo­
nych warunków i zarazem  przygotowawczego 
przysądzenia tejże  nieruchom ości na dzień 
29 L ipca  (10 Sierpnia) 1 -69 r. godzino 10 z 
ran a , w m iejscu posiedzeń T rybunału  Cywil­
nego w W arszaw ie pod Nr. 649 wyznaczony 
został. L icy tacja  w term inie tym ro zp o cz­
nie się od sumy rs. 10,000.

W arsz iw a d . 1 5 (2 7 )L ip c a  i869 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W term inie powyższym odbyło się  drugie 
ogłoszenie zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży, a  zarazem  przygotowawczego 
przysądzen ia  nieruchomości N. 3038 w War­
szawie, jakoż T rybunał Cywilny w W arsza­
wie nieruchomość tę  Stanisławowi Rotwan- 
dowi Patronow i za  sumę rsr. 10,000 przysą­
dz ił i term in  do ostatecznego przysądzenia 
tejże  nieruchom ości na dzień 12 (21) W rze ­
śnia 1869 r. godzinę 10 z rana  wyznaczył 
Gdy jednakże  term in ten  dla zaszłych spo­
rów nie odbył się, po prawomocnem zatem  
oddaleniu takowych, tenże T rybunał wyro­
kiem d a ty ó  (17i M aja 1870 r.. nowy term in 
do ostatecznej sprzedaży  relicytowanej n ie­
ruchomości oznaczy ł n a  dzień i 5 (27 Ćzer 
wca 1S70 r. godzinę 10 z rana. T erm in ten 
odbędzie się w miejscu zw ykłych posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie, przy 
ulicy D ługiej pod Nr 549, za przywołaniem  
spraw y z wokandy subhastacyjnej, a  licyta­
cja rozpocznie się od sumy rs. 10,000. 
r  . -■ W arszaw a d. 12 (24) M aja 1870 r.

R adca Dworu, Zgórski.

zV. D . 3SS4. P isarz Trybunału Cywilncyo 
w Lublinie.

Na zasadzie art. 682 K. P . S. wiadomo czyni 
iz na żądanie W ładysława Horodyskiego wła­
ściciela dobr M ołodjatycz i żony jego Józefy z 
Chi zanowskieh Horodyskiej w assystcncji i za 
upoważnieniem tegoż męża swego czyniącej 
czy li obojga małżonków Horodyskich w do­
brach M ołodiatycze powiecie Hrubieszowskim, 
gubern.il Lubelskiej mieszkających, zamieszka­
nie zas prawne u Józefa W ołowskiego Obroń­
cy  przy b. Radzie Stanu w Lublinie pod Nr. 
174/5 mieszkającego obrane mających, w po­
szukiwaniu sumy rs. 23,200 z procentem od d. 
12  (2 4 ) Czerwca 1867 r. zalegającym i kosztów  
od A lbina Eugenjtisza dwóch imion Swirskiego 
właściciela dóbr Gdeszyna, w  powiecie .Hrubie­
szowskim, gubernji Lubelskiej leżących tamże 
zamieszkałego, protokółem Komornika Józefa  
Sakiewieza z d. 16 (28), 17 (2 9 ), 19 (3 1 ) Sty­
cznia i 2 0  Stycznia (1  L utego/ 1870 r. zajęte i 
zaaresztowane zostały w drodze Sądowej przy­
musowego wywłaszczenia dobra ziemskie Gde­
szyn,  ̂ w gminie M ołodjatycze, parafji rithus 
graeci Peresołowice filji Gdeszyn a Rzymsko- 
Katolickiej Grabowiec, w okręgu Sądowym i 
powiecie Hrubieszowskicm gubernji Lubelskiej 
położone, prawem własności do egzekwowane­
go dłużnika należące w posiadaniu jego zosta­
jące i poszukiwaną wierzytelnością obciążone, 
te,-,,? Gtlcsz-vn m m  oddzielną księgę Hyp0- 
nni-/,^’ ?r/Jmuz‘7 0l' wschodu z dobrami Dobro- 
ryszów p  / ‘?J?orce> °d  południa z dobrami Ho- 
W lościan-1?  - ' n f  zai-'hodu z dobrami Bereśce i

odległc od m i J V̂ Clima,m Gdeszyńskiemi,
- .4  powiatowego j Sadowego

Hrubieszowa o mil 3, od miasteczka Grabowca 
o milę i , od miasta W ojsławic o mil 2 , od mia­
sta Zamościa o mil 3 1/  od Lublina o mil 1 5 , 
od rzeki Buga o m ii 3 leżą. na ubocznym tra­
kcie. Obejmują ogólnej obszernosci dworskiej 
mórg 1882 prętów 279 a mianowicie: w grun­
tach ornych mórg 1036 pr. 87, w łokach mórg 
89 pr. 89, w ogrodach mórg 37 pr. 187, w la­
sach mórg 687 pr. 217, pastwiskach mórg 21, 
w placach i pod zabudowaniami mórg 5, w dro­
gach mórg 4 i w wodach mórg 2 .

W dobrach Gdeszynie znajdują się następu­
jące zabudowania:

I. Nd folwarku Gdeszyn: 1. Dwór drewniany 
w w ęgły na podmurowaniu, dach gontem kryty 
z przybudowaną doń spiżarnią. 2 . Loch w 
ogrodzie z cegły  murowany dach gontem kryty. 
3. Oficyna drewniana ija podmurowaniu dach 
słomą kryty. 4 . Chlew drewniany na pod­
murowaniu, dach słomą kryty. 5 . Drwalnia z 
chlewkami drewniana, dach s ło m ą ' kryty 
6 . K loaka drewniana przy oficynie, dach słomą 
kryty. 7. Gołębnik na słupie. 8 . Spichlerz dre­
wniany na po Jmurowali u, dach słomą kryty. 
9. Dom dla czeladzi trójniak drewniany, dach 
słomą kryty. 10. Stajnia z wozownią drewnia­
ną w słupy, dach słomą kryty. 1 1 . Owczarnia 
z cegły murowana, dach słom ą kryty. 12 . Obo­
ra drewniana dach słomą kryty. 13. Spichlerz 
na podmurowaniu drewniany, dach słomą kryty. 
14. Gumna w czworobok wystawione, drewnia­
ne to jest dwie stodoły i dwie szopy, dach ich 
słomą kryty. 15. Owczarnia stara w słupy mu­
rów , na drewniana dach słomą kryty. 16. Stu­
dnia drzewem cembrowana. 17, Stara obora 
drewniana, dach słomą kryty. 18. Lodownia. 
19. Budka dla ogrodnika. 2 0 . Młyn wodny o 
jednym kole, dach gontem kryty. 2 1 . Dom  
czworak z ogrodem fruktowym, na pudmurowa- 
niu, dach słoiną kryty. 22. Karczma drewniana 
dach słomą kryty. 23. Szopa na łąkach dre­
wniana, dach słomą kryty. 24. Takaż druga 
szopa. 25. Dom dla pi*arza drewniany dach 
słomą kryty. 26. Dom dla okonoma drewniany 
dach słomą kryty. 27. Szopa chruści an a dach 
słomą kryty. 28. Chałupa dla kowala drewnia­
na, dach słomą kryty. 29. Kuźnia drewniana 
dach słomą kryty. 30. S todoła, dach słomą 
kryty.

Na folwarku Karolin: 31. Dom murowa­
ny, dach gontem kryty. 32. dwójniak dla czela­
dzi drewniany dach słomą kryty. 33. Chałupa 
drewniana, dach słom ą kryty. 34. Owczarnia 
drewniana, daeh słomą kryty. 35. Szopa chru- 
sciana. 36. Stodoła drewniana, dach słomą kry­
ty. 37. Studnia. 38. Chlewki drewniano dach 
słomą krty 39. Cegielnia. 40. Szopa.

W dobrach zajętych nic znajdu ą się żadne 
inwentarze żywe lub martwe, to bowiem przed 
zajęciom posprzeilawane lub pousinrano zo­
stały.

Roeifne jiodatki wynoszą rs. 907 Rop. 3 9 '/,. 
Obszerniejszy opis dóbr znajduje się u Józe­

fa W ołowskiego w Lublinie pod Nr. 17 4  5 
mieszkającego, zaś zbiór objaśnień i warunków 
licytacyjnych w Kancelarji P isarza Trybunału 
Cywiluego w Lublinie przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. W ójtowi gminy Mołodjatycze Jakubow i 

Rulybie d. 2 2  Stycznia (3 Lutego) 1870 r.
2. Pisarzowi Sądu Pokoju w Hrubieszowie 

Jungowskieiuu tegoż d. 22 Stycznia (3 L utego) 
1870 r. 6  '

3. W niesiono do księgi hypotecżnej -dóbr 
Gdeszyna d. !4  ( 2 6 ) Lutego 1870 r. 4 . Do księ­
gi zaaresztowali kancelarji Pisarza Trybunału  
znajdującej się wpisano d. 21 Lutego (5 Marca)

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych odbędzie się na publicznej 

;^T6unału Cywilnego w Lublinie  
d. 14 (26) Kwietnia 1870 r. o godzinie 10 rano 
w miejscu zwykłem posiedzeń.

Sprzedażą dyryguje Józef W ołowski Patron
ktorego zamieszkanie jest wyżej wskazane 

Lublin d. 21  Lutego (5 Marca) 1870 r.
itr ■ , Marchwic.
W ywieszono na tablicy w Sali Ustępowej 

Trybunału Cywilnego w Lubli„ie (l. 21 L uteJ  
(5  Marca) 1870 r.

xT ■ ,, Marchwic
Następnie po odbytych trzech publikacjach  

zbioru objaśnień i warunków licytacyjnych w y­
rokiem Trybunału z d. 12 ( 24j Maja 1870 r. 
termin przygotowawczego dóbr tych przysądze­
ni a na publicznej audjencji Trybunału Cywil­
nego w Lublinie odbyć się mającego na d. 2  (14)

n v d o sta ł18 y 1 *  g ° ^ “ 9 rana wyznaczo­ny został. Za sprzedające się dobra pon ien ia-

od t e f Z  ° ńarU h  SUm- 4 7 ’8 7 6  kop. 59, i on tej sumy rozpocznie się licytacja.
Lublin d. 13 (2 5 ) Maja 1870 r

J ó zef Wołowski. .

c a  h i h  y< B t:jO M n.ib  o  M fccTk c B o e r o  Htirrejn.- 
cri-a, H ojpi, s a i t o u i iy i o  O T u e c m K u H o c r i t p  p-i, 
npOTBRMOMT, c jy a a t .

t ,  Bapmaua, *. 2 . ( 14-) Maa 1 8 7 0  r .
ilpeictuareai.cT B yioin iS  C yjhs. 

Koneaiciiifi A cecopb, iliu-uiiemu; i ,1.

Zapozywa A jzyka Szyfman kupca, ostatnio 
w W arszawie przebywającego, z obecnego po­
bytu niewiadomego, ażeby w ciągu dni 3 0  li­
cząc od daty niniejszego zapozwu w Sądzie tu ­
tejszym stawił się lub doniósł o miejscu sw ego  
pobytu pod skutkami prawa w razie p rzeci­
wnym .

W arszawa d. 2  (14) Maja 1870 r.
Sędzia Prczydujący,

A sesor K olegjalny, Żyżnicwski.

N. I>. 3313. Cy i , H  'up.irj t-ne u .u j  l
m . i u ą i z  l  O m .ib ttt, hnp-iuob.

n p u sM c a eT -b  G e o n u a  - P i ju j i i e i f a i  o j o x e n  
o c tu to u h o  Bi. R a p m a a ti  n o g i, M  1003 k h -  
TcjthCTiiyiom  iro , ■iroOw Bb u p o jo j i z e u iu  3 0  
jH e ń  c u ir ra s  o n  t r i )  ob-i.iinJ e n in  n u iw cu  is i,‘ 
G / j b  h ó o  b -l npOTUKUOMb C jy u a t  n o e ry -  
lu e n o  c l  nnvi7i ir» 3.tKOiiv.

B ap iu u B .Ł  4 . 1 8  ( 3 0 )  A n j ) i  j h  1 & 7 0  r 
11 pe^cf.ja t  e jtl m  h y 101 u i fi Cy ji./r, 

Koje>Ki*,Kifi Ace^opL, / lu t j k i ic B c u i i ! .
* *

W zywa Teofila Rybińskiego lokaja osta­
tecznie w Warszawie pod Nr. 1063 mieszkają­
cego, ażeby się w ciągu dni 30 od daty niniej­
szego ogłoszenia w Sądzie stawił, gdyż w prze­
prawa1*1 raZ*e pOBt!łPioI'em będzie podług

W arszawa d. 18 (3 0 )  Kwietnia 1870 r.
S ędz ia  R re zy d y jąc y ,

A sesor K olegjalny, Żyzniewski.

LLST'i GOŃCZE.
G'LHOKHIJE JUIGTM.

N. D. 3 ó 7 t .  C t/,ib . llenp tin iim e.i-.n i/i).
Hu. n u t in  hb K u .tum b . .

E  iaroB..iHTl, o o-B rpam.iaiicKtii n  soeri- 
UMH u.iac.rn riu.Te.ibH o e  iT.ąn ri, A u .ąp t , !  . 
KawuHcKai o, m ure.ui .tepeuiin CenuuHa i n o- 
n u  O c rp o u - . 1T C iyneiiK .ru .V-B;i,i ', uóuiiHHe- 
naro B i bpa jur,, m  r.iyuaT, iiou k k h , ,io cr« -  
B ini, ero n o . i i  crpomaftiMiiviv iip iic « o i posrb 
UT, 34*011011 C ) 4 L .  Tl 0 0  M* I hl AlI.llU-ll Ka-
MOHCKan: i t n  .,T1> , , ,  ,,, 2 9 , („ . , ISJU 
U la ła ,  , ' l -n e  O po .jo  n  ona  l o c ,  i l a i s  c l  n u t
o o c b  II po  T l   ................   a .i. iocM -reMiiu .*
pe.M.Mż-b ii[io«T>rL n o n . .
V. T w .ie in , A ip liiu  28 (10 Maa) 4 . 1870 r . 

f l p e . i c i i j a i e  1.- 'm y i o  u in i  Cy4 i,
EpowtfpcKif :.* .

W z y w a  w s ze lk ie  » ' . d , e  t a k  c yw i lne  j* ko 
1 wo jskowe,  a b y  ściś le  ś led z i ły  A n d r z e j .  K a .  
n .n isz i f -g r ,  z waj Sie rr ,idza,  g m in y  O st row i te  
ł o w i a t u  S łu p e c k ie g o ,  o k ra d z ie ż  b U n in io n e -o ’ 
ot Cenie zb ieg łeg o ,  p rz e d  w y m . s n m  s p r a w h i -  
d h w  .ści u k ry w a ją c e g o  s :ę ,  w r a z i e  u ję c ia  -o 
pod ścis łą  s t r a ż ą  3 , d o w i  t u t e j s z e m u  dos taw ić  
ra czy ły .  R y so p is  A n d r z e j a  K s in iń sk iego :  la t  
2d, wzrost d o b ry ,  tw a rz  ś c i ą g ł a ,  oczv s za re ,  
w to s y  c ie m ne ,  r o 4 i u s ta  m ie rn e ,  z n ak i  szcze-  
^ o lu e  źadn- .

h a h s z  d. 23  K wietn- a UO  Al j a )  1870  r.
S ę d z ia  P iexyd u ją ,y ; B m m irs k i .

N. D. 3814. C y  po H ciip u m /n e .ib u u ti 
llu .itu /iu  I  O n / j ‘i .ic u iu  „6 Hupm.tuU 

CiiB-b npurjia/naeTŁ cck iioeiiHbia u r i a s -  
AuHCKia BJiaeTii, KO-ropbia OóuzaKU cvor n t .T b  
aa nopajBOu-1. b-ł r o c y AapCTnS TuptreJŁHo
-1  eHTk ,  an y  Kei'Ł. cojcjiariT eju  muu- 

- 11 Ea]iiu:iBT, c i .  M o u jk i i  ii R h t m  vpoa tTu-
Htiro, b t ,  Bapinant. nj ioa t in ia iou ia ro ,  hmht,  
Ute 11 o MtcTO n p e O u m m i io  H tn z B b c r u a i  o u 
m i y i n l i  i ioum tH b - ł  s flt.uiii iii  „ ai l Ozmzalł iu i ił  
Gyj-i. o i -oc ja - rb  a j u  n o c r y t u e n i i i  c-Ł m i n  no  
sauoiiau-L.  .

nphm t.rb i e r o  c y n . :  31 A n  m i  j .o iy  
e s p e f i ,  m m c  njiojojronaTOe, c m r n i c ,  r j l l  
u a p u e ,  B040CM uejiHbie, HMlieri. Oopoiy u 
y c  1 ,0  anpocTT. n e  f.04bi, i0ii,  HOci .  , , o T e 
yubpeHHue. , 10Tb

r. Bapmami, Ą 6  (1 8 ) Man 1870 r. 
l l p e j c b ju T C i i i . c r e y io iu i i i  Cy jb it ,  

IvojieiKcKili Acccop-b ,  żtłŁiiiKHercKiS.

W zywa wszelkie władze tak cywilne iak 
wojskowe nad porządkiem kraju czuwające pil­
nie śledzić Szlam ę Ł okieć, w ^ c i c i e l a ^ n ,  
w W arszawie z Moszka i W itty „rodzonego 
w W arszawie zam ieszkałego, obecnie zaś z po- 
bytu niewiadomego 1 w razie dostrzeżenia te- 
goz Sądowi tutejszemu lub najbliższemu d osta­
wiły dla postąpienia z nim podług prawa 

Rysopis jego: lat 31 żyd, twarz ściągła'smu- 
’ PUZN. czarne, ma brodę i wąsy, lecz za­

rost nie wielki, nos i usta mierne.
Warszawa d. 6 (1 8 ) Maja 1870 r.

Sędzia Prezydujący,
A sesor K olegjalny, Żyżniewski.

ZA POZWY G DYKTA LNk " 
I ŚLLDGZL. 

PM 30BM  E rŁ C Y ^y.

n a  u p e w n i  n u B a p u i a n ' h ' n p o S u a m ^ . ^ o ^ ę " '  
u a c T o m u a r o  ur .c-ra  * b t M1k!TM; J ?  °  h *  
ro, i r o o b i  b - l  T o ieH io  30 4 u e i i  c ,W T a)l  
H ucjra  c e r o  i i o s u b u ,  b-b 3A-6 m » e u - Ł C y flr, aBH j

N. D. 3785. C y .\b  U c n p u a u m c  ikr iou  
Huau 111 u 11 O m .ibAeniH  Hapuniub

CuM-b n p e j j a r a e r b  B cbnh n o e m i b i u b  u  
rpaiujauCKiiM-b „.lucruw,, 3a uor,,i,KO “ V  
aouacieiib  Bb I’ocyjapc-rBt, H^OjioAaToiuii>n,

o rb  Z v H2 h' c'!pBl",C,tyi0’ ™o rb  po^y 28. cpcjHaro pocra, u ,„ w
upogozrO B U T aro . r u a z b  r04yf ibix-i . POż o c b
KOpOT.tI.Xb CB-J.T40-Ky p iJ X b , 6 e3b  OCOOblXb 
npHMfiTOBb, B b  II0C4-6An e e  BpeMH IipOatHBafÓ-

r .  B ap m aB a , 6 ( 1 8 )  Miih 1870 roju  
UpejcbjaT ejbcT Byiom ifi Cy;n,:i 

HajBOpHblS CoBbTHHKb, MoUHJJOBCKill.

N. D. 3173. CyA b Iir.npum im c.it,ni ti 
ilu A ia iitt n  r .  h a . 11, u,h.

npoCHTb T .b l  l-ps * 4 . „ , . h.j , h a K l  BO-ilf- 
nyWH U .iacni La utnrc u n  |<( A(J
e « b  K y ity .ii.cm iti . n n  38 , u ip o n c n o M ,-  
A *BPI KsTo.us-iecKsro, pc.«T« cp ep UKri.. ,,0 -  
/ lo c i  hs lo.uiHb 1 s « h i j x i ,  r .i .s b  r o .t j f iu n  
11 o ca i! prs yb-EpeiiHbixb, 41 4 4 1  M ,,.,4 6 0 ’ 
p u d ^  iipu4 0 -1. 0 uaTb.Xb, n p e4b  S-K..MHCK1. 
lU bazauieH bas Kpawy cKpnuaioiHHłicH. c i d  .-
1 0  U.04W4UTŁ H UbC-tyMu-E . . . icp m an iH ,  3J[%. 
uii iawy C y 4 y u - iu  ó - m s t . ń m e w y  m e c i j -  3 a - 
4ep»aH iH , H0 4 1  c T p a * e i o  A c e T a n t i i h  

r .  K s j H i n b ,  4 . 2 7  A npu . iH  ( 9  M as )  1S70 r .
H p eg cli.t* Te,thCTiiyK>miii Cy4hn,  

Ep-JMi-pcKiń.
.  *

W zywa wszelkie władze nad*porządkiem w 
kraju czuwające, aby na m ieszkańca m iasta  
Konina Andrzeja Kukulskiego, la, 38 ka-o 
1'ka wzrostu średniego, włosów c emnych, oczu 
niebieskich, n o ,a  1 ust miernych, twsrzy i pod- 
bródka okrągłych, przed wymia.en: kary za 
krauzież ukrywającym się, pilną u a a g ę  z'wra- 
caly 1 w razie ujęcia Sądowi tutejszemu lub 
najbliższem u miejscu ujęcia dostawiły.

K slisz d. 27 Kwietnia (9  Maja) 1870 r 
s-ędzia Prezydujący, Brom iiski.

N. D . 3 5 7 1. C yA b J l c u p  a 1, u m c .,  t u  m i 
llOAUHLiL (JO Cu7Li \OMUpfj.

f J L 9 '* " ™  °ŚP »T iilb  iu.H3 anie Hir
o E ftan u iaro  6  JitCHneub iiaaa.ąa O c n im  Koc- 
eoucK aio n. K Hne,inpwcTa Mi,Ci H0Mb 
A t - I / ih o m i  J Ilpaii.ieHiii, -oK on -iarc -b  . 0  n D u ­
ro n o p e h Haro s i  3aK4toueHim m, c.viir .„Te , ,  
sos,b  40 M b  I! BE c . i j -m b  s a d e p m s n i u  e ro 
i o c i io p n 4 n r i  ch o 4 o c r a u  leniu ero  i i i  Cr i i  
u u . ib  e r p o r n s n .  Konuoesib .  '

O c i in b  KoccouckiTi D M berb  - i f . r b  2 8  o t e  
po.iy , Karoun-iecKor'.. 14 p o tic .io«* .ł 8 uiH, bo- 
' "* 11 JCSX1. .„p u b ie , r.la.b. K a -
puie, -inije upyr.ioe uncTne, p ec i b n o  »ia -

C iH toM iipi, 2 6  A .i|ib .i 1 (10 M ..,-) 1 879 r .
Ifp ^ /K li.ia ie .ih c riłj RłiniM «,

♦
■ y *  urszelkie wład/.e tak cywilne ja k  i 

wojskowe nad porządkiem w kraju czuwające, 
aby na Marąaunę O ze.wińską L.t 23 wieku li­
czącą, wzrostu średniego, twarzy i nosa ścią- 
g go, °t ?.u niebieskich, włosów krótkieh cie - 
. /  ° 0n ’ S55̂ egÓin;ych znaków, ze slu- 

y u lzymującł* ai^, ostatnio w m ieście Ozor- 
kbwie Powiatu L ęczy-k iego  z^mies/.kahj, ba- 

f''VaCa J Uvva^ »  H w razi° ujęcia jej S ą­
czy ły  U e^3Zernu uajhliżsaejnu odstawić ru -

W arszawa dnia 6  (1 8 ) Maja 1 8 7 0  roku.
Sędzią Prezydujący,

Radca Dworu, M ocżydłowiki.

N. D. 3662. <’y,l'b Ilcnpunum c.io tio il  
ni/A uifiu  Hb B 0. ib.

n p n 3 b i e a e T b  ne t ,  B iacT H  kuk-l r ,)iiK, , „  
ck ih  -i-aKb w EoenHb.ii u u j b  u o p » flK0111) „  ‘ 
ć a u i j a m u p u ,  aaGbi 3a  B u Ji.reabHOH-r. EwjibHe 

r b  44, B b p o H cn o B t . j a i i i a  . 'IiOTepHiic ita ro ' 
acHtiTbiMb, j t T e f i  i iH b io m B a b ,  Bi, B v id ep r - f i  
n a b  K u p a a  h dJpHjepHKH, y p o z t je H H b iu b  0
ItO 114UTeJbHO I b  B peC T b j{ ||,r0ECh1, °
n o p i o s i b  npo6M BaB uia ro ,
BptHH 1.0 M l.cionpe6 biB.Linn n B u t e r J O S ?
c r p o r o  HaOjio jaJiH  Bl> CJI
B b 3 flb n .H iu  1.4.1 OjHHtaBuiilł C y Ab  O lo m
BM4H. l ip ą .

B b 4 a  AHi. 2 (14) Maa 1870 ro»a 
llju-jct.jaTe.ibcTByioiuiB p v , I „ 

JlaaBopHbiSCoBhTHHKb, RajeinMHCEiii. 

w o js k o w e  : Z kZ  ; i dZ0 ,Bk cywi!-  i 
Wilhelma B ilk e ^  l“ “

f k i c m T r m l ^ " ’ B^ "  t z s '-V K ró le , tw  i e P ^ T  
tec/n®. 1 ' 0Deg0 2 K a r o ! , ‘ 1 p r y 4 e r y k - ,  e s ta -  
!>rz»hvw • Pa!,p 0|,te m  w R rz e i e iu  L i t. -wskitn  
1 - yw a jąc  go, a obecn ie  z p oby tu  n ic w ia .

>iiiDD0) j.rz. d w jm U re i i )  s p r a n i e  d i i  w< ści n- 
r ) - t a j ą c e g o  się, bi-.czne o k o  d a w a ły  i w-raz)-  

u jęc .a  f,-° S ą d u  tu te j s ze g o  lub  n a jM iżs z e c o  
d o s taw ić  z ec h c ia ły .  ' g

Biela ,  dni a” 2 (14)  M a ja  181 0  re k u .
Kędzia  P r e z y d u ją c y ,  Rad  -:t [ ) y „

W a'eśzyński, ’


